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CZĘŚĆ URZĘDOWA

■ Prezydent Ministrów, jako kierownik 
misterstwa spraw wewnętrzny cli, w  poro­

zumieniu z Ministerstwem handlu zezwolił 
P- yszardowi S c h o e l l e r o w i  w Wiedniu, 
u worzyć akcyjne Towarzystwo pod firmą,: 
» lerwsze galicyjskie Towarzystwo akcyjne 

U. fabrykacyi śrub, nitów  i muterek w 0 -  
«w ięcim iu“ , z siedzibą w Oświęcim iu i za­
twierdził jego  statuta.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA

Lwów, 9 maja.

Rozbudzenie instynktów narodowych na 
południowym wschodzie Europy, poparcie 
ich siłą fizyczną przez olbrzymy .eu™ P ^ e 
i częściowe zadowolenie tyeŁ mstynktów, 
przez otwarcie im własnego choć s g
pola, na którem swobodnie 1 legalnie obja­
wiać się mogą, było nie tyle daelem sztuk 
politycznej, jak realnym wyrazem hołdu dl- 
pe.WL.yeh idealnych historycznych 1 kultur- 
nych haseł, których urzeczywistnienie na
rzecz słabych i b e z b ro n n y ch , przynajmniej w
obrębie Europy stało się ambieyą silnych 1 
było przez niejeden lat dziesiątek zasadni­
czym programem państw, u zn a ją cy ch  nie y 
ko prawa ale i obowiązki siły.

Poczucie tych obowiązków nie szło je 
dnak tak daleko, aby skłonić do zupełne­
go zapomnienia i poświęcenia wymaga 
polityki, to jest wymagań egoizmu państwo­
wego. Stąd poszło, że w tej rycersko-po- 
litycznej akeyi unikano — z pewną nie­
ukrywaną pogardą dla zasad logiki i konse-
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kwencyi — poruszania, dotykania i uzdra­
wiania tych chorych u których powrót zdro­
wia mógłby zamienić się kiedyś w niebez­
pieczną sił wybujałość.

Najszczerszy, najszlachetniejszy i naj­
mniej oględny z wykonawców tego dzieła 
ratunku chorych i martwych wskrzeszania 
był — na nieszczęście dla siebie i swojego 
narodu — także niepoprawnym marzycielem. 
Pantazya marzycielska, w której służbę wprzę- 
gał swoją politykę, spełniła zwykłe powoła­
nie fantazyi, wmieszanej w rzeczywistość ży­
cia. Zmyliła drogę, skierowała zaprzęg na 
bezdroża, na których się musiał strzaskać, 
fuzsiała na około zamieszanie i nieszczęścia 
i uczyniła cesarza Napoleona III. z boży­
szcza Europy najbardziej opuszczonym z wy­
gnańców.

Inni nie byłi tacy nieostrożni. Ela nie­
których nawet idealna polityka okazała się 
płodną w realne owoce, a misya oswabadza- 
nia uciśnionych przybrała dosyć wiernie 
kształt i pozór dobrego interesu polityczne­
go. Powód takiego obrotu rzeczy był ten, że 
umiano w porę pohamować popędy szlache­
tne i nadać ich działaniu takie tylko formy
i rozmiar, na jakie pozwoliła chłodna mózgu 
rozwaga. Powstały też z połowicznego dzia­
łania połowiczne skutki. W  tej połowiezno- 
śei zaś tkwił od początku z natury rzeczy — 
zaród trudności i powikłań, do przewidzenia 
łatwych, do usunięcia w dającym się prze­
widzieć okresie czasu niemożliwych. Wolność i 
byt polityczny -wywalczony dla państewek 
bałkańskich przyniosły im mniej zadowole­
nia z teraźniejszości, aniżeli apetytów na 
przyszłość. Swoboda ruchów i życia nabrała 
u tych ludów przedewszystkiem znaczenia 
możności głośnych skarg i żalów. Objawy 
niezadowolenia z tego co mają i daleko się­
gających pretensyj wypełniają przeważnie 
czynność polityczną i dyplomatyczną owych 
małych organizmów państwowych.

Wychodzi to na jaw zwłaszcza w po 
dobnych okazyach, jak obecne powstanie ma­
cedońskie. Widać tam nietylko bunt przeciw 
władzy tureckiej, ale i rywalizacyę tych 
drobnych, a niezależnych już sąsiadów, które

owe burzliwe ziemie uważają za naturalny 
teren urzeczywistnienia swoich ambicyj pań­
stwowych. Przypuszczając, że zajść mogą 
zmiaDy i przesunięcia terytoryów w dziedzi­
nach dotąd tureckich, wysuwa każde z tych 
państewek naprzód swój apetyt, swoje »mbi- 
cye, swoją do łupu kandydaturę. —  Tak się 
dzieje teraz i tak się dziać będzie w przy­
szłości po wiele razy. Historya półwyspu 
bałkańskiego będzie zapewne długo jeszcze 
historyą żądz przez pół zaspakajanych, na­
miętności przez pół tylko gaszonych, ran na 
pół tylko uleczonych.

1SF1 tan
(Telefonem.)

W iedeń, 9 maja. Na wczorajszem po 
siedzenia komisyi c ł o w e j  prowadzono w 
dalszym ciągu dyskusyę nad cłami zbożowe- 
mi. Przemawiali między innemi pp Gara-  
p i c h ,  S z e p t y c k i  i sprawozdawca Mar- 
chet, W głosowaniu odrzucono wniosek Seitza 
w sprawie przyznania wolności cłowej lub 
pozostawienia status ąuo dla zboża. Wniosek 
referenta co do odłożenia pozycyj „jęczmień" 
i „kukurudza" przyjęto. Zresztą przyjęto 
wszystkie pozycye według projektu rządo­
wego.

Następne posiedzenie komisy i we wto­
rek.

Komisya u g o d o w a  odbyła wczoraj po­
siedzenie, na którem obradowała w ciągu 
dalszym nad §. 7.

Podczas dyskusyi zabrał głos p. Głą-  
b i ń s k i  i omawiał oświadczenie F, Ministra 
handlu w sprawie kanału Dunaj-Odra-Wisła. 
Mianowicie P. Minister powiedział, że kwe­
sty a odebrania Węgrom prawa żeglugi na 
austryackich drogach wodnych, posiada tylko 
teoretyczne znaczenie, gdyż drogi owe nie 
będą ukończone przed ukończeniem ugody z 
Węgrami.

Owóż poseł Głąbiński upatrywał sprze­
czność pomiędzy tem oświadczeniem a usta­

wą z r. 1901, jakoteż oświadczeniem Rządu, 
wedle którego kanał Wietleń-Kraków ma być 
ukończony w pierwszym okresie budowlanym, 
t j. do r. 1912, gdy ugoda z Węgram1 ma 
trwać do połowy roku 1913 Mówca więc 
zapytywał P. Ministra handlu, jak on tę spra­
wę pojmuje.

P, Minister Handlu O a 11 w odpowie­
dzi powołał się na swoje oświadczenie, które 
złożył w przyboczne! radzie dla dróg wodnych 
i na program budowy austryackich dróg 
wodnych. Eząd nie ma zamiaru dopuścić do 
zwłoki w nudowie, przeciwnie gdyby w pierw­
szym okresie okazało się, że obecny kredyt 
na budowę kanału Wiedeń-Kraków nie wy­
starcza, Eząd zwróci się do ustawodawczych 
czynników z prośbą o uzupełnienie go na dal 
sze prowadzenie robót

Sprawozdawca S c L w e g e 1 zalecał art, 
7 do przyjęcia.

P. M a s t a  ka (Młodoczech) zapytał 
co do rokowań pomiędzy PP. Ministrami au- 
stryackim a węgierskim, o których donoszą 
dzienniki i protestował przeciw ewentualno­
ści, aby zażegnanie obstrukcy: węgierskiej 
miało nastąpić kosztem Austryi. Obowiązkiem 
reprezentantów ludu jest zaządać zupełnego 
wyjaśnienia celu i przebiegu obrad, które 
wywołają publiczne zaniepokojenie.

Po dłuższej dyskusy. artykuł 7 przyję­
to bez zmiany.

Sprawozdawca p. S c h w e g e l  wniósł, 
aby do artykułów 8 i 9 zażądać rozmaitych 
aktów i do tego czasu dyskusyę nad nimi 
odroczyć. Wniosek ten przyjęto, poczem po­
siedzenie zamknięto.

Następne we środę.

KORESPONDENCIE

Wiedeń, 8 maja.
(Z  parlameiitu).

(i) Festina lente — spiesz się, ale po­
wolnie — powiedział sobie parlament Wie-

PowieSć Mstoryczna z i v l  stulecia
PRZEZ

TEODORA JESKE-CHOIŃSKIEGO.
IX .

(Ciąg dalszy).

Schyliła się do ręki Kumelskiego, by 
ją ucałować, lecz on usunął ją szybko, mó­wiąc :

— Co czynisz V Zborowska jesteś.
— Nie srom Zborowskiej ucałować rękę 

starego, a tak wiernego przyjaciela. Niech 
Pan Bóg ojcaszka prowadzi.

— Bóg z tobą, moja córuchno.
Na dole, na dworze przyjęło Krystynę 

radosne skomlenie kundysów, które na nią 
przed drzwiami wieży czekały.

Jakiś czas stała nasłuchując. Nie ży­
czyła sobie, by ją kto spotkał w tej nocnej 
wyprawie.

Nie złowiwszy uchem ostrożnem naj­
mniejszego szelestu, posunęła się ku pała­
cowi. Noc była tak cicha, że kroki jej, acz­
kolwiek Umyślnie tłumione, rozlegały się 
po całym dziedzińcu, zwracając uwagę stra­
żnika.

— Kto tam"? — odezwał się z wieży głos 
ochrypły z zimna.

Przyczepiwszy się do rnuru, czarna w 
swoim płaszczu, jak noc, Krystyna czekała.

Gdy się wołanie strażnika nie powtórzyło, 
zwróciła się jeszcze ostrożniej ku pałacowi. 
Tu jednak zatrzymała ją nowa, niespodzie­
wana przeszkoda.

Z pierwszego piętra schodził ktoś po 
szerokich schodach kamiennych.

Szybko ukryła się za dużym, wypcha­
nym niedźwiedziem, który stał w rogu sieni.

Ktoś szedł z góry wolno, krokiem o- 
ciężałym, przyświecając sobie, na posadzkę 
bowiem sieni padała długa smuga jasnego 
blasku. Ktoby to mógł być? O tej porze nie 
zakłócała nawet służba spokoju pałacu.

"Wciśnięta w kąt, zakryta niedźwie­
dziem, wyglądała Krystyna ciekawie na 
schody. Nagle zbladła i przylepiła się do 
muru, jakby się chciała w niego wcisnąć. 
Serce jej biło tak głośno, że zdradzało jej 
obecność. Przycisnęła je ręką, powstrzymując 
oddech.

Z góry schodził kasztelan, odziany w 
długi, do kostek sięgający giermak, podbity 
gronostajem. W  ręku niósł trójramienny zło­
ty kandelaber.

Działo się z nim coś dziwnego...
Szedł, oglądając się dokoła wzrokiem 

przerażonym, jak gdyby widział coś stra­
sznego. Oddychał ciężko, z głębi piersi, stę­
kał, trawiony jakimś bólem wewnętrznym.

W  pierwszej chwili przyszło Krysty­
nie na myśl, że ojciec nadużył może wina. 
Ale nie... Kasztelan był zawsze umiarkowany 
w uciechach dzbana, a dziś pił przy obiedzie 
bardzo mało. Nie wino, lecz jakaś troska tar­
gała jego wnętrzności.

Chciała wyjść z ukrycia i zapytać ojca 
o powód jego troski, zbudzić nadwornego 
lekarza, gdyby jego pomoc była potrzebna, 
strach jednak przed gwałtownością głowy 
domu przemógł miłość córki. Kasztelan trzy­
mał rodzinę swoją w rygorze wojskowym.

Bez-żadnego względu na wiek i płeć dzie­
ci, karał je  surowo za najmniejsze prze­
winienie. Badałby niewątpliwie, w jakim ce­
lu opuściła nocą pałac, do kogo chodziła, po 
co? A ona nie chciała, by wiedział, że się 
księciem zajmuje więcej, niżby się to jemu 
.podobało.

Przycisnąwszy mocniej rękę do serca, 
śledziła przerażonym wzrokiem ruchy ojca.

Kasztelan odsuwał coś, kogoś wolną 
ręką, przystawał na schodach, cofał się, rzu­
cał się naprzód, znów przystawał. Nagle wy­
mierzył pięścią cios w powietrze, jak gdyby 
kogoś uderzył i wrzasnął:

— Odczep się odemnie cieniu krwa­
wy.... opiekunem jej byłem.,., strzedz jej 
praw musiałem.... obowiązek spełniłem....

Znów zstępował wolno ze schodów, po­
chylony, złamany. Siwe włosy osunęły się 
mu na czoło; dygotał cały, jak w febrze

— Odejdź.... opuść mnie ... — jęczał z
cicha.

I Krystyną wstrząsnął teraz dreszcz zi­
mny, domyśliła się bowiem, jaki cień krwa­
wy straszył jej ojca.

Widmo Dymitra Sanguszki płoszyło nie 
po raz pierwszy sen z powiek kasztelana i 
ścigało go po całym zamku. Opowiadała so­
bie o*tem służba po cichu, słyszały od niej 
tę straszną powieść dzieci.

Halszkę z Ostroga porwał i zaślubił 
przeciw woli jej matki i króla młody San- 
guszko, a kiedy go za ten gwałt sąd senato­
rów skazał na infamię i banicyę, uszedł do 
Czech. Pogonił za nim pan Marcin Zborow­
ski, jeden z opiekunów Halszki, i dopędzi- 
wszy go pod Jaromierzem, zabił bez miło­
sierdzia, jak zbiegłego niewolnika. Mówił, 
iż spełnił tylko obowiązek opiekuna i wyKo- 
nąwcy dekretów królewskich, w Polsce je ­
dnak wiedziano, że zamordował nierozważne­

j go młodzieńca w celach osobistych. Dia swo­
jego syna, Piotra, upatrzył sobie Halszkę, 
najbogatszą dziedziczkę Rzeczypospolitej, by 
powiększyć splendor domu Zborowskich. Lecz 
Zygmunt August, obawiający się pomnożenia 
fortuny przemożnego już domu, oddał nie­
szczęśliwą Halszkę Łukaszowi Górce.

Znał i czuł w głębi duszy winę swoją 
kasztelan krakowski, przeto usiłował prze­
błagać sumienie fundacyami poboźnemi. Lecz 
sumienie nie dało się przebłagać. Stawiało 
ono przed oczy zabójcy krwawe widmo za­
mordowanego i ryło się w jego wnętrzno­
ściach bezlitosnymi pazurami wyrzutów. Spla­
miłeś ręce rycerskie krwią młodzieńca, któ­
ry ci krzywdy nie wyrządził, znieważyłeś 
iniecz rycerski czynem kata, ty, Zborowski, 
który pysznisz się swojego domu przeszło­
ścią rycersirą. Hańba c i ! — wołało sumie­
nie, a wówczas zrywał się kasztelan z łoża 
i błądził po komnatach pałacu, pc dziedziń­
cu, uciekając przed głosem wewnętrznym, 
Który buczał w jego duszy, jak dzwon po­
grzebowy, strasząc go sądem ostatecznym.

— Odpuść mi.... nie odkrywaj swojej 
rany, gdy mnie Pan Przedwieczny powoła 
przed swój trybunał.... nie pamiętaj mi.... — 
prosił kasztelan widma — nie cncesz ?... prze­
padnij ducnu mściwy....

— Na własnej krwi twojej pomszczę 
moją krzywdę.... Krew za krew.... głowa za 
głowę.... hańba za hańbę.... strzez swoich 
dzieci.... — słyszał kasztelan w duszy swojej.

— Samuś! Ratujcie Samusia! —  krzy­
knął. — Jego Krwawa głowa, o, o, o...

I wybiegł na dziedziniec, aby zanu­
rzyć w ciemnościach nocy swoje trwogi, 
swój strach proroczy, swój ból, swój wstyd.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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deński i odbywa codziennie pilnie posiedze 
nia komisyj, a raz, najwyżej dwa razy na 
tydzień posiedzenia plenarne. Na posiedze­
niach tych rozprawiają, dużo i z ożywieniem, 
pracują, powolnie. Zwłaszcza obrady nad ugo­
dą toczą sig szerokiem łożyskiem jak rzeki 
spływające z gór, po wosennych roztopach 
i opadach. Ńad każdym artykułem projektu 
ustawy o związku cłowo - handlowym z Wę­
grami odbywa się właściwie na nowo osobna 
dyskusya generalna, a zaledwie jedna się 
skończy, zaraz przy następnym artykule roz 
poczyna się druga. To też komisya ugodowa 
załatwiła dopiero siedm artykułów projektu 
tej ustawy, a ma przecież szereg innych je­
szcze przedłozeri ugodowych do załatwienia. 
W komisyi cłowej znowu wytworzył się sy­
stem, że głosowanie i±ad wSaystkieini pozy- 
cyami autonomicznej taryfy cłowej, które z 
tego lub owego względu, jako ochronne cła 
przemysłowe, ale przedewszystkiem jako 
ochronne cła agrarne, wydają. się komisyi 
za niskie lub w ogóle wątpliwe, — bywa 
odraczane do obwili późniejszej. W ten spo­
sób już dotychczas utworzył się wcale po­
kaźny zastęp „odroczonych11 pozycyi, co do któ­
rych decydująca walka odbędzie się „później11. 
Gdyby ostatecznie komisya powzięła uchwałę 
podwyższenia chociażby tylko części tych 
pozycyj, potrzeba byłoby nawiązać na nowo 
rokowania z Węgrami, które w każdym wy­
padku byłyby rzeczą nader trudną, a wobec 
stosunków, panujących teraz po drugiej stro­
nie Litawy, tem trudniejszą do przeprowa­
dzenia. Zresztą ponieważ rokowania nad od­
nowieniem zagranicznych traktatów handlo­
wych muszą być podjęte już w najbliższych 
miesiącach, a do tego potrzeba ustalonej au­
tonomicznej taryfy cłowej, przeto ostatni już 
czas do parlamentarnego załatwienia tej ta­
ryfy. Może też znajdzie się jakiś sposób po­
godzenia rozbieżnych życzeń i uwzględnienia 
słusznych i uzasadnionych żądań, bez utru 
dniania i kwestyonowania całego dzieła u- 
gody.

Subkomitet prasowy natomiast ukoń­
czył już obrady nad nową ustawą prasową. 
Subkomitet poczynił w przedłożeniu rządo- 
wem pewne zmiany, ponieważ jednak dzisiaj 
ma jeszcze odbyć się posiedzenie subkomite- 
tu, na którem cały jego operat poddany ma 
być jeszcze ostatecznej rewizyi, przeto w tej 
chwili trudno już omawiać rezultat prac sub- 
komitetu. Warto tylko zaznaczyć, że co do 
kwestyi ograniczenia kompetencji sądów przy­
sięgłych w procesach o obrazę honoru dru­
kiem popełnioną, subkomitet stanął na tem 
stanowisku, jakie aa zebraniach ankiety lwow­
skiej, zwołanej przez nasze Towarzystwo 
dziennikarzy, zajął pierwotnie Wydział: aby 
w ostatecznym razie aprobować ograniczenie 
kompetencyi sądów przysięgłych, ale tylko 
co do obrazy honoru, popełnioną drukiem 
wobec osób prywatnych, a nie wobec funk- 
cyonaryuszy publicznych.

Z sejmu węgierskiego,

(Telegram)

Budapeszt, 9 maja.
Izba deputowanych obradowała wczo­

raj nad wnioskiem prezesa gabinetu  Szella 
o wybór deputacyi kwotowej. Pos. Kossuth 
oświadczył, że stronnictwo niezawisłości nie 
będzie brało udziału w wyborze i piacach 
deputacyi kwotowej, a jeżeli wyboru jej nie 
zwalcza wszelkimi możliwymi środkami, to 
dlatego jedynie, że chce dać rządowi przy­
kład poszanowania ustaw.

Pos. Eotvoes zwalczał wniosek p. Szella, 
dając mu radę, aby nie stawał w obronie 
cudzych interesów, lecz dbał o interes na­
rodu, a zyska w społeczeństwie powszechne 
uznanie.

Prez. min. Szell oświadczył, że umoty­
wowanie stanowiska ze strony p. Kossutha 
było niewłaściwe. Partya niezawisłości nie 
ma prawa dawać rządowi lekcyi o poszano­
waniu ustaw, skoro sama ich nie szanuje i 
skoro gwałtownymi środkami przeszkadza 
rządowi w ich wykonywaniu, tak, że spro­
wadziła stan bez budżetu. Go się tyczy spra­
wy sztandarów wojskowych i armii, to zaró­
wno mówca, jak minister honwedów już 
mieli sposobność zaznaczyć, iż obecnego sta­
nu nie uważają za odpowiadający systemowi 
dualistycznemu i dążyć będą do jego zmiany. W 
dalszym ciągu, wśród wrzawy na lewicy, mó­
wca omawiał sprawę samodzielności wojsko­
wej i odpierał zarzut, jakoby rząd nie stał 
na straży interesów naruduwych.

Tzba w końcu postanowiła dziś przy­
stąpić do dyskusyi nad sprawą deputacyi 
kwotowej. sprawozdaniem Szella i ewentual­
nie nad prowizoryum budżetowem.

Budapeszt, 9 maja. Zjazd komitatu 
Neogras potępił obstrukcyę i wyraził tzado­
wi i prezesowi gabinetu Szellowi zaufanie. 
Uchwalono wystosować do rządu adres. Tak 
samo w dwóch innych komitatach uchwalono 
wotum ufności dla rządu.

BOCl Hlfl m
pod panowaniem prusfcicm.

Wiece wyborcze w kraju, które się od 
w dniach ostatnich w różnych stronach 

Księstwa Poznańskiego, poczyniły poważne 
szczerby w dotychczasowej prawicy Koła.

Upadły kandydatury dotychczasowych 
posłów: 1. dr. Dziembowskiego w Jarocinie, 
gdzie mu na pierwszem miejscu przeciwsta­
wiono posła sejmowego dr. A. Chłapowskie­
go, 2. posła Stefana Cegielskiego w Kościa­
nie, gdzie przeszedł na pierwszem miejscu 
dr. Witold Skarżyński, 3 posła dr. Komana 
Koinierowskiego w Gnieźnie, gdzie bez po­
nowienia jego kandydatury, proklamowano 
jako kandydata na pierwszem miejscu dyre­
ktora cukrowni miejscowej, posła sejmowego

Leona Grabskiego, 4. posła hr. Hektora Kwi- 
leckiego w Szamotułach, w miejsce którego 
wybrano na pierwszem miejscu hr. Macieja 
Mielżyńskiegc..

Pozostawiono bez opozycyi tylko kan­
dydaturę dotychczasowego prezesa Koła księ­
cia Ferdynanda Radziwiłła, na W iecach w 
Odolanowie i w Ostrowie.

Na wiecu delegatów i członków komi­
tetu centralnego w Grudziądzu uchwalono na­
stępujące kandydatury dla Prus zachodnich: 
w okręgu elbląsko-malborskim, w gdańskim 
miejskim oraz wiejskim, wreszcie szturmsKo- 
kwizdyńskim ks. Wolszlegera; w okręgach 
wejnerowsko-pucko-kartuskim i lęborsko-by- 
towskim i innych powiatach pomorskich Ko­
mana Janty Połczyńskiego z Żabiczyna; w 
kośeiersko-starogardzko-tczewskim Jana Gór­
skiego; w susko-lubawskim dr. Rzepnikow- 
skiego z Lubawy; w chojaicko-tucholskim 
Leona Czarlińskiego z Torunia, w chełmm- 
sko-wąbrzesko-toruńskiin Jana Brejskiego z 
Torunia; w człuchowsko-złotowskim dr. Ro­
mana Komierowskiego z Komierowa; w świe­
ckim i olsztyńsko-reszelskim Juliana Sas Ja­
worskiego z Lipieuek, w brodmcko-grudzią- 
dzkim Wiktora Kulerskiego z Grudziądza.

Z powyższych okręgów są dla Polaków 
pewne: chojnicko-tueholski, kośeiersko-tczew- 
sko-starogardzki i wejherowsko-pucko-kartu- 
ski; niepewne, chociaż przy odpowiedniej 
agitacyi możliwe do zdobycia, boć z nich 
wychodzili już niejednokrotnie kandydaci 
polscy, okręgi: chełmińsko-wąbrzesko-toruń 
ski, brodnicko - grudziądzki i olsztyrisko-re- 
szelski.

Polskie Towarzystwo wyborcze na Szlą- 
sku ogłosiło odezwę, wzywającą wyborców do 
głosowania na kandydatów polskich. W ode­
zwie tej taki wydano sąd o centrowcach i 
ich stosunku do Polaków.

Wielu z nich oświadczyło, że są za 
wynarodowieniem Polaków, a niektórzy człon­
kowie centrum to najzagorzalsi germaniza- 
torowie Szląska.

Przez spóźnienie się do głosowania 
przyczynili się do uchwalenia 250 milionów 
na cele germanizacyi dzielnic polskich.

Głosowali przeciw wnioskowi Polaków, 
aby nie wolno było dzieci polskich zmuszać 
do modlitwy niemieckiej, dalej za powię­
kszeniem armii i floty i powiększy!: przez to 
podatki na ludzie ciążące, wreszcie głosowali 
za taryfą celną, podrażającą mięso i chleb 
codzienny.

Kandydatami polskimi na Szląsku są :
1. Na okręg bytomsko tarnogórski Jan 

Nepomucen Stęślicki, lekarz praktykujący z 
Siemianowic. . t

2. Na okręg katowicko-zabrski Wojciech . 
Korfanty, redaktor Górnosslązaha z Katowic. '

3. Na okręg gliwicko-lubliniecki, reda­
ktor Józef Siemianowski z Gliwic.

4. Na okręg pszczyńsko rybnicki Jan 
Kowalczyk z Katowic, redaktor Górnoszlajaka.

5. Na okręg raciborski dr. JózefRostek, 
lekarz praktykujący z Raciborza.

6. Na okręg kozielsko-wielkostrzeleckl 
Paweł Hanslik, gospodarz z Krzyżowic.

7. Na okręg olesko-kluezborski Piotr 
Reska, właściciel domu z Królewskiej Huty.

Z pod berła rossyjskiego.

(Sprawa Uni wersy ostu na Litwie. — Komuni' 
kat rządowy z powodu zaprowadzenia dyktatury 
w Finlandyi. — Statystyka dzienników i pis® 

peryodycznych w państwie rossyjskiem.)
Oddawna już w kołach rządowych p°' 

ruszano myś utworzenia Umwersytetu w )*>' 
dnem z miast gubernialnycb litewsko-ruskich 
obiecując sobie bardzo wiele po kulturalny® 
i rusyfikacyjnym wpływie najwyższego zakhy 
du naukowego w tej części dawnej Polski- 
Ci wszyscy Rossyanie, którzy tę kwesfcyę p°' 
ruszali, godzih się mniej więcej na to, iż Mj' 
stosowniejszem miastem dla założenia noW®' 
go Uniwersytetu byłoby Wilno, nietylko ?  
skutek swych praw i tradycyi historyczny^’ 
jako stolica Litwy, lecz chociażby i z tego 
względu, że jest siedzibą kuratora i okręg0' 
wego zarządu naukowego. Stosownie bowie® 
do przyjętej w Rossy! zasady, każdy okrąg 
naukowy musi posiadać Uniwersytet, a ob°' 
cnie tylko jedyny okrąg naukowy wileńsk1 
Uniwersytetu niema. Zresztą Wilno jest n»)' 
większem miastem na Litwie i Białorusi 0}' 
czy obecnie 160.00C mieszkańców) i ma naJ' 
więcej środków kształcenia się i pomocy i®' 
ukowej (archiwum, biblioteka publiczna), z® 
równo dla uczących się jak i uczących.

Tymczasem — rozchodzi się niespodz®' 
nie wieść, stwierdzona już urzędownie, 
kuratorya wileńska, a właściwie kurator °' 
kręgu naukowego Popow, kwestyę tę już pr*0, 
sądził, pomijając Wilno, a decydując się J® 
Mohilew (nad Dnieprem).

Tamtejsza rada miejska (duma) otr 
mała bowiem z wileńskiego zarządu nauk® 
wegc zapytanie: czyby miasto nie chciało p°" 
święcić 60 dziesięcin ziemi pod budowę L®1' 
wersytett i potrzebnych dla Uniwersyt®*11 
zakładów naukowych, albowiem wybór kul0'1 
toryi padłby w takim razie na Mohilew, j^° 
na najodpowiedniejsze miejsce. Łatwo się1 
góry domyśleć, czem się w tym wyp®®" 
powoduje kuratorya wileńska: chodzi o 
łożenie Uniwersytetu na kresach okręgu I®' 
ukowego, aby jak najmniej Polaków mog*0 
uczęszczać na Uniwersytet, w tem w ogtr  
mnej części żydowskiem i najbardziej Pr*’ 
wosławnem mieście, ze wszystkich miast g® 
bernialnych litewsko-białoruskich.

Lecz i tej sitromnej względności rzą<® 
dla kraju litewskiego pozazdiościł jeden z pr  
blicystów rossyjskich, niejaki A. AUiemj® ’̂ 
który w artykule, umieszczonym w Nou)°l\
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Wronia, sprzeciwia się stanowczo założelpp
Uniwersytetu w jednem z miast guberni1 
nyeh litewsko-białoruskich, a domaga się & 
dla Wielko-Rossyi, jako to: dla Tuty, Wot® 
neża, Tambowa i t. d., albowiem rdzeń®* 
Rossyę należy podnosić nietylko materyal®* 
lecz i umysłowo.

Z powodu zaprowadzenia dyktatury * 
Finlandyi ogłasza urzędowa Gazeta Finlaw% 
ka obszerny komunikat, w którym komend 
je obłudnie w sposób następujący to zfti* 
dzenie:

„Z wyżyn tronu uznano, iż spok# 
bieg życia na kresach północnych wieT”
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„LOKI) WIS FRED*

(z angielskiego.)

XXVI. 

(Ciąg dalszy).

Miss Staples jakkolwiek szanowała i 
kochała swą panią, nie mogła wszakże za­
pomnieć o jej pospoiitem pochodzeniu i w 
głębi duszy przyznawała, że ta biedna, nai­
wna istota nie była stworzoną na to stano­
wisko, które zajmowała w świecie. Z inną 
panią nie ośmieliłaby się mówić tak swobo­
dnie. Jednak Nellie gestem nakazała jej mil­
czenie.

— Gdyby mylord wiedział, że Lorenzo 
zdradza pokładane w nim zaufanie, oddalił­
by go natychmiast, — ozwała się, skoro tylko 
gwałtowne wzruszenie pozwoliło jej przemó­
wić. — Co do ciebie, nie wątpię, że miałaś 
dobre inteneye, nie lubię wszakże, aby mi 
w ten sposób i takimi środkami służono. My­
lord, jeżeli chce, abym o czemś wiedziała, 
sam mi o tem mówi; nie cbcę dowiadywać 
się o niczem za pomocą listów kradzionych, 
a kłamstwo budzi we mnie obrzydzenie. 
A teraz — wyjdź!

Miss Staples wyszła z głową kornie 
schyloną. Ani przypuszczała, aby młoda lady

mogła zdobyć się na ton tak surowy i roz­
kazujący.

XXVII.
Nellie była smutna i milcząca przez 

dzień cały, ale że była taką prawie ciągle 
od przyjazdu pani de Waldeek, nikt na to 
uie zwrócił uwagi, oprócz Huberta Saint- 
John. Wilfred rozmawiał z ożywieniem nie- 
zwykłem ; deklamował uowe swoje wiersze, 
a pani Waldeek, zasłuchana, przestała palić 
papierosy i wykrzykiwała co chwila:

— Wspaniałe! przepyszne!
Nellie wstała z wyrazem zniecierpli­

wienia.
— Zdaje mi się — rzekła pani Wal- 

deck, patrząc za odchodzącą — że lady Athel- 
stone niezbyt się zachwyca tem arcydziełem..,. 
Co jej się stało ? czyżby się gorszyła tre­
ścią ?

Hubert zmarszczył czoło i wstając także, 
poszedł za Nellie na terasę.

— Odwagi! — ozwał się — jutro dzień 
ostatni.... pani Waldeek odjeżdża

Niestety, cóż ją teraz obchodzić mógł 
jej wyjazd lub pozostanie ? w każdym razie 
ona była panią losu jej męża, ona pociągała 
go do zguby.

— Mam do pana prośbę — rzekła na­
gle, —  czy może pan uczynić coś dla 
mnie ?

— Wszystko, co pani rozkaże....
— Otóż, przygotowuje się tu wyprawa 

morska na połów ryb.... urządza się to dla 
uiej.... Naturalnie Wilfred będzie pana prosił 
o udział.... niech pan nie odmawia....

— Oczywiście.... nie odmówię. A  pani?
—  Nie pojadę.... Cierpiałabym nadto.
Spojrzenia ich spotkały się. Hubert zro­

zumiał, i chociaż Nellie dodała natychmiast,

że zwykle choruje na morzu, kłamstwo to 
było zbyteczne. Hubert wiedział, że pragnie­
niem jej było przeszkodzić przez towarzystwo 
osoby trzeciej temi sam na sam jej męża, 
tak bardzo wrażliwego, z osobą tak uardzo 
niebezpieczną.

W dniu oznaczonym na tę wycieczkę, 
wiatr dął silny i fale morza rozbijały się z 
hukiem o skaliste wybrzeże i trzeba było isto­
tnie zuchwalstwa, aby jechać w czas taki, 
ale Wilfred, formalnie rozkochany w morzu, 
był obojętny na wszystkie jego niebezpie­
czne kaprysy, a pani Waldeek, przyodziana 
w szeroki płaszcz gumowy, zdawała się także 
bez trwogi. Pojechali więc i Hubert im to­
warzyszył, jakkolwiek nikt tak bardzo nie na- 
stawał na to. Usiadł w kącie łodzi, z faje­
czką w ustach, milczący; przestrzegł tylko 
przed wyjazdem, że burza nadciągnie za 
chwilę i że podróż nie zapowiada się dobrze. 
Xa to nawet nie otrzymał odpowiedzi, a je­
dnak przewidywania jego zbyt rychło się 
spełniły. Wiatr się wzmagał, chmury coraz 
groźniejsze kłębiły się po niebie, jechano 
jednak kilka godzin z rzędu, lecz sieci ża­
dnej nie łowiły ryby. — Pierwszy Wilfred 
zaproponował odwrót, tem bardziej, że pani 
Waldeek, dotychczas bardzo odważna, sama 
przyznała, że czuje się znużoną i zziębniętą. 
Jednakże dobicie się do Eaglescrag było 
niepodobnem; tam fale były najgroźniejsze. 
Z trudem tedy skierowano łódź, powyżej, ku 
małej zacisznej zatoce i około trzeciej go­
dziny po południu, wylądowano nareszcie 
właśnie w chwili, gdy burza z całą siłą wy- 
buehła i deszcz lunął jak z cebra.

— Zmoknie pani do nitki, — rzekł 
Wilfred do pani Waldeek — musimy się 
schronić pod skały, są tam groty, które nas 
doskonale przed nawałnicą zabezpieczą. Tj 
zaś tymczasem Hubercie, bądź tak dobry i 
pobiegnij do domu uspokoić Nellie..., powiedz

jej, żeśmy cali i zdrowi.... Ona musi »yć ' 
strasznej obawie.

Saint-John cheiat zrazu odpowiedzi®’ 
że płaszcz gumowy, który wytrzymał odp® 
nie zamachy fal morskich, ochronił by rówD®* 
dobrze interesującą bohaterkę tej cnmiU® 
wyprawy przed nawałą deszczu, — lecz s.̂ 
wstrzymał. — Jego niewdzięczne zada®Lj 
było już skończone po pięciu śmiertel® 
nudnych godzinach, a teraz widział, że sk°r 
Wilfred chciał pozostać sam na sam z 
kną damą, niczem go już od tego powstał 
mać nie było można. Nie odpowiadając vzi§ 
skierował się ku laskowi sosnowemu, P° \ 
którym była ścieżyna wiodąca wprost 
parku Eaglescrag. J

Tymczasem Nellie, po wyjeździe y*
freda, poszła zwolna do szkółL  wiejskiej- ( 
Czuła ogrom ny ból głow y, i czuła niezmi®1 .
znużenie, ale postanowiła czemkolwiek z^_ 
się i myśli trapiące rozerwać. P om ów i^  
z nauczycielkami i po zadaniu niektóry 
pytać dzieciom, z tą słodyczą, która powŜ  
cliną dla niej budziła miłość, udała się 
morze, wybierając dłuższą drogę. Prz°cl. s 
miała całe popołudnie dla siebie i trZ°J 
było czemś je zapełnić. Postanowiła 3 
wyszukać zaciszne ustronie w lasku i 
spocząć w nadziei, że świeży powiew od ®j 
rza, uspokoi może gorączkę, która ją tr 
Idąc myślała o doli biednych nauczy®0̂  
wiejskich, którym przed chwilą doda^jj 
otucuy. A jednak — mówiła sobie w f 
chu — jakżebym pragnęła teraz być jc ŝ  
jedną z nieb ! Zarabiałabym cicho na 
powszedni i mc nie płoszyłoby marzeń 
kojnej duszy.... Zaniosłabym je ł  sob$^ 
grobu niczem niezamącone.... A teraz ws*.‘ 
ko skończone.... stracone na zawsze!

(Ciąg aalszy nastąpi).
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Rossyi zakłócono, że źle myślący ludzie jju-

10. r^ali część ludności, fińskiej na drogę oporu 
władzy i nawet nie cofają cię przed otwar- 
tymi gwałtami względem osób, wiernych 

mani- swemu obowiązkowi. Zmiażdżyć bunt i przy- 
'-atwJ ^wrócić porządek środkami zwykłymi - ■ nie- 
pisin Podobna; wiele osób uiiędująeyofi, a głó-

,.) wnię instytueye sądowe, odmawiają posłu-
h po- ?ze^lw a prawu. Niezbędnie przeto potrzeba

L  jodków nadzwyczajnych i te zasądzono,
•iV yzsze władze państwowe w Finlandyi o

luYd* trzyiaa,ły szerokie pełnomocnictwa dla ochro 
UJ pouądku państwowego i spokoju publi- 

^ski- Czne&°- Reskrypt najwyższy tak jasno i sta-
° no- now<jzo określa zarówno obecny stan rzeczy
'< naj" ^in âfl(iyi, jak i nagłą potrzebę przedsię- 
offe. orania dla dobra i szczęścia kraju środków
i  ̂ yr fianowczyeh przeciw wiehrzeniom. że wszel-
ycfi. komentarze są zbyteczne. Czas bezkar- 
tegó Qoścj  minął Oczekiwać, aby wichrzyciele o- 
gQ. Pamiętali się i dobrowolnie poddali rozkaiom 

wiol?1 ?aj wyźszej władzy — niepodobna, przeto na- 
krtó -y do ^ego ' °h zmusić. W swej wielkiej 
oj,e- ®Rości dla narodu fińskiego, Najjaśniejszy

eński au udzielił i&eczonycfi pełnomocnictw nad 
naj' ?Wyczajnych tylko tymczasowo, na przeciąg

ń (li- oczywiście w nadziei, iż pizy zgodnej
’ Qaj. pracy rządu i dobrze myślącej części ludno-

fla' przez ten przeciąg czasu wichrzenia bę-
\ za-  ̂ łamane i zgodny z prawem bieg życia

Przy wrócony. Zarządzenia prawodawcze osta 
dzia' *lcb wiesi§cy miały na względzie spokojny
1 £e i n kraju i odpowiednio do tego rozszerzy-
o’r o- {  Pełnomocnictwa generał-gubernatora. Do-

rZe- st.ateczne zarządzenia w czasie normalnym,
r̂ le wystarezają dla walki z wichrzeniami. 

" j-ymczasem Najwyższe postanowienie ma wła-
itrzf Sl-1 u celu dad władzy w rSkg °ręż, odpo-
iuk®' P in l^ 0  ̂ wsPdiczesnemu stanowi rzeczy w

Podług ogłoszonej przed niedawnym 
y t#  CZasem statystyki, wychodziło w r. 1902 w

Pastwie rossyjskiem 872 dzienników i pism 
1 °iycZnych w jęZyjjU rossyjskim, 131 w fiń- 

sia* . } szwedzkim, 10L w polskim, 56wnie-
adk® ®leekirn, 16 w łotewskim, 13 w estońskim,
0 lir y w języku francuskim i ormiańskim.

U»' |g^mlaudyi przypadał jeden dziennik na

pfl L ^ .0 0 0 , w Eossyi europejskiej na 115.000,

0elo , pyO mieszkańców, w prowincjach nadbał- 
T? n ]ch na 27.000, w Królestwie Pclskiera

gtr "  Syberyi na 165.000, w środkow o-azyaty- 
szkań Prowineyach R °ssyi na 888.000 mie-

Echaantlż

szyn' ■ sPraw ê ostatnich zaburzeń w Ki.
Eessarabiec pisze w dalszym  ciągu: 

szYnin > • a Śledczy SEl du okręgowego ki- 
Preituał-Sliie+x0 d0 bpraw szczególnej wagi,
wach tylko f!T i P[0WadZ1 śle.dzt" ° .  w. sp' a~ jmo o plądrowanie mieszkań i skle-

jjów’ żydowskich — u mOidoistwii prowadzą 
śledztwo sędziowie oddziałowi — stwierdził, 
iż podczas pamiętnych zaburzeń splądrowano 
600 sklepów i 700 mieszkań.

Sumy strat wyrządzonych jeszcze nie 
obliczono i trudno zrobić to ściśle, gdyż je ­
dynym źródłem do oceny są sami poszkodo­
wani, którzy podają, być może, cyfry przesa­
dzone. Śledztwo potrwa okoio 2 miesięcy.

Część aresztowanych — około 150 łu­
dzi —• których winy nie stwierdzono dosta 
tecznie — wypuszczono na wolność,

Plądrowanie rozpoczęli ludzie zamiej­
scowi, do których przyłączył się powoli miej­
scowy motłoch, rzemieślnicy, słudzy, niektó­
rzy niżsi oficjaliści biura poczty i telegrafu, 
banda wyrostków, dziewcząt i t. p. Najmniej­
szy udział brali miejscowi Mołdawianie.

Do Peterśb. Wied. donoszą z Kiszynio • 
w a : „Liczba rannych w szpitalach (prócz 
tego, wielu lec^y się w domach) przewyższa 
30U, z których około 100 ciężko; i0  rannych 
już umarło.

W  niektórych miejscowościach powia­
tów kiszyniowskiego i orgiejewskiego ode­
zwały się echa zaburzeń kiszymowskieh, a 
mianowicie, w Ozeplanach, Morenach i Ba- 
czach, gdzie zabito 2 żydów, Gryszowie, Ba- 
dułujwodaeh i w Orgiejewie, dokąd wysłano 
wojsko.

Wszędzie przedwsięwzięto śiodki ku 
stłumieniu zaburzeń. Do Orgiejewa udał się 
wicegubernator W. G. Dstrugów, w celu u- 
spokojenia umysłów".

i m ® i
Powoli nadchodzą z Salonik; pocztą 

rozmaite korespondencje, przeważnie do firm 
handlowych, któie z kupieckim światem w 
Salonice utrzymują stosunki. Korespondencje 
te stwierdzają, że do dziś dnia jeszcze nie 
można dać dokładnego obrazu strasznej no­
cy z dnia 29 na 30 kwietnia.

Dnia 29 kwietnia pisze jeden z kore­
spondentów, z uderzeniem godziny 8 wie­
czorem, agenci rewolucyjni wysadzili za mia­
stem główny przewód gazowy w powietrze, 
skutkiem czego w mieście zapanowały cie­
mności. Natychmiast jakby na dany znak, 
w dziesięciu rozmaitych punktach miasta na­
stąpiło kilkanaście wybuchów dynamitowych, 
przeważnie w kawiarniach, co oczywiście wy- 
wołało™szalony popłoch. Wkrótce na gmach, 
gdzie się mieściła filia Banku otomańskiego, 
zaęzęły padać wielkie bomby dynamitowe. 
Mur' frontowy runął, a wewnątrz gmachu 
powstał pożar, który wkrótce ogarnął cały 
budynek. Tutaj trzej sprawmy zamachu padli 
na miejscu, czw7arty zaś dostał się żywcem 
w ręce policyi. W innej skronie miasta pe­
wien były oficer bułgarski rzucił na rozmai­
te domy 15 bomb. Wojsko tureckie położyło 
go trupem razem z c-zterema towarzyszami.

Mieszkańcy przerażeni, ukryli się w do­
mach, zamknąwszy drzwi i bramy na wszyst­
kie spusty. Do północy powtarzały się wy­
buchy bomb, chociaż oddziały wojskowe, po- 
lieya i żandarmerya przebiegały ciągle uli­
cami miasta. Przez całą noc gęsty ogień ka­
rabinowy świadczył, że na ulicach wre walka 
zacięta. Nazajutrz, t. j. dnia 30 kwietnia o 
godzinie 1 po południu zuowu odezwał się 
huK homo dynamitowych, wywołując po­
nowny popłoch. Wieszcie udało się policyi 
odkryć nom, gdzie znajdowała się fabryka 
bomb dynamitowych, Policya zastała tam 
pięciu Bułgarów, z których trzej odebrali 
sobie .życie, a dwaj polegli".

Inny korespondent opisuje śmierć Jour- 
daua, jednego z przywódców bułgarskich w 
Salonice:

„Właśnie zwiedziłem dom, gdzie od­
kryto fabrykę bomb Leży przy uliczce poza l 
Bankiem otomańskim. Na parterze mieszka 
pewna Włoszka, która wynajmuje pokoje. | 
Jeden z owych pokojów od roku zajmował 
młody człowiek nazwiskiem Jerzy Jourdar, 
który podawał się aa Sejba. i mówił po fran­
cusku i po turecku. Twierdził, że jest agen­
tem handlowym, w rzeczywistości zaś był 
oficerem bułgarskim i wyrabiał bomby. Wy­
chodził codziennie rano i powracał dopiero 
wieczorem, zamykając się w pokoju ; pra­
cując, C tern dowiedziano się zapóźao. Ra­
zem z nim pracowało zawsze kilku to warzy - 
szy noszących fezy. Dynamit przynosić mu­
sieli w małych ilościach, nigdy bowiehi nie 
widziano żadnego z nich, niośącego większą 
paczkę.

Wieczorem w dniu zamachów, w kwa­
drans pc wysadzeniu w powietrze Banku oto- 
mańskiego, powrócił Jourdan widocznie wy­
czerpany. Nazajutrz wyszedł rano w innem 
ubraniu. Powiedzia* gospodyni, że wkrótce 
powróci i prosił, ażeby powiedziała odwie­
dzającym go znajomym, że mają na niego 
czekać. W pokoju zostawił bardzo ciężką tor­
bę podróżną. To wywołało podejrzenie w do­
mu i spowodowało gospodynię do zawiado­
mienia c wszystkiern pulwyi.

Gdy Jourdan powrócił w południe, zja­
wił się zaraz za nim oficer na czele 3C lu­
dzi, którzy otoczyli dom. Przedtem jeszcze 
przybyli frzej towarzysze Jourdana z wiel­
kimi pakunkami. Oficer zażądał, ażeby go 
wpuszczono. Wtedy wyskoczyło trzeefi ludzi, 
z któ"ych każdy trzymał w rękach dwa re­
wolwery i miał pas pełny nabojów. Sam 
Jourdan z tarasu rzucił bombę dynamitową 
na żołnierzy, którzy odpowiedzieli ogniem 
karabinowym. Jourdan rzucił drugą bombę. 
Gdy chciał rzucić trzecią, otrzymał strzał w 
ramię. Wtedy sam siebie zastrzelił. Jeden z 
jego towarzyszy uciekł do ogrodu i ram su- 
bie życie odebrał, zawoławszy: „Tak umie­
rają Bułgarzy!"

Dwaj spiskowcy, umknąwszy na dach, 
strzelali stamtąd, aż wreszcie spadli na uli­
cę, pod kulami karabinów wojskowych. Gdy 
nastąpiła cisza, wojsko weszło do domn. Zna­
leziono pusty kufer, papier kalkowy, reszek*

z, bułgaiskick kari pocztowych i popiół- Tru­
py umieściło wojsko na wózku i zawiozło je 
do konaku. Oi czterej spiskowcy przygoto 
wywali widocznie nowe zamachy dyuauii- 
towe.

Dom, w którym Jourdan mieszuał jest 
na pół zbuiziOjiiy i potrzebuje gruntownej na­
prawy. Mieszkańców jego usunięto stamtąd.

"Wiedeń, 9 maja. Depesza agencyi au- 
stryackiego „Lloyda" donosi z Saloniki, że 
władze tamtejsze gorliwie przeprowadzają re- 
wizye znalazły w wielu domach ukryty dy­
namit. W  Salonice zap-owadzonc stau wy- 
jątkowy, a wczoraj ukonstytuował się sąd 
wojenny.

Konstantynopol, 9 maja. Skutkiem 
wypadków’ salonickich w różnych miejsco­
wościach Macedonii dokonano aresztowań. 
W. Porta rozciągnęła nadzór nad bułgarski­
mi ageiitaiiii handlowymi w Turcyi europej­
skiej. W Konstantynopolu aresztowane kup­
ców bułgarskich. Rząd bułgarski domaga się 
wypuszczenia ich na wouiość.

Konstantynopol, 9 maja. Jeden z 
konsulów w Saluuice raportuje, że liczba za­
bitych tam Bułgarów wynos1 b_.

Minister spraw zewnętrznych ogłasza, 
że aresztowani notable albańscy, którzy stali 
na czele opozycyi, są w drodze do Azyi 
Mniejszej, dokąd ich wysłano na wygnanie. 
Aiesitowani Bułgarzy, którzy są podejrzewa- 
n: o przestępstwa polityczne, którym wszelako 
winy dowieść nie można, będą także wygnani 
do Azyi Mniejszej.

Konstantynopol, 9 maja. Wojska 
tureckie koncentrują się koio Djakowy pod 
dowództwem Szakira-bas*,y. Ośm tureckich 
okrętów torpedowych otrzymało ^ozkaz pil­
nowania bułgarskiego wybrzeża na Czarnem 
Morzu pomiędzy Burgas a AnLolo.

Rzym, 9 maja. Odbyło się tu bardzo 
liczne /.ebranie zjednoczenia prasy celem za- 
protestowałnia przeciw prześladowaniu Mace­
dończyków i Armeńczyków. Przemawiało kil­
ko mówców, między innymi Anatol France, 
ks. Odescalehi, reprezentanci prześladowa­
nych narodowości i w. i. Postanowione zwo­
łać wielki meeting w tej sprawie.

K R O N I K A
Lw ów , 9 'rnuja.

— Na,jj. Pan raozM lajŁjftawiej udzie­
lić ua pogorzelców Kozdoiu, w pow. żydaczow- 
skim, ze Swej prywatnej szkatuły kwotę 8000 
koron.

— JE P. Marszałek krajowy An­
drzej Lr. Poiocki powrócił dziś rano z Wiednia 
do Lwowa.

— JE, ks. Metropolita Szeptycki
opuścił dnia 2 b m. Wiochy i zamieszkał w

W-

WIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 
PRZEZ

A R TU R A G RUSZECKIEGO.

VII.
(Ciąg dalszy)

poznał^rn^' w brauilł kamienicy, dopiero 
usługnip w  ’ ze. tu -iest restauracja, w której 
1 z weshn • .Zla’ 0 ofnilć si(* było zapóźno, 
tłómaczeni obmyślając sposoby wy-
dniei t„ u * 81®, towarzyszom ze swej puprze,- 
prZyzna y n°śpi, szedł po schodach. Jeśli 
kIamstwAS,F’ l 6 i uz byk wyjdzie na jaw jego 
oszczedn "  omys1^. się, że zrobił to przez 
P°mysł V  uajb'P’e) zamilczeć. Klał swój 
może g()PnI 'ia do tańszej restauracji, który 
i barona narazm na utratę zaufania kuzyna

J ? e.Szb- do pierwszej sali. W  drzwiach 
dzia, a iii,. dalszych pokojów stała Wan-   - ........
wesoło- J izaęm y przychodzących zawołała

szedłeś do  ̂  ̂.̂ aron kochany, nareszcie przy-

że teg0 .̂ytko bez całusów Wandeczko, wiesz 
Powao-a I 1,® lubię, — odpowiedział z udana 

' zMrżając się do niej. 
się — . ^ !e obawiaj się baronie, — zaśmiała 

^_e baranich kożuchów,
dowcir - Ptoryż andrus nauczył cię tych

t w p ?  ~  s p y t a ł  h r a b i a ’  ‘^odv od°bny był do pana, jak dwie kro- 
w mówiła uprzątając stolik, 

głośno q Josz W andzia ostro, — śmiał się 
m  ktrzyżowski. v

»Gazeta Lwowska* z dnia 10

— Bo nie jestem trutniem.
- A  to ci palnęła, — zawołał baron.

—  ̂Kwestya co lepsze, baron czy tru­
teń— uśmiechnął się siadając.

— A i pan szlachcic tutaj, — zrobiła 
dyg głęboki.

Poluś udał zdziwienie i skinął głową obo- 
jętnie.

Towarzysze spojrzeli na niego zacieka­
wieni, a baron zdejmując popielate rękawiczki 
spytał:

nandziu, ty znasz naszego przy­
jaciela ?

Choruje pan na oczy czy głowę, — 
odpowiedziała podrażniona przywitaniem Po- 
lusia, — przecież się kłaniałam bardzo pię­
knie.... a udaje, że mnie nie zna, tern gorzej 
dla niego. Co panowie jedzą?

Poluś lekko zmieszany, niezadowolony 
z obrotu sprawy z Wandzią, czując, że wszyscy 
patrzą na niego, rzekł:

— Może baron zechce dysponować....
— Bardzo dobrze, zatarł ręce, ■ za­

tem najpierw wódeczka....
—- Jaka?

,— Flakon większy czystej, mocnej, i 
mniejszy z kroplami, naturalnie do tego pięć 
kieliszków, bo i ty Wandziu umoczysz twe 
usteczka.

—- Z panami cbętnie, — odpowiedziała 
obciągając biały fartuszek, — ale nie z tym 
panem.— wskazała oczyma na Polusia, który 
siedział z oczyma spuszczonemi bawiąc się 
łańcuszkiem od zegarka.

— Cóż on ci zrobił ? — uśmiechnął się 
hrabia.

-B Gniewam się, — i wydęła usta.
— To dobry znak, — zawołał baron, — 

widocznie kochasz go.
— Kochać! ? — zaśmiała się drwiąco, — 

kogo ? Czy takiego, który nie umie się zna­
leźć w obec kobiety dobrze wychowanej ? 
Jemu się zdaje, że wszystkie są Kaśki i Ma­
ryśki.

— No, no, uspokój twój zwykle ła­
godny umysł — przemówił baron, — już wy się
. maja 1903

pogodzicie, ręczę za to.... a tymczasem ł ó ­
deczka i pięć sztukamięs z ćwikłą albo ogór­
kami.

— Tylko cztery, — sprostowała Wan­
dzia, — nie chcę mięsa....

— Weź że sobie kanapkę, -  doradził 
hrabia.

— Czy z kawiorem? — spytała na od- 
chodnem.

— Dobrze Wandziu, —  zawołał baron,
i zwrócił się do Polusia, — ho, ho, ale z pana 
łobuz.... już pan odszukał Wandzię a równo­
cześnie umizgał się pan do Jttalusińskiej.... 
hrabio, twój kuzyn zbałamuci nam wszystkie 
Warszawianki.

— To żarty baronie.... żarty, —  powie­
dział Poluś, bawiąc się wziętą  ̂wykałaczką.

Dobre mi żarty, —■ zaśmiał się ba­
ron, — z powodu Halusińskiej omal że nie po­
jedynek.... a Wandzia, wściekła.... cóż pan jej 
zrobił ?

— Ależ nic...- słowo daję, źe nic.
— Jednak kuzynie, jeśli to nie jesl 

twoją tajemnicą, jak poznałeś Wandzię? — 
spytał z powagą hrabia nakładając monok*

— Zaszedłem przypadkiem tutaj na dru­
gie śniadanie, pogadałem z nią kilka słów nic 
nie znaczących, a ona dzisiaj....

Wtem weszła Wandzia i w milczeniu, 
z wielką wprawą rozstawiała kieliszki i ta­
lerze z mięsem.

— YVandziu, oto przed chwilą powie­
dział nam nasz przyjaciel prawdę.... i wstyd 
m; za ciebie, moją wychowanicę.

—  Pan ! ? Pan mnie wychował, —  za­
wołała zdziwiona.

—  Kształciłem cię kochaneczko, musisz 
to sama przyznać.

— O, przepraszam, co za wiele, to za 
wiele, nie pozwalam panu nazywać siebie 
owcą —  udaia obrażoną.

— No, no, mała, bez tych konceptów, — 
rzekł baron chmurząc się, gdy towarzysze 
wybuchnęli śmiechem.

— To nie mów mi pan o wychowanicy.
— Wandziu, nalej kieliszki.

Napełniając kieliszki spytała :
— I jaką prawdę powiedział ten pan ? — 

wskazała oczyma na Polusia.
— Szczerą prawdę, — rzekł hrabia, —  

pogadaliście z sobą kilka słów nic nie zna­
czących.... skądże pretensye ?

Wypili wódkę, zaczęli jeść mięso, a 
Wandzia gryząc bułkę z kav iorem, mówiła 
z przekąsem :

— Nc, no, szlachcic i taka. u niego 
prawda, - zaśmiała się. — a obiecana wy­
cieczka powozem, to nic ?

Poluś zmusił się do swobodnego uśmie­
chu i wpatrując siu w mięso, które krajał, 
odpowiedział:

— Tak, tak, coś wspominałeś o po­
wozie.

— Już ja pomogę pamięci pana, — za­
śmiała się złośliwie, — a rękawiczki ?

— uakie rękawicziri ? Oo za '•ęKawiczki?— 
dopjTtywał się baron.

— Nie wiem, — mruknął Poluś.
P>zez chwilę Wandzia milczała przy­

patrując się badawczo jedzącemu Polusiow; 
wreszcie rzekła:

— Ten pan nie wie, ale ja wiem... 
Wczoraj przyszedł ten. pan tuiaj.... piłam 
z nim, jadłam z nim, stara mnie skrzyczała, 
i ten pan obiecał mi za to dac na ręka­
wiczki.... czy szlachcic powinien dotrzymać ? 
Powiedz baronie!

— Hm.... jeśli obiecał.
— No, tak.... jeśli przyrzekł, — doc.ał 

Strzyżówski z uśmieeuem.
— A więc daj pan na rękawiczki, — 

i wyciągnęła rękę.
— Ja? Ja mam dać9 — oburzył się

Poluś.
— Jeśli pan wczoraj obiecał i nie dal 

wczoraj.... daj pan dzisiaj, — rzekła Wandzia, 
patrząc drwiąco na niego.

— Daj kuzynie.... głupstwo rubel, — 
doradził hrabia.

(Ciąg dals*y nastąpi).
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Istryi, w Lorrano, gdzie z,ajął uadiuOiską willę 
„Eubicz“ .

— Ks. biskup przeiuyski Pelczar
otrzymał od Ojca św. godność asystenta Tronu 
papieskiego i hrabiego rzymskiego.

— Dr, Aleksander Vogel, redaktor 
Gazety Narodowej, powrócił do Lwowa.

— Jubileusz Jana Galla. Komisya 
koncertowa komitetu jubileuszowego ustaliła już 
piugidm kuuCertu jubileuszowego we wszystkich 
szczegółach. Koncert ten, zapowiadający się świe­
tnie, odbędzie się w „Filharmonii11 we środę,
d. 2t) b. m., wieczorem. Wezmą w nim udział 
wszystkie Towarzystwa muzyczne naszego miasta, 
a to w ten sposób, że -wstępną kantatę odśpie­
wają połączone siły śpiewackie wszystkich tych 
Towarzystw, w dalszych częściach programu ka­
żde z nich wykona pod batutą swego dyrygenta 
jeden lub więcej utworów chóralnych. „Echo“ 
śpiewać będzie pod dyrekcyą Galla. Będzie to 
więu hułd, złużoiij jubilatuwi pizez Stowarzysze­
nia śpiewacki'', którym zasłużył się, jak przed 
nim chyba nikt inny u nas.

Wobec wielkiej liczby Towarzystw (Towa­
rzystwo muzyczne, „Lutnia", „Echo", „Chór aka­
demicki" i „B ojan ") liczba wykonawców przenosić 
będzie w kantacie z pewnością cytrę 200 W pro­
gram wchodzą naturalnie wyłącznie utwory i 
kompozycye jubilata.

Prócz tego wykonane będą pieśni solowe i 
tercety na głosy kobiece (solowe). Na solistów 
uchwaliła komisya uprosić panie: Giackę-Krzj- 
zanowską Kasprowiczową, Pawlików-Nowakow- 
ską i Eauchównę, oraz p. Aleksandra Myszugę.

Pióby do koncertu w pełnym toku. Bilety 
nabywać już można w księgarni pp. Gubryno- 
wicza i Schmidta.

— Ruch pociągów, zarówno towaro­
wych jak osobowych, bez przesiadania się na 
linii Ozortków- Zaleszczyki pomiędzy Torskiem a 
Worwolińcami podjęto na nowo wczoraj pociągiem 
nr. 8657.

— Ankieta zdrowotna. W gmachu
ratuszu wy m odbyło się wczoraj wieczorem drugie 
z rzędu posiedzenie ankiety zdrowotnej, zwołanej 
swego czasu przez prezydyum miasta, celem za­
stanowienia się nad zwalczaniem chorób wene­
rycznych wśród młodzieży szkolnej.

W posiedzeniu, któremu przewodniczył 
wiceprezydent p. Michalski, wzięli udział pp.: 
dr. Sztembarth, dr. Tatarczuch, chemik Włodzi- 
mirski, fizyk miejski dr. Lcgieżyński, dr. Mahl, 
prof. dr. Łukasiewicz, dr. Pappśe, dr. Szuszkie­
wicz, prof. Bronisław Pawlewski i jako sekre­
tarz ankiety dr. Kunzek.

Na posiedzeniu tern toczyła się w dalszym 
ciągu obszerna dyskusya nad referatem dr. Pi­
ska, poczem uchwalono szereg wniosków, które 
po wystylizowaniu będą przedłożone niebawem 
ankiecie do zatwierdzenia i przesłane właściwym 
władzom.

— „Dzieciątko Jezus". We czwartek 
odbyło się u prezesowej ks. Andrzejowej Lubo- 
mirskiej w „Ossolineum" liczne posiedzenie ko­
mitetu urządzającego na placu powystawowym 
podwieczorek podczas wyścigów, na dochód in- 
stytucyi „Dzieciątka Jezus".

Na posiedzeniu zadecydowano urządzić pod­
wieczorek dnia 4 lipca i zawotowano cały sze­
reg zarządzeń, które przyczynią się z całą pe­
wnością do powodzenia i uświetnienia tej od 
lat już kilku wielce popularnej zabawy.

— Polska wystawa fotograficzna
we Lw ow ie 1903. W dniu 1 maja jury 
wystawy odbyła posiedzenie i przyznała : a) dy­
plomy honorowe pp.: Eeginie Mikolasch, Joachi­
mowi Traczykowi i Karolowi Piskorzowi; b)
I. list pochwalny. p. Kudoliowi Huberowi; c) 
listy pochwalne pp.: Kazimierzowi Broklowi, 
Witoldowi Łozińskiemu, Arturowi Feldmanowi i 
dr. Norbertowi Lilienowi.

— Gal. Towarzystwo łowieckie
obdędzie doroczne walne zgromadzenie dnia 1 lipca
b. r. o godzinie 10 przed południem w sali kra­
jowej Dyrekcyi skarbu.

— W alne zgromadzenie „Schroni­
ska manipulantek pocztowych", odbędzie się w 
niedzielę, dnia 10 b. m., o godzinie pół do 5 
po południu w sali wykładowej głównej poczty,

A  Samobójstwo. Wczoraj po godzinie 
2 po południu odebrał sobie życie na placu po­
wystawowym, w odległości 1000 kroków od pa­
wilonu piwiarni okocimskiej, 88 - letni Edmund 
Eeif, kancelista sądowy, przecinając brzytwą żyły 
w przegubach obu rąk.

W kieszeni surduta samobójcy znaleziono 
książeczkę udziałową lwowskiego Towarzystwa 
urzędników na 610 K. i gotówką 30 K. 98 h.

Zwłoki odstawił komisaryat I dzielnicy do 
kostnicy Zakładu medycyny sądowej.

Powód samobójstwa niewiadomy.
A  W  m a g a zy n ie  towarów bławatnych 

Fischera, znajdującym się na I piętrze realności 
przy ul. Boimów 8, wybuchł wczoraj z niezba­
danej dotąd przyczyny pożar, który wezwana 
straż ogniowa w krótkim czasie ugasiła. Szkoda 
wynosi kilkaset koron.

A  Świętokradztwo. Wczoraj po po­
łudniu przytrzymała policya tutejsza niejakiego 
Szczepana Ferensa, czeladnika szewskiego z Ku­
likowa, który usiłował sprzedać żydom na trzy 
części złamany srebrny pozłacany kielich. Ferens 
badany na inspekcyi policyjnej, zeznał, że kielich

ten ukradł w kościele w Kulikowie z szafki, 
stojącej w zakrystyi, a uczynił to rzekome na 
złość swemu majstrowi Mikołajowi Trembeckie­
mu, starszemu brata kościelnemu, który za dług 
w kwocie 2 K. zafantował mu parę nowych butów.

— Kurs poźa zniczy Z Brzeska do­
noszą, że wczoraj rozpoczął się tam kurs pożar­
niczy, urządzony staraniem wydziału powiatome­
go Bierze w nim udział 72 delegatów gmin po­
wiatu brzeskiego.

— List gończy. Z Wiednia telegrafują 
nam: Tutejszy sąd krajuwy karny ściga listami 
gończymi niejakiego Stanisława Czajkowskiego, 
rodem ze Lwowa, zostającego pod zarzutem oszu­
stwa. Czajkowski, liczący lat 22 młodzieniec, 
podaje się za porucznika kawaleryi, a obecnie 
ma bawić we Włoszech.

— Pożary. Na folwarku w Starej wsi, 
Strzylawce, pow. grybowskiego, wybuchł dnia 
5 b. m około godziny 8 po południu pożar, 
który zniszczył wszystkie budynki gospodarcze 
wraz z zapasami zboża. W płomieniach zginęło 
33 sztuk bydła rogatego, 2 konie i 3 sztuki 
nierogacizny. Szkoda, wcale nieubezpieczona, wy 
nosi 20.000 K. Powodem pożaru miało być ba­
wienie się dziecka zapałkami

Z Brzozowa donoszą, że onegdaj w gminie 
Cbodorówce ad Bachórz spłonęło 8 gospodarstw 
włościańskich, wartości około 10.000 K.

We czwartek wybuchł pożar w Bońorod- 
czanach w lasach hr. Stadiona i zniszczył około 
200 morgów młodników świerkowych, stojsjc ĉh 
w pełnym rozwpju. Pożar według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wybuchł wskutek nieostro­
żności pasterzy, rozniecająoych ogień na pastwi­
skach.

— Samobójstwo dziecka. W Brze- 
żanacli odebrała sobie w tycli dniach życie, rzu­
ciwszy się do tamtejszego stawu, 14-letnia Czarna 
Eottenberg. Powód samobójstwa niewiadomy

— Zmarli W ostatnich dniach: IV Za- 
marstynowie, Agnieszka z Ossolińskich Skrobi- 
durska, żona właściciela realności, w 62 roku 
życia.

We Lwowie, Mary a Melzer, emerytka, w 
88 roku życia; — Petronela Jugendfeiu, w 96 
roku życia; —  Aloizya Fibiehowa, w 79 roku 
życia; — Szymon Gofryk, em. konduktor kole­
jowy, w 57 roku życia.

W Stanisławowie, Antonina Lityńska, w 
28 roku życia; -— Wanda z Freindów Winiar­
ska, żona właściciela dóbr, w 56 roku życia; — 
Władysław Jankowski, em. sekretarz Eady po­
wiatowej, w 70 roku życia.

W Krakowie, Stanisław Armółowicz, dłu­
goletni starszy cechu rzeźnickiego, b. radny miej­
ski, członek wielu towarzystw, licząc 67 lat.

W Londynie, Luigi Arditi, kompozytor 
włoski.

NitatRl Iraclo-artystyczHii.
Z  teatru. Z powodu niedyspozycyi pani 

Bednarzewskiej zapowiedziana na dziś premiera 
sztuki „W noc lipcową", nagrodzonej na kon­
kursie im. Henryka Sienkiewicza, została odło­
żoną na poniedziałek. W*miejsce jej wejdzie dzi­
siaj na scenę ulubiona operetka Eeinhardta 
„Słodka dziewczyna", wyjątkowo po cenach dra­
matu. Bilety zakupione na „W noc lipcową" 
ważne są bez dopłaty na dzisiejszą „Słodką 
dziewczynę".

Z operetki Fr. Schara „Druciarz" odby­
wają się codziennie próby orkiestrowe pod kie­
runkiem kapelmistrza p. Elszyka i reżysera p. 
Lelewicza. Premiera już w najbliższych dniach.

Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie.

Dziś, w sobotę po raz dwudziesty „Słodka 
dziewczyna", operetka w 3 aktach Henr. Eein­
hardta.

Jutro, w niedzielę po południu o godzinie 
pół do 4, po cenach dramatu, po raz dwudzie­
sty czwarty „Piękna z Nowego Jorku", operetka 
w 8 aktach a 5 odsłonach G. Kerkera;

Wieczorem o godzinie pół do 8 po raz 
dwunasty „Mieszczanie", sztuka w 4 aktach Ma­
ksyma Gorkija.

W poniedziałek po raz pierwszy „W noc 
lipcową", utwór sceniczny wr 3 odsłonach przez 
Bolesława Gorczyńskiego (nagrodzony na kon­
kursie łódzkiem im. Henryka Sienkiewicza.

W przedstawieniu biorą udział panie: Be- 
dnarzewska, Wojnowska, Połęcka, Eybicka, oraz 
pp. Adwentowicz, Feldman, Nowacki, Brzozowski, 
Basiński, Kiiszewski, Boman, Solski, Węgrzyn, 
Wysocki, Jaworski, Kwiatkiewicz i inni.

We wtorek po raz siedmnasty „Świat na 
opak", fantastyczno - groteskowa operetka w 5 
odsłonach K. Kapellera.

We środę po raz drugi „W noc lipcową", 
utwór sceniczny w 3 odsłonach przez Bolesława 
Gorczyńskiego (nagrodzony na konkursie łódzkim 
im. Henryka Sienkiewicza).

Repertuar „Filharmonii11 lwowskiej.
W sobotę, 9 bni., Ostatni koncert w sezonie 

1902/1903 pod osobistą dyrekcyą E Leoncavaua 
ze współudziałem Wandy Ottówny Stanisława 
Orzelskiego i Adama Ludwiga.

Początek o godz. 8.
W niedzielę 10 b. m. koncert „Lutni" ze 

współudziałem solistów: Aleksandry Dąbrow­
skiej, Zofii Beindlowej, dr. Karola Czernego, Zy­
gmunta Uricha i Aleksandra Niżankowskiego. 
Na organach będzie grał Hcuiyk Jarecki.

W program wchodzi „Samson" oratoryum 
Handla.

Gicyjska lasâ DszczĘfliści.
LiWÓW, dnia £ maja.

Dziś przed południem odbyło się walne 
zgromadzenie członków gal. Kasy oszczędno­
ści, pud przewodnictwem prezesa Eady nadzor­
czej p Stanisław? N i e z a b i t o w s k i e g o  
i w obecności komisarza rządowego, radcy 
Namiestnictwa p. C z e ż o w s k i e g c .

Przewodniczący, zagajając zgromadze­
nie, przedstawił w krótkości stan interesów 
Kasy, pOeifeiu poświęcił kilka słów gurącego 
wspomnienia ś. p. Edmundowi Mochnackie­
mu. Zgromadzeni uczcili pamięć zmarłego 
przez powstanie.

Z porządku dzienniego p. P i e r o ż y ń -  
sni  złożył sprawozdanie o zamanięciu ra­
chunków za r. 1902. (Sprawozdanie to po­
daliśmy w streszczeniu w onegdajszym nu­
merze Gazdy. Przy],. Red.).

Sprawozdanie swe zakończył p Piero- 
żyński następującym wnioskiem:

„Walne zgromadzenie członków To­
warzystwa gal. Kasy Oszczędność: we Lwo­
wie, przyjmując do wiadomości rachunk: ga­
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie za 
rok 1902, wnosi: Wysoki Sejm raczy w myśl 
§. 38 statutu udzielić zarządów gal. Kasy 
Oszczędności we Lwu wie absolutuiyum z ra­
chunków z? rok 1902".

W dyskusyi nad tern sprawozdaniem 
zabrał najpierw głos p. B ie dl i domagał się 
od dyrekcyi podania powodów utrudniania 
w Kasie kredytu wekslowego, oraz jasnego 
przedstawienia „interesów w likwidacyi"; po­
częte postawił wniosek, a,by walne zgroma­
dzenie poleciło wydziałowi i dyrekcyi Kasy 
zastanowić się nad tem, czy i o ile interesy 
te nie dałyby się spieniężyć.

Dyr. N i k o r o w i c z  zauważył, że po­
wodem zniżenia portfelu wekslowego było 
między innemi zmniejszenie się wkładek 
oszczędnuściuwych, niezwykła taniość pienię­
dzy w ubiegłym roku, a głównie i to. że 
niektóre większe firmy, jak n. p. Bank dla 
handlu i przemysłu, które korzystały z kre­
dytu wekslowego w Kasie, weksle swe wy­
cofały.

”Następnie refent p. P i e r o ż y ń s k i  i 
dyr. S t e c z k o w s k i  dali wyczerpujące wy­
jaśnienia co du interesów sehoanickich, a 
dyrektor Steczkowski zauważył uadiu, że zda­
niem jego wniosek p. Eiedla jest bezprzed­
miotowy, gdyż dyrekcyą sama już nad tem 
czuwa, by interesy te jak najprędzej spie­
niężyć.

Według powyższych wyjaśnień suma 
wszystkich pretensyj Kasy Oszczędności do 
pp. Szczepanowskiego, Wolskiego i Odrzywoi- 
skiego wynosi przeszło 20,210.000 koron, su­
ma zaś wszystkich dochodów, jakie przynio­
sły przedsiębiorstwa oddane Kasie w zastaw
3,658.000 koron, w obec czego należytość 
Kasy redukuje się do 16,575.480 koron. Z te­
go odpisano już 7 milionów i dlatego rubry­
ka interesów w likwidacyi figuruje w tego­
rocznym bilansie z sumą 9,575.480 kor.

Po przemówieniach pp. G u b r y n o- 
wi c z a ,  E k i e l s k i e g o  i dr. D u b i ecki e-  
g o ,  którzy żądali niektórych wyjaśnień i po 
odpowiedziach dyr. Steczkowskiego, wniosek 
referenta uchwalono.

P. Biedl wniosek swój cofnął.
Na tem o godzinie l l -30 przed połu­

dniem zamknął przewodniczący zgromadzenie.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Odpisywanie podatku gruntowego 

z powodu klęsk elementarnych

(Ustawa z 19 lipa 19021.1 Dz. u. p. z r. 1903.)
(Ciąg dalszy),

Przy lasach wedle ustawy z 12 lipca 
1896 1. 118 Dz. u. p. powstaje prawo do żą­
dania odpisania podatku gruntowego :

1. Jeżeli przynajmniej jedna czwarta 
część drzewostanu parceli katastralnej laso- 
g ej, a przy parcelach o obszarze większym, 
jak 20 hektarów, przynajmniej 5 hektarów 
drzewostanu zniszczały przez pożar. I tu 
uważa się spalenie lub wyrąbanie lasu, które 
stału się koniecznem celem zapobieżenia sze­

rzeniu się owadów niszczących las, za klęskę 
równorzędną z pożarem.

2. Jeżeli wskutek stoczenia się smegów 
w kompleksie leśnym nastapiłc takie spu­
stoszenie na parceli lun kilku parcelach, na­
leżący cb do tego samego właściciciela, iż 
całe partye, drzewostanu — przynajmniej 
jedna trzecia część — zostały zwalone i po­
łamane i dotyczące parcele tylko przez nowe 
zalesienie, mogą znów przynosić z czasem pe­
wien przychód.

Cała różnica między dawniejszą ustają 
z roku 1888, a ustawą z ,-oku 1896 streszcza 
się w tem , że gdy za ustawy pierwszej pra­
wo do żądania opustu podatkowego powsta­
wało tylko w wypadkach szkody wyrządzo­
nej przez grad, ogień, wodę, (lub mszycę 
winną), we wszystkich innych zaś wypad­
kach klęsk elementarnych, Minister skarbu 
był fylko upoważnionym dozwolić opustu rol­
nikom, którzy ponieśli znaczne straty lub 
nawet popadli w niedostatek ; to w skutek 
ustawy z roku 1899 we wszystkich wypad­
kach k.ęsk elementarnycn które zresztą tą 
ustawą zostały znacznie pomnożone, powsta­
je prawo cm żądania opustu podatku grunto­
wego dla właścicieli gruntów.

Lecz i ustawa z roku 1896 nie odpo ■ 
wiadała w zupełności żądaniom interesowa­
nych kół rolniczych. Eóżnorodne traktuwa- 
niti poszczególnych rodzajów klęsk elemen­
tarnych nie okazało się odpowiedniem. W o- 
bec powstałych przez nie szkód rzeczywi­
stych, kurz,yści przyznane przez ustawę, nie 
działały równo na wszystkich właścicieli 
gruntów, a wreszcie powolne likwidowanie 
szkód udaremiało często właściwy zamiar u- 
stawy. Dozwolone opusty podatkowe v zrosły 
wprawdzie z sumy 138 milionów koron w 
okresie lat od 1891 do 1895 ua sumę 17’9 
milionów koron w okresie 1896— 1900, ale 
pominąwszy niektóre lata pozostawały zawsze 
niższe od uprawnionych żądań właścicieli 
gruntowych.

To też w roku 1901 z trzech stron 
równocześnie postawiono w Badzie państwa 
wnioski zmierza,ące do znacznego rozszerze­
nia upustów w podatku gruntowym z powodi 
rlę.sk elementarnych. Wnioski te uwględniła 
romisya podatkowa Izby deputowanych, ale 
wskutek motywowanego sprzeciwienia się Mi­
nistra skarbu, wniosk; te w znacznie złago­
dzonej formie uchwaliła jako ustawę Izba de- 
lutou anych na posiedzeniu z 13 czerwca 1901, 
a Izba panów na posiedzeniu z 26 czerwca 
tego roku.

Hstawa ta, k ó-a uzyskała sankcyę Ce­
sarską i wyszła już jako ustawa z 19 lipca 
1902 L. 1 Dz. u. p. l ruku 1903 jest krótką 
i brzmi w swej głównej treści następująco:

§. ł : §. 2 alinea 1 i 2 ustawy z 12 
czerwca i 896 L. 118 Dz. u. p, znos_ się w 
dotycnczasowem brzmieniu i ma na przy­
szłość brzmieć jak następuje ;

§. 2 Przy kulturach rolnych powstaje 
prawo do żąaania odpisania pudatku.

1) Jeżeli przez grad, wodę, ogień, po­
kładanie się zboża, przez nadzwyczajną po­
suchę lub wilgoć, przez myszy lub mszycę 
winną, na parcelach gruntowych o obszarze 
do dwóch hektarów przynajmniej czwarta 
część plonu surowego parceli, przy parcelach 
u ouszarze po nad dwa nektary, zniszczał 
plon surowy przynajmniej z połuwy hektara.

2) Jeżeli przez inne nadzwyczajne i nie- 
dające się odwrócić wypadki (wymarznięcie, 
szron, owady, choroby pasożytne, Pecono- 
sporę, i Oidium i t. p.) bez winy posiadacza 
parcele gruntowe w rozmiarze pod 1) wska- 
nym zostały uszkodzone, a przez to zniszczał 
i ploi surowy dotyczących gospodarstw do 
tego stopnia, że czysty przychód katastralny, 
przypadający wedle operati katastralnego na 
uszkodzone parcele, który należy uważać za 
zniszczony, wynosi więcej jak czwarta część 
ogólnego czystego przychodu, z pa-celi po­
danych kulturze rolniczej w tej samej gmi­
nie podatkowej na dotyczącego podatnika przy­
padłego.

W ciągu, debaty nad ustawą pudnie- 
siono z jednej strony z naciskiem, że przez 
nowe rozszerzenie, w porównaniu z ustawą 
z 12 lipca 1896, granic, w których dozwa­
lać się będzie opustu podatku gruntowego 
z powodu klęsa elementarnycn ogólna suma 
podatku gruntowego dająca się effectiwe ścią­
gnąć ulegnie znów zmniejszeniu, co ze względu 
na charakter podarku gruntowego, jano po- 
datku skontyngentowanego, dla równowagi 
budżetu państwowego nie jest korzystnem.
Z drugiej strony jednak podniesiono, że mi­
mo nastąpić mających większych ulg w od­
pisywaniu podatku gruńlowego jest to po­
datek, który bardzo daje się odczuć roiniccwu. 
Eaz daje się odczuć teraz bardziej niż daw­
niej, wskutek krizis agrarnej i zmniejszenia 
się czystego przychodu z ziemi, a na tym 
czystym przychodzie opiera się szacowanie i 
klasowanie gruntów, których rewizya nastę­
puje zaledwo co 15 lat. Z drugiej strony 
czynią podatek ten uciążliwszym rosnące co­
raz dodatki na cele samorządu.

(Dokończenie nastąpi)
___________________ w p.



Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
"USaig 22-55 do 22-65, loco Ołomuniec 21 80 

81-40, loco Berno-Wiedeń 21-50 do 21-60 
na czerwiec loco Aussig 22-65 do 22-75. Cu- 

kostkach: prima 89 '— do 89'— , se- 
cunda —• _  <}0 — .—  spirytus kontyngen­
towany; loco Wiedeń 89-80 do 40-20. Nafta 
, azka: transito Tryest 8 '— do 8-50, ga- 
icyjska przeźroczysta 29‘— do 29‘50. (Ceny 

w koronach)

Targ zbożowy.

Lwów, 9 maja. Waluta koronowa."■ J u IUUJW. I! IH1U.UU iŁUiUiiw m —
7.7̂ / n  k&- loco Lwóv». Pszenica gotowa
■ , 0 /"9°> pszenica na termina7'60 do 7 75,
6 — f °  °.WŁe 6-25 (1° 6-80, żyto na termina 
do 629>. owles obi oczny gotowy 5-90 
do «. .Owios obroczny na termina 5’80 

Jęczmień pastewny 5-25 do 5‘75, 
8- A r°wariuczy 6'— ’ do 6 50, rzepak 
L l d° 9'~  Jnianka —  do groch

5-75 do 0 25, groch do gotowania 
lnian ’ wyka 4-50 do 5-75, nasienie

do — , nasienie konopne 
k.ka j ^-77 i bób — -—  du — "—, bobik 
rodła 75’ hreczka 6-25 do 6-50, kuku-
 .  nowa 5‘50 do 6-— , kukurudza stara
__.__3 7,0 , chmiel za 56 kilo — do
Irnni J  niCzyna czerwona 70.— do 85 —, 
koniczyna biała ' '
na Szwedzka 60- 
do 40-—

50-—  do 90-— , koniczy- 
do 90-— , tymotka 35"-

tne Tl SpirJftus loco za 50 litr. gotowy pari- 
16-50 do 16-75 za 50 litr. pa­rni arnoP01 na termin — do , wy- 

9'25 do S-75 d° “ktikontyngentowy

C. k. uprzyw

Assicurazioni Generali w Tryeście.
założona w roku 1831.

iR  V eu .era ^na A g e n e y a  d l a G a l i c y i  
u k o wi u y  we Lwo wi e  pr zy  u l i c y  

Of° w a c k i e g 0 1. 6. Te l e f o n  nr. 486.
W miesiącu kwietniu b. r. w dziale ubez­

pieczeń na życie Tow. Assicurazioni Generali 
P° ano I I 53 wniosków na sumę 8,875.450 

oron i 44 5 — a wystawiono 974 polie na 
sum? 7,608.004 koron 22 h.

Od dniał stycznia 1903 wniesiono 5.174 
wniosków na sumę 37,176 507 koron 22 h. 
1 wystawiono w tym czasie 4 466 polic na su- 

32,321.648 koron 64 b.
Zapowiedziane szkody w tym dziale od 1 

stycznia 1903 roku wynoszą 2,395 943 koron

Wykazany stan ubezpieczeń działu życio-
6 1 T 5 5 S S  W  d ? l\ 3 1  § m d n i a  1 9 0 2  r o k u1,558 220 koion 13h. w kapitałach, i 954.852

d” « ‘ i .

r w:  s8"31 ?/>4 z *» » > » , « .  742,014.072 1 .™  65 h.

0STATI1A. POCZTA

że ,P0WS?epbnie wiadomą rzeczą,
wiska o v°w ■ ■PiEińśki ustępuje ze stano 
wie zami armestnika Galieyi. W tej spra­
wa nastpw CZa , wczora.jsza Gameta Ńarodo- 

spującą korespondencyę z Wiednia:
tu w o s tT 16! 111̂  Leon Lr. Piniiiski, bawiąc 
Da fervp U-n  dmach marca, w przejeździe 
MinistrówW1i cne’ obJawil Prezydentowi 
Pienia 7 oweze swe postanowienie ustą-
kraju fid stanowiska ISamiestnika naszego 
Przeszło y Postanowienie to i po upływie 
ceDtrainvinieS1:i;Ca Ilib uległ0 zmianie, Rząd 
b iedn i/iw 1)0wolal w zeszłym tygodniu do 
ckiego e ai.SZalka kraj. Andrzeja hr. Poto- 
miestnietwyjnp Cvm  ̂ Prop°zycyę objęcia Na- 
tu oDegdal m »yL. Hr' Potocki> przybywszy 
jęcia tej m ■̂ara zrazu uchylić od przy- 
dom mu Dr1SyJ’ ostatecznie jednak uległ wzglę- 
wołany tl̂ vr'a3filW*0Dym i został następnie po- 
się włańnia aJJ;Panana posłuchanie,które dziś 
kr- Pinińs’ •0 yl°- Tem samem ustąpienie 
^amiestmlr-6̂ 0’ a .mianowanie hr. Potockiego 
Lkt dokor 16U1 Gali°yi uważać należy jako 
spraw, k tó ^ u  ~  ze wzgiędu atoli na kilka 
jeszcze hr *p- • zalatwienie przeprowadzić ma 
d°we oełn 1111 nski, odroczono zarówno urzg- 
i objecie ,SZenle teJ zmiany, jako też oddanie 
którego tn rzb °wania, na kilka tygodni, z 
* uda sio _CZasu skorzysta jeszcze hr. PotockiSlp n i TOUlflJow» jeszcze ni.

» aa kuracyę do Karlsbadu*.

Pana W.;krzedy cz()raj szyin obiedzie 1
c» schónbnin°i.v?ył si§ w małuJ Salery udział p . 10g°) wzięli między 
■onką L ; .^utster hr Gołuchowski 

^iswskj mistrz ceremonii hr.

Najj 
pała- 

innymi 
z mał- 
Ohoło-

Wedle depeszy berlińskiej, dymisya 
pruskiego ministia wojay generała Gosslera 
jest już rzeczą postanowioną. Ogłoszenie jej 
jednak nastąpi dopiero w późniejszym ta ­
rninie.

W Petersburgu obiegają pogłoski o bli­
skich zmianach osobistych na posadach ge- 
nerał-gubernatorów. Ma być podobno pe- 
wnem, że obecny wielkorządca Finlandyi, 
generał Bobrikow, którego rządy zapisały się 
boleśnie w dziejach tego kraju, będzie mia­
nowany generał-gubernatorem kijowskim w 
miejsce generała Draguuiirowa, ustępującego 
z powodu podeszłego wieku. Miejsce zaś Bo- 
brikowa ma zająć ks. Oboleński był>__gubei- 
nator charkowski, głośny z „energii1' jaką 
rozwinął niedawno przy stłumieniu zaburzeń 
chłopskich. Mówią także o ustąpieniu gene- 
rał-gubernatora Ozertkowa,

Do Pol. Corr. donoszą z Rzymu : Oko­
liczności towarzyszące trzeciej wizycie cesa­
rza Wilhelma II. u Papieża, nadają jej zna­
czenie jednego z najważniejszych wypadków 
za Pontyfikatu Leona XIII. Gdy odwiedziny 
króla angielskiego miały cechę czystą pry­
watną, rozwinął cesarz Wilhelm w czasie 
wjazdu największy przepych. Rozmowa Leo­
na XIII. z cesarzem niemieckim przybrała 
niezwykle serdeczną formę, a poświęcona by­
ła głównie omawiania wszystkich spraw ob­
chodzących katolików niemieckich, w szcze­
gólności także sprawy katolickich misyj na 
Wschodzie. Wizyta cesarska w Watykanie i 
grzeczności wymienione przy tej sposobno­
ści sprawiły wrażenie, jakoby cesarz chciał 
skorzystać z tej sposobności, aby przed Niem­
cami i całą Europą zamanifestować swoje 
wyjątkowo przyjazne stosunki ze Stolicą apo­
stolską.

T E L E G R ilY  GAZETY LWOWSKIEJ
M ow a Prezesa gabinetu dr. Koerbera.

"Wiedeń, 9 maja. W dolno-austryackim 
Związku przemysłowym odbyło się wczoraj 
uroczyste zgromadzenie, na które przybyli 
także Protektor Najd. Arcyksiąźę Otto, Pre­
zes gabinetu dr. Koerber, PP. Ministrowie -. 
Wittek, Hartel, Boehm-Bawerk. Rezek i Pię­
tak, Namiestnik, wyżsi urzędnicy i dygnitarze 
Najd. Arcyksiąźę wręczył robotnikom nadane 
im przez Najj. Pana odznaczenia w uznaniu 
długoletniej pracy w jednem i tem samem 
miejscu. Prezes radca handlów? Denk wygło­
sił dłuższą mowę, w której podnosił zasługi 
Prezydenta Ministrów i prosił go, by ze­
chciał przyjąć godność członka honorowego 
Związku.

Prezes gabinetu dr. K o e r b e r  podzię­
kował za zamianowanie go członkiem ho­
norowym, zaznaczając, że pochwały, wygło­
szone przez Prezydenta muszą być odniesio­
ne do jego rzetelnych zamiarów i usiłowań, 
celem podniesienia Austryi na wszelkich po­
lach. Niestety, jeszcze jesteśmy dalecy od te­
go celu. Zwłaszcza przemysł nasz czeka je ­
szcze ciężka walka. Prezydent Ministrów nie 
przeczy, że dla rękodzieł wytworzyły konku- 
rencyę maszyny, lecz maszyna konkurować 
może w techiiicznem wykonaniu, ale nie ar- 
tystyeznem. Wspominając o ogólnych kwe- 
styach zaznaczył dalej mówca, że walka po­
lityczna zmienia ciągle wewnętrzną formę, 
zwłaszcza taktykę. Dlatego kierujący nawą 
Państwa mężowie stanu, jeżeli chcą dopiąć 
swojego celu, wolni być muszą od namiętno­
ści. Urząd mój — mówił dalej dr. Korber — 
wymaga pewnej odporności Trudno mi ukry­
wać, że były chwile, w których pełno było 
orzeszkód na drodze dla osiągnięcia spokoju. 
Spokój ten zapanował, a to dodało mi bodź­
ca do dalszej pracy. Jeżeli w naszem Pań­
stwie kwestya językowa więcej zaciężyła, niż 
w innych państwach, z tego nie można je ­
szcze wnioskować o narodowościowym chao­
sie. Nie powinniśmy opuszczać rąk dla tego, 
źe mamy przed sobą ogrom pracy. Narodo­
wa walka przepływa wielkiemi falami, ale 
nad wzburzonemi wodami unosi się potężne 
słowo „patryotyzm“ , który doprowadzi nie­
zawodnie nasz statek szczęśliwie do bezpie­
cznej przyszłości. Mówca kończy, że obejmu­
jąc urząd, zawsze stawiał ekonomiczne i 
kulturalne kwestye na pierwszym planie swe­
go programu. Austrya uprawniona jest do 
zajęcia wybitnego stanowiska na targu świa­
towym. Nie chcę nikogo oskarżać, ale muszę 
zanaczyć, że panujące odrętwienie powinno raz 
już ustać. Musimy pracować i znaleźć dro­
gę od ekonomicznego halerza do złota, po­
nieważ to jest najpewniejsza droga do osią­
gnięcia wewnętrznego spokoju. Musimy mieć 
i zdrowe rękodzielnictwo i potężny przemysł. 
Musimy wyzyskać naturalne drogi wodne z 
Zachodu na Wschód i najważniejszy nasz port 
światowy. Rząd będzie dążyć wytrwale do 
tego i nie wątpi, że go osiągnie.

Mowę Prezesa gabinetu nagrodzono hu­
cznymi oklaskami.

Wieczorem odbył się bankiet, na któ­
rym dr Koerber wygłosił toast na pomyśl­
ność przemjsłu i dolno austryackiego Zwią­
zku przemysłowego.

Krańow, 9 maja. (Tel. pr.) jjzis o 4 
po południu odbędzie się posiedzenie wy­
działu Tow. tatrzańskiego, w sprawie budo­
wy hotelu nad Morskiem Okiem. Z poza wy­
działu zaproszono techników Kaczmarskiego, 
Odrzywolskiego 1 Ekielskiego.

Rudki, 9 maja. (Tel. pr.)Pierwszy po­
ciąg roboczy na budującej się linii kolei 
państwowej Lwów—Sambor, przybył wypu­
szczony z Sambora wczoraj o godzinie 12 
do miasta powiatowego Rudki i po krótkiem 
zatrzymaniu się podążył dalej w kierunku 
Lwowa. Pociągiem tym jechali kierownik bu­
dowy starszy radca budownictwa Kosiński, 
szef przedsiębiorstwa Gwalbert Ziembicki, u- 
rzędnicy c. k, kierownictwa budowy i funkeyo- 
naryusze przedsiębiorstwa.

Wiedeń, 9 maja. Jak dzienniki dono­
szą, wykłady i pracę w laboratoryach na 
Politechnice zasystowano z powodu ostatnich 
zatargów pomiędzy studentami niemiecko-na- 
rodowymi a klerykalnymi. Wydane ogóiny za­
kaz noszenia barw.

W iedeń, 9 maja. Na tutejszej Poli­
technice zaszły wczoraj w południe pono­
wne dernonstracye, które przybrały większe 
rozmiary, aniżeli w ostatnich dniach. W auli 
przyszło do wielkiej bójki między niemiecko- 
narodowymi, a katolickimi studentami. Stu­
denci katoliccy chcieli zdobyć wejście do 
auli, lecz narodowcy, którzy przybyli w prze­
ważającej liczbie, trzykrotnie ich od bramy 
odparli. Niektórym zrywami czapki z głowy 
i wyrzucano na ulicę. Skore studenci znale­
źli się po za obrębem gmachu politechni­
cznego, natknęli się na policyę, a ponieważ 
nie usłuchali jej wezwań, zostali w znacznej 
liczbie aresztowani. By ujść policyi cofnęli 
się studenci narodowcy napowrót do auli. 
Rektor wygłosił do hałasujących studentów 
przemowę; ponieważ jednak groził jeszcze 
poważniejszy skandal, kazał pedelom usunąć 
studentów z gmachu i bramy zamknąć. 
W  końcu rozproszyła polieya studentów, 
którzy usiłowali jeszcze raz wtargnąć do 
gmachu.

Budapeszt, 9 maja. Polieya uwięziła 
wczoraj bandę włamywaczy, złożoną z 5 
członków. Aresztowani zeznali, że dokonali 
już 15 razy włamania się dc kas. Dwóch 
członków bandy pracowało w fabryce ma­
szyn kolei państwowej.

Arad, 9 maja. Węgierskie Biuro ko­
respondencyjne donosi; Stwierdzono, że podczas 
krwawych rozruchów przy wyborze naczel­
nika gminy w Sepoes, straciło życie 7 osób, 
a 14 jest ciężko rannych. Celem zaprowa­
dzenia porządku, wysiane 25 żandarmów, 
kompanię wojska i komisarza.

W arszawa, 9go maja. (Tel. pry w.). 
Knryer Warszawski podaje wyjaśnienia w 
sprawie onegdajszej depeszy, która doniosła, 
że z Kairu przywieziono do Odessy ciężko 
chorego J. P. hr. Potockiego. Odniesiono się 
do odeskich Nowos-i telegraficznie z zapyta­
niem, kogo ma właściwie na myśli powyższa 
wiadomość. Nadeszła odpowiedź, że w da­
nym wypadku mowa o Janie hr. Potock.m, 
synu Piotra. Tymczasem według genealogii 
hr. Jan Potocki już nie żyje. W całej tej hi- 
storyi, podanej przez rossyjskie dzienniki, a 
powtórzonej przez odeskie Nowosti, tkwić 
musi nieporozumienie, albo co do tytułu, albo 
pochodzenia chorego w Odessie, Jana hr. 
Potockiego. Dzienniki donoszą, że małżonka 
jego z rozpaczy, iż mąż jest nieuleczalnie 
chory, skazała się na śmierć głodową Była 
ona razem z nim w Kairze i przez 15 dni 
nie przyjmowała żadnego pokarmu. Według 
orzeczenia lekarzy hr. Potocka umarła z g ło­
du. Żadne bowiem perswazye krewnych i 
przyjaciół nie pomagały.

Petersburg, 9 maja. W Rostowie nad 
Donem rozrzucano w ostatnim czasie co­
dziennie podburzające proklamacye. Ooawiają 
się podobnych rozruchów, jak w Kiszynie- 
wie, zwłaszcza, że wielu robotników pozostaje 
bez pracy. Wczoraj odbyło się w Rostowie 
zgromadzenie ludowe pod przewodnictwem 
osób z inteligencyi- Zebrało się około 500 
uczestników. Wysłano piechotę i kozaków; 
gdy przybyli nie zastali już na miejscu 
zebrania.

Paryż, 9 maja. Wczoraj odpłynęły 
do Saloniki dwa francuskie pancerniki.

Paryż, 9 maja. Sędzia śledczy prze­
słuchiwał wczoraj generalnego agenta Kar­
tuzów Audiera w obecności kuzyna jego Guer- 
re. Audier trwał przy zeznaniach, że Guerre 
po śniadaniu dnia 15 marca zapewnił go, że 
jeżeli Edgar Combes otrzyma na rękę 300.000 
franków, to uda się przeprowadzić autoryza- 
cyę Kartuzów. Guerre zapewnił, że nigdy 
czegoś podobnego nie powiedział. Dzienni­
karz Pontet potwierdził ogłoszony w swym 
dzienniku artykuł, w sprawie propozycyi u- 
ezynionej Audierowi.

Winnipeg, 9 maja Na kolei Kanada- 
Pacific nastąpiło zderzenie się dwóch pocią­
gów, przyozem pociąg robotniczy się napa­
lił: dwunastu robotników zginęło, 8 zaś jest 
ciężko rannych.

Oran, 9 maja. Wczuiaj w uucy napa­
dły szczepy berberyjskie na francuską kara­
wanę, złożoną z 500 wielbłądów obładowa­
nych prowiantem i towarami. Wszystko *ra- 
bowano Trzydziestu ludzi, konwojujących ka­
rawanę padło trupem, a 18 odniosło rany. 
Ponieważ nieprzyjaciel był w przemagającej 
liczbie, dlatego nie można było myśleć o ści­
ganiu go. ___________

Rossya na dalekim W schodzie.

Londyn, 9 maja. Omawiając kwestyę 
mandżurską zaznacza Standard, że sprawa ta 
przybrała poważny charakter. Rossya czyni 
przygotowania, aby sprawę w gwaitowny spo­
sób rozstrzygnąć. Stany Zjednoczone postą­
pią prawdopodobnie wspólnie i jednakowo z 
Anglią i Japonią, aby sprzeciwić się zamie­
rzonemu naruszeniu prawa międzynarodowego. 
Cierpliwość w Waszyngtonie już się wycer- 
pała. Także Niemcy — zdaje się — nie odważą 
się popierać Rossyi, w jej usiłowaniach stwo­
rzenia dia siebie wyłącznego monopolu.

W tym daefiu pisze Morning tost, za­
znaczając, że Japonia ma teraz najlepszą spo­
sobność do wypowiedzenia Rossyi wojny, a 
ktc wie, c&y później nadarzy się taka spo­
sobność. Pierwszy zaś strzał, który padnie 
z Japonii, zniewoli Anglię do działania, skoro 
tylko jakie inne mocarstwo stanie po stronie 
Rossyi.

W aszyngton, 9 maja. Departamenl 
stanu otrzymał urzędów \ wiadomość, potwier­
dzającą przygotowania Rossyi w Niuezwang, 
Ponieważ prezydent Eooseveit bawi w Kali­
fornii, zażądał sekretarz stanu Hay upowa­
żnienia do wspólne akcyi Stanów Zjednoczo­
nych, Anglii i Japonii przeciw zaczepnemu 
działaniu Rossyi w Niuezwang

Pekin, 9 maja. Biuro Reutera donosi, 
że Rossya ponownie obsadziła Niuezwang 
silnym oddziałem wojska, jak również port 
u ujścia rzeki Liao. Dalej donoszą o wielkich 
wojennych przygotowaniach.

Pekin, 9 maja. Biuro Reutera donosi; 
Rossya spiowadziła do Niuezwang wielkie 
działa. 14.000 Rossyan stoi międzj ujściem 
rzeki Liao a portem A^tur. Donoszą też, że 
Rossyanie zbudowali na wzgórzu fortyfika- 
cye, panujące nad drogą do rzeki Yalu Do 
Niuezwang miano sprowadz.ć wielkie zapasy 
Urzędowe depesze donoszą, że przygotowania 
te poczyniono przeciw wrogiemu dla Rossyi 
ruchowi w Mandżuryi.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 9gc mą a. 1903. Giełda po­

łudniowa (Mittagsbórse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 117-11, Renta majowa iOO‘75, Węgier­
ska renta koronowa 99"50, Akcv6 austr. Za­
kładu kredytowego 670 —, Akcye węg. Za­
kładu kredytowego 725 — , Akcye Anglo- 
banku 275-—, Akcye Unionbanku 531-— , 
Akcye Bankvereinu 487-— , Akcye Landei 
banku 4 1 1 — , Akcye Kolei państw. 683-50. 
Lombardy 48'50, Akcye kolei Elbethal 436 — .

W iedeń, 9go maja. 1903. Zamknię­
cie giełdy (Schlusscourse). Godz 2 min. 30. 
Akcye austryackiego Zakłada kredyt. 669 25, 
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt 726-— , 
Akcye Anglobanku 275-— , Akcye Unionban- 
ku 531-— , Akcye Landeruaiiku 410-—, Akcye 
Banirvereinu 488"—, Akc. Bodencredit 953-— , 
Akcye galic. Banku hipotecznego 539-— , 
Akcye kolei państwowych 683-— , Akcye ko­
lei Południowej 48-— , Akcye Tramway A) 
— , Akcye Tramway B) — •—, Akcye 
kolei Elbethal 434'5C, Akcye kolei Półno­
cnej 5560-— , Akcye kolei czerniowieckiej 
572- — , Akcye Alpiny 386-75, Akcye Rima 
Muranyi 477’— , Akcye praskiego Towarzy­
stwa żel. 1665-— , Akcye Fabryki broni 
— —, Akcye Tureckie tytoniowe 342-—, 
Obligaeye węgierskiej indemnizacyi 99-2C, 
Renta majowa 100 75, Austryacka Renta koro­
nowa 101-— , Węgierska Renta koron. 99 50, 
56 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 98-25, 
4 prc. Listy Banku kiajowego 99 —, 4 i pół 
prc. Listy Banku krajowego 102-50, 4 prc. 
Listy Banku hipotecznego 98-40, 4 i pół prc. 
Listy Banku hipotecznego 101-50, 5 prc. Li­
sty Banku nipotecznego 112-— , 4-prc. Gal. 
Obligaeye propinacyjne 99-95. 4-pre. Gal. 
pożyczka kraj. z r. 1893 99 67, 4-prc. po­
życzka miasta Lwowa 96-85, Losy tureckie 
117-— , Marki 117 02. Ruble 253 - .

Odpowiedzialny redaktor
A d a m  E r e o h o w i e o k i .
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Publiczna hala aukcyjna
L w ó w ,  l ^ a a t s a s i  M i k o l a s c l j a .

WYSTAWA rzeczy przeznaczonych na sprzedaż warta widzenia z powoda znacznej iloś-i dzieł sztuki i starożytność.'. Również mnóstwo 
rzeczy do praktycznego użvtku jak: meble, dywany, fortepiany, powozy, maszyny do szycia, rowery, maszyny do pisania, złote i srebrne 
przedmioty, chińskie srebro, zegary, ubrania i t d. jednem słowem wszelkiego rodziju ruchomości tanio do nauyuia LICYTACYE odby­
wają s.ę co tydzień we czwartki o godzinie 4-tej po południu WYSTAWA otwarta codziennie od godziny 8-mej rano do 8-inej wieczór, 
w n iedzie l i święta od godziny 9-te. do 12-R.i przed południem. BIURO do przyjmowania rzeczy na sprzedaż otwarte codziennie od 9-tej 

rano do pół do l-szej południe, dia drobniejszych rzeczy także i po południu od S-ciej do 6-tej.

Odzinuiuna złotym medalom i dyplom cm uznania na Wystawie wiedeńskiej w roku 1902 
TABRYKA rUltK CYGARE1 OWYCH

W K .  I M U S
L w ó w ,  u l i c a  M i c k i e w i c z a  1. 2  ( r ó g  p l a c u  S m o l k i )

tutki » PRimTJS « 
tutki »PRIMUS«

p o i  e c a
białe, metłuśzczone z najprzedniejszej Libuiki egipskiej, oraz 
specyalne białe i żółte z najprzedniejszej bibułki francu­

skiej »ABADIE«.

Nadesłane.

Od Ekspedycyi
I)o dzisiejszego numei u Jułącza wyłączn y 

dom rozsyłkowy materyj na suknie B. Schiff 
Wiedeń L, Fleischmarkt 6, kartę do zamó 
wień przesyłki kolekuyi próbek materyj na 
suknie damskie etc.

Zalecamy .SAMOUCZEK" REUSS- 
NERA najTp -̂zy podręcznik do bardzo łatw.j, 
prędkiej i n.«j;»ńszej nauki języków obcych; 
niemiecki go, angi* Iskiego, francuskiego i ru­
skiego b: s nauczyciela. — Prospekt i c< nmk 
gratis (zob. ogłoszenia)

S a b  s i k a  s p o s o b n o ś ć !  
Praktyczno-metodyczny kurs nauki ję­
zyka angielskiego, wysyła pisemnie 
w tygodniowych lekcyach z wymową, 
za wynagrodzeniem 2 kor. miesięcznie.

Yii kurs-Jankow ski
nauczyciel w Hołyniu obok Kałus/.*., 

poczta w miejsca.

Sanatsritum i Zakład wod ‘ uz-iiczy 
MAltJÓWKA pod Lwowem.

Sezon rozpoczynam 15. maja. Zgłosre ia i wyjaśnie­
nia pod adresem: dr. Jóief Zakrzewski, Lwów, ul. 

Akademicka J. 28

Fra n c is zk a  Wilhelma
herbata przeczyszczająca

do nabycia w każdej aptece lub u 
wytwórcy

IFraneiszkaffillielma
anteirarza, c. i  d osta w cy  nadw ornego 

wjfeunkirchen, j/fastryajfiższa
po K. 2 za paczkę lub posyłkę po­
cztową zawierającą 15 paczek za R. 
24 — opłaconą do każdej miejsco 

w ości Austro-Węgier. 
Prawdziwa tylko jeśli opakowanie za­
opatrz: ne jest herbem miasta Ncun- 

kirchen (dziewięć kościołów).

(Alte Wiese ,,Drei Stoffeln1-)

Dr. W . Maleszewski
b. asystent kliniki wewnętrznej Uniwersytetu 
Jagiellońskiego, ordynują jak lat ubiegłych.

K upujm y u źródła, k ra jow ego!
Font najwyborniejszych cukrów deser, złr i'80. 
Funt herbatników mieszanych złr i  
Funf czekolady doskonałej po et. 70, 80 i złr. 1. 
Cacao odtłuszczone proszkowane zalecane przez pp.

lekarzy po ot 40, 75 i złr. 150.
Herbaty Chińsko-rossyjskiej świetnej paczka ot. 50

poleca

H .  T R E T E R
v,ł,ś iciel pa.onej fabryki czekolady i cukrów 
Lwowie u l. Kopernika 1. 3, obok Pasażu Miko- 

iuscha.
Zamówienia z prowincyi wysyła się odwrotną pocztą 

za prbran era.

P rw yji> «lsu aS jt <?• ? «u  
Dnia 9. maja 1903.

HOTEL GEORGE.
PP. W. Głębocki z Jasła, S 2 iRski z Kijo­

wa, W. Skałkowski z Żydsezowa, L. Ader z Klu­
kowa, A. Głażewski z Chmielowa, J. Czerwińska 
y. Pragi, F. Juryjewicz z Kami'ńoa.

HOTEL EUROPEJSKI.
PP. M. hr. Borkowski z Mielnicy. B. Jocz 

z Krzywcza, K. Jaworski z Ostrowczyk.i, A. Kunz 
z Podwerlee.

HOTEI IMPEiMkL.
P. J. hr. Męciński z Partyna.

Wystawy i Muzea.

Muzeum im. Lubomirskich, W  dnie 
powszednie o'warte od godz. £ tej do 1-szej 
z południa, we wtoreir i piątek od godz S-ciej 
ciu 5-tej, a w niedzielę przed południem oa 
godz. r 1-tej do 1-szej.

Nieustająca Wystawa zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy pl św. DuJia 1. 10, I. piętro, 
jest otwarta codziennie od godz. 10 tej przed 
południem dc godz. 5-tej pc południ-;. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 30 h a l, w dnie 
powszeunie 60 hal, Dla członków wstęp wolny

Zakład narodowy im. Ossolińskich- 
Biblioteka otwarta codziennie od godz. 9-tej 
rano do godz. 2 giej po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroezys+yeJi. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędowych 
a nadto we wtorki i piątki także od godz. 
3-ciej do 5-tej po południu.

C E I I I K  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 9. maja 1908.

I . A icy e  za sztukę.
UanKir hip. gal. po 200 zł. (400 kor.) 
Bamsu gal. dla handlu r przem.

po zł. 200 (400 kor.) . . . .  
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a.

w likwidaeyi . .
Kol. gal. Kar. Ludw. po 200 zł. mk.

(420 kur ) .........................   • •
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 zł.

w a. w srebrze (400 kor.) . . 
Garbarni w Rzeszowie po 200 zł.

w. a. (400 kor.) . . . . .  
fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. . 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł. f400 kor.)
I I .  L isty zastawne za 100 kor, 
Banku h. g. 5 w. a. wyl. z 10 #

„ „ 41/, ■» „ los w 50 1.
” :  „ 4 *  „ 601.po200k.
„ kraj 41/,%  u OS w 51 1.

„ 4«ó „ los w 57 1.
Tow kred. gal. ziem. 4 <j, (pierw­

sza e m is y a ) ...............................
Tu w. kred. galie. ziernsk. 4%

los. w 411/, l a t ..........................
4 >  los. w 56 l a t .....................

H I .  Obiigi za 100 kor.
Gal. funduszu propin. 4 % w. a. 
Buków, funduszu propin. 5% w. a. 
Komunalne Banku kr. 5% (2 em.)

,, 41/,«& (3em.) 
„ i f ,  (4 em.) 

Kol. lokalne dtto 4 #  po 200 kor. 
Pożyczki kr. 6% w. a. z. r. 1873 

„ 4% po 200 kor. z ro­
ku 1893 ....................................

Pożyczka m. Lwowa 4% po 200 kor. 
„ u 4V,% n 200 „ 

IV . Losy.
M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.) - 

Y . Monery.
Dukat cesarsk i...............................
20 fra n k ó w k a ...............................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych 
100 marek niemieckich . . . .

yłaeą |żądają
walutą koron.
K. h. K. h.

540 — 550 —

— — 260 -

572 - 577e.d.

350 -
0
SI 400 — 420 -
o

£ 111 50 — —
•N 101 30 102 -
O 97 80 — _

102 25 102 95
.O 99 - 99 70

98 20 — —
d
0 98 40 --------

98 10 98 80
d
■d

99 70 100 40
N 103 50 —
O 102 40 — —
di 102 - — —

98 80 99 50
98 80 9y 50

99 90 100 60
96 60 — —

101 50 — —

74 — 79 -

11 24 11 40
19 — 19 20

250 - 254 -
252 - 254 50
116 70 117 40

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 8. maja 1903.

A . Ogólny d ług  państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad ....................................109.75 100.95
styczeń-lipiec . . . . . .  100.55 10075

płacą żądają

100.75 
100.70 
174 - -  
153.90 
183.25 
250.— 
25 .— 
3 0 2 .-

100 95
100.90 
1 8 4 .-
154.90 
185.25
251.50 
251 50
303.50

Jednolity dług państwa w srebrze 
luty-sierpień . . . . . . . .
kwieeień-październik . . . .

Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 3'2 pr.
„ „ 1860 po 500 zł. w a. 4 pr.

„ 1S60 po 100 / i  4 pr. .
„ „ 1864 po 100 zł. . . .
„ ,, 1864 po 50 zł. . . _. -

Listy zast. domen państ. po 120 zł. 5 pr.

B . D łu g  państwa (wszystkich w Wadzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od psdatku
za 100 zł. 4 pr........................ 121.30 121 50

Austr. renta w wał. kor. wulua od 
podatku za 200 kur. 4 pi . . 101.10 101 30

C. ObUgaeye kolejowe.
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 100.30
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . . 119.70 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 53/4

pr. (osternp. akcye) ...............  506.—
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100

zł. o1/* pi........................ . . 129.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. akcye) 5 pr............... 100.45
Kol. Arcyks Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 100.10

Obligaeye pierwszeństwa (kolejowe).
Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 114.80 

w złocie za 200 zł. 5 pr.
Kol. Czeskiej zach, za 200 1000 i

5000 zł 4 pr......................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 400

kor. 4 pr.............................................
Kol bukowińskiej lokain. za 400 kor.

4 pr......................................................
Kol. galie. Karola Ludwika za 200,

100 zł. 4 pr........................................
Kol. lwowsko-ezem-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 pr...............................
Kol. Arcyks. Ruiulfa (Salzkammer- 

gut) za' 400 marek 4 pr..................

135.20

1O0.40

100.75

100.35

100.15

100.10

11925

101.30 

120.70 

510.— 

130. -  

101 46 

101.10

135 50 

101.40 

101.75 

101.35 

10L15 

101.10 

120 25

I). D łu g  państwa (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. —.— — ■

„ „ w wal. kor. za 200
kor. 4 pr....................................................99.50
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4% 157.75
, poż. prem. za 100 zł. (300 kor.) 203. -

, ' z a  50 zł. (100 kor.) 202.—.*1 f? M ' '
E , Obligaeye indemnisaeyjac.

Kroaeyi i Sławonii ................................ 99.25
Węgier za 100 zł. 4 pr........................- 99 25

F. Inne publiczno peżyeski.
Losy reguł. Duuaju z r. 1870 za 1.00

zł. 5 pr................................................  277 —
Poż. reguł. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 108.50
Poi krai. Bukowiny z r, 1893 los za 

300 kor 4 or D  50

99.70 
153 75 
2 0 5 .-
2 0 4 .-

100.25
100.25

2 8 1 -
1 0 9 -

100.50

płacą

104.25

99.20
99.45

96.25

90.

Bukowińskie obi. propinaeyjne los za
100 zł 5 pr. ..........................

Gal poż. kr. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1893 za 20G k. 4 pr.
,, obi. prop. „ 1889 za 100 zł. 4 pr.

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1S96 za
100 zł. 4 pr.  ...............................

Renta włoska za 100 lirów (98 kor.)
4 p r . ...................................................

Poż. serb. prern. za 100 frank. 2 pr.
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank.

G, Listy zastawue. Oblig. hiput. i 
(za 100 zł. Nom}

Anglo Austr. banku los w 301. 41/, pr.
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł! kred. ziem. los 5 pr 
» Ds 4 pr.

Ga! akc b. hip. 10 pr. prem. los o pr.
,, „ „ „ los 50 1. 47, pr. .
„ „ „ „ „ 60 1. za 200 kor.
4 pr.......................................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. -56 lat
p „ „ u 4 pr- los- 41 lat
„ ,  „ „ 4  pr. stare .
, „ „ 4 pr. za 20G kor.

Banku krajowego dla Galicyi Jiodom.
41/, pr. 517, lat zwrotne 

Banku krajowego ohlig. komun. 2 emi­
sya 5 p r .........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 emi­
sya 42 lat za 200 kor. 4‘ /, pr.

Banku kr. losy 577, 1- za 200 k. 4 pr. 
Austro-węg. banku 401/, lat los. 4 pr.

„ ' „ 50 lat los 4 pr.

I I .  Obligaeye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i
200 zł. 6 pi - ......................... - .

Tow. żegl. par. po Lun. Em. r. 1886 4 pr.
Kul półu ces. Ferd em. 7. r. 1886 4 pr. 
u „ „ I „ I, 1887 4 pr.

n K u r u  1888 4 pr.
„ „ „ ,  » 1891 4 pr.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884 za
300 zł. 5 pr........................   . . .

Kolej Łwów-Ozern. z r. L884 za 300
zł. 4 pr................................................

Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Węg. gal. kol. em. 1870 za 100 zł. 5 pr.

„ ' „ „ „ 1878 za 200 zt. 5 pr.
„ ,  „ ,, 1887 za 200 zł. 4 pr.

J . Losy (za sztukę)
Budapeszteńskie (Basiliea) 5 zł. . .
Zakłao kred. dla hand. i przem. 100 zł.
Ciary 40 zł. mk.....................................
Pożyczka miasta [nsbruku 20 zł. . .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . ,
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. , .
P.Yiffu 40 m i

żądają

1 ,‘6.26

10C’20
100.4-5

92-50

listy dłużne

99.30 100.30
276. - 2 8 1 .-
275.— 2 7 7 .-
105 25 106 25
9S.25 99.25

111.50 112.40
1 0 1 .- !03. —

9 8 . - 98.60
97.80 98 80
9 9 . - — .—
98.-50 —. —

1 0 2 .- 1 0 3 .-

1 0 3 .-

101.70 10.2.70
9 9 . - 100.—

101.10 102.10
101.10 102 10

110.20 11 i .20
116.25 117.—
100.73 101.70

100.60 101.60
100.50 101.50
100.50 101 50

94.50 95.50

99.85 100.85

108.70 109 70
108.70 109.70
99.65 100 65

1 9 .- 20 —
488. - 442 -
165 - 174.—

84.25 88.25
7 4 . - 7 8 -
70.— 7S5 _

17:5 - 177 —

Czerw, krzyża austr. tow, 10 zł. 
Czerw, krzyża węg. tow. 5 zł.
Losy tund. arcyks. Rudolfa 10 zł. 
Salma 40 zł. mk. . . . .  
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zi. mk. . . . 
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zl 

„ „ Tryest.u 100 zł mk. 4I;,
„ „ Tryestu 50 zł. 4 pr.

K . Akcye banków (z: 
Banku Angio-Austr. 240 kor . .
Peszt, banku handl. 500 zł. . .
Zakł. kred. dia handiu i przem . .
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . .
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . .
Galie, banku hipot. 200 zł . .

„ „ dla handl. i przem. 200 u.
Banku dla krajów, koronnych 200 zł.

„ Austro-węg. 1400 li..................
„ Związk. (Unioubank) 200 zł. . 

Czeskiego banku związkowego 100 zł.

płaeą żaaają
. . 54.90 55.90
. . 2 7 - 2 8 . -

. 69 - 7 2 . -
. . 237. - 238.80

. 75.— 79—
. . 27u.— 3 2 0 .-

pr. —
. . 2 0 0 .- 25C. -

1 sztukę).
. 274— 215 —
. 2672.— 2680.—

672 -  
73 '. 50 
520.— 
539.— 
220  -  

4 IB. — 
1623. -  
530 50 
243 -

Zivuosteńska banka 100 zł . . . .  . 252 -

6 7 3 .-  
732.50 
522 -  
541. - 
240. -
4l4.—

163 2 -  
53150 
249 — 
253. -

L . Akcye Przedsiębiorstw transportowycn.
Buk. kol. łok. akc. pieiw. 200 zł. . 41G.— 418.— 

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 39#.— 400.—
Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5560.— 5580.— 
Kołom. kol. lok. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — .— —
„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 574.— 574 i 0 
„ wschód.-galie.-lokain. 200 zł. . 392.— 400 —
„ państwowych 20C zł.......................—. ■ —
„ południowej 200 zł.........................  —.—
„ węg. galie. I. 200 zł......................  409.— 411.-

Ausfcr. Tow. żegl. na Dunaju 509zł. mk. 856.— 8 6 2 .-
M. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briis 100 zł. . 668.— 670.- 
Galic. Karpaekie naft. tow. 50G kor. 1007.— 1017. -  
Ausu-. oow. górnicze Aipine 10G zł. . 381..— 390 — 
Pragskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 166-5.— 1675 — 
Se-hodaicy 500 kor. . . . . . .  724.— 734.—
Tureck. zarz tytoniow. 500 franków —.— — . -
Trifail. tow. kop. węgla 70 z ł . . . . 385.— 390 —

X . W E K  S L  E .
Berlin za 100 marek 5 pr. .. .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr .
Paryż za 100 franków . . . .
Petersburg za L0C rubli 47,  pr.
Niemieckie banki..........................
Włoskie banki.......................... .....
Francuskie b a n k i .....................
Szwajcarskie b a n k i ....................

O. W A L U T  Y .
Dukat c e s a r s k i .....................
Austr. w^g. 8 gnid. złota moneta 
20 frankowka . . . .
20-m a.ków ka...............................
Rosyjski półimperyał . . . .
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir 
S a b ie ..............................................

117.07'/, 117.25 -
239.75 240. -

95.221/, 95.32*;,
253. — 253.75
117.10 117.35
95.22*,/, 95 35
95.15 95.30
95.15 95 30

Y .
11.33 11.37

19 .07 - 19.09
23.43 23.49

117B71/, 117 25
95 2?•*', 95 35

2.52*7, i  :»3**/,

A u g u s t  S c h e l l e n b e r g  i  S y n
Dorn bankowy i Kantor wymiany

L w o w i e .  Mim K a j a ł a  L w & w i k i s .  LW G

Kupuje i sprzedaje w powyższym spisie Wydawnictwo gazety losowań Nadzieja 
kursów notowane papiery wartościowe Prenumerata rocznie we Lwowie zl. 170 

najkorzystniej. na prowincyi zł P89 z dostawą.

K I D M  M « J  K  J35 MBW -

Licytacye.
[36-2]

L.cz. E. 8850/2, E. 620,3, E. 581/3, E. 496/3 
W  sądzie tutejszym odbędzie się licy­

tacja następujących nieruchomości: 1) gospo­
darstw a wiejskiego w Łuezyeaeb Nr, 158 
wyk. hip., ocenionego na 2633 kor. dnia
2. czerwca 1903 o godz. 9 przed południem 
biuro Nr. 7, 2) gospodarstwa wiejskiego w 
HatowicacL Nr. 61 wyk hip. ocenionego na

2111 kor. 10 hal. dnia 15 czerwia . 9 '3  o 
godz. JO. przed poiuduiem biuro Nr. 7, 3) 
potowy gospodarstwa wiejskiego w Bojani- 
cach wyk. hip. 1. 89, oieuiouegc aa 340 
kor. daia 15. czerwca 1903 o godz, 10 przed 
południem biuro Nr. 7, 4) a. domu w Kry- 
stynopolu Nr. 137 wyk hij>. ocenionego na 
12630 kor. i b. wyk. hip. 43 ocenionego na 
1750 kor., dnia 18. czerwca 1903 o godz 
9 przed połud. biuro Nr. 7.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi ad 1) 1755 kor., ad 2)

14o7 kor 86 hal,  ad 3) 2ł6 kor. 66 hal., 
ad 4 a) 6315 kor., ad 4 b) 875 kor.

Warunki licytacyjne i inne oduośne 
dokumenta można przejrzeć w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla Których jakie prawa lub

ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją badź w toku postępo­
wania licytacymego powstaną, zsw .adamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez nrzybicit na tablicy sądo­
wej jeśli me mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy.
Sokal, dnia 9. kwietnia 1903.
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L. ez. E. 1684/2 (5) [8691 8 - 8 ]
Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 

i oszczędności w Haliczu, odbędzie się dnia
I I 4 maja 1908 o godzinie JO przed połu­

dniem w Sądzie niżej wymienionym, w biu 
rze Nr. 3 licytacya: 1) realności lwh. 876 
ks. gr. gm. kat Bukaczowce, 2) pół realności 
lwh. 378 ks. gr. gm. kat. Bukaczowce, 3) 
pół palności lwłi. 404 ks. gr. gm. kat. Bu­
kaczowce, wraz z przynależnościami składa­
jącymi się z 1 pary kom,/ 1 wozu, 2 krów,
2. jałówek, 1 pfu-a, 2 bron, 1 młynka do 
zbozi, 80 korcy ziemniaków.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
taeyę, są ocenione ad 1) na 2UU0 kor., 
ad 2) na 604 kor., ad 3) na 250 kor., przy­
należności zaś na 798 kor., czyli razem na 
3652 koi.

Najniższa cena wynosi ad 1) 1510 kor. 
66 hal., ad 2) 580 kor., ad 3) 344 kor., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
8kutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się de 
tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas godz. 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

O. k. Sąd pow iatowy. Oddział III.
Bursztyn, dnia 20. grudnia 1902.

L. cz. E. 18/3 (4) [3541 3 - 3 ]
Na żądanie Klary Kurzer, jako prawo 

nabywczym Lei Kurzer, zastąpionej przez 
adwokata Dra Albeita Rbissa we Lwowie 
odbędzie się dnia 9. czerwca 1903 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 w Stanisławowie, 
licytacya majętności: 1) propinaeya Wierzch- 
biańska a) składająca się z pere. bud. 73 i 
T9 i z paru. grunt. 437 i 459 a objętej lwh 
2421, 2) propinaeya Wierzchniańska b) skła­
dająca się z parc. bud. 80 i 8 i parc. gr. 
444,1, 444/2, 444/3, 444 4, 455, 1548, 1549, 
1551, 2282, a objętej lwh. 243 ks. gr. dla 
większych posiadłości tut. sądu wraz przy­
należy tośuiami.'

Najniższa cena wynosi co do obu ma­
jętności łącznie 7000 kor., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku

Warunki licytacyjne zatwierdzone tus. 
Prawomocną uchwałą z 16 marca 1903 do 
1- uz. E. 18; 3 (3) i odnoszące się do tych 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej pi zy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, dnia 11. kwietnia 19U3.

w biarze Wydziału powiatowego w Ży- 
daczowie.

żydaezów, dnia 28. kwietnia 1908.

L. 985 [3531 8 — 3]
Ogłoszenie licytacyi.

Wydział Rady powiatowej w Ży- 
daczowie rozpisuje niniejszem publi­
czną licytacyę na dzierżawę prawa po­
boru myta drogowego na drodze po­
wiatowej Brzezina - Rozdół - Rozwadów 
ha stacyi mytniczej w Krupsku na 
przeciąg lat dwóch począwszy od dnia 
11. czerwca 1903.

R zeczon e  m yto pobierane będzie 
Według następującej taryfy :

aj od każdej sztuki bydła pocią- 
ciągowego w zaprzęgu 6 (sześć) hal.;

b) od każdej sztuki bydła pocią­
gowego nie w zaprzęgu, od bydła pę­
dzonego ciężkiego i koni wierzchowych 
4 (cztery) hal;

c) od każdej sztuki bydła pędzo- 
nego drobnego 2 (dwa) hal.

Cenę wywołania rocznego czyn­
szu dzierżawnego ustanawia się na 
2620 kor.

Wadyum wynosi 10 °/0 ceny wy­
wołania.

Oferty pisemne wnosić należy do 
Wydziału powiatowego do dnia 19. 
maja b. r.

Ustna licytacya odbędzie się w 
biurze Wydziału powiatowego dnia 20. 
maja b. r. o godzinie 11 przed połu­
dniem.

Bliższe warunki dzierżawy przej­
rzeć można w godzinach urzędowych

»Gazeta Lwowska* Nr. 107

L. cz. E. 1441/2 (4) [3718 2 - 3 ]
N i żądanie Sary Horowitzowej w JLi- 

manowy, odbędzie się dnia 25. maja 1903 
o godz. 10 przed południem w Sądzie w Li- 
mauowy w biurze Nr. 5. licytacya połowy 
realności lwh. 124 ks. gr. gra. kat. Lima 
jiuwa objętej, Józefa BiecLuńskiego własnej.

Nieruchomość, powyższa, jest ocenioną 
na 1350 kor.

Najniższa cena wynosi yuO kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, przejrzeć można 
w biin m; Nr. 4.

O. k. Sąd powiatowy.
Limanowa, 20. kwietnia 1903.

L. cz. E. 408 3 (5J [3741]
Na żądanie spadkobierców śp. Wikto- 

ryi Czaczkes, odbędzie się dnia 3. czerwca 
1903 o godz. 11 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym licytacya połowy real­
ności lwh. 276 Rzeszów Ohauiny Wanga 
własnej wraz z pizynależytośeiami składają- 
cemi się z parkamu, sztachet, ocembrowania 
studni.

Połowa nieruchomości, wystawionej na 
lieytaeyę, jest ocenioną na 23167 kor. 60 
hal., połowa przynależności &aś na 134 kor, 
25 hal.

Najniższa cena. wynosi 11651 kor. po­
niżej której sprzedaż nie pizyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne, które równocześnie 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdj mający 
chęć kupienia przejrzeć podczas godzin urzę­
dowych w sądzie niżej wymienionym.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Rzeszów, dnia 23. kwietnia 1903.

L. ez. E. 4002/2 (7) [3742]
Dnia 29. maja 1908 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 3. 
sądu tutejszego licytacya połowy realności 
objętej lwh. 388 ks. Sambor dzielnica Po- 
wudow a składającej się z parceli budowlanej, 
budynku parterowego i parcel gruntowych 
(ogród i pastwisko).

Nieruchomość oceniono na 1868 kur. 
60 hal.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 684 kor. 80 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć możaa w sądzie tutej­
szym w biurze Nr. 3.

Takie praw a, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju Cu do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 14. kwietnia 1903.

L cz. E. 54 3 (8) [3755]
Na żądanie Dra Józefa Serwackiego, 

odbędzie się dnia 29. rnnja 1903 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 6 w Starejsoli licytacya 
realności objębj lwh 2 ks. gr. gm. Posada 
chyrowska składającej się z parceli budowla­
nej 4 1 znajdujących się na takowej trzech 
budynków mieszkalnych i z parcel grunto­
wych 627, 618, 160, 161.

Nieruchomość ta. wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na kwotę 2774 kor. z u- 
Irzymaniein jednak dożywocia na rzrez Ro­
zalii Durkalskiej.

Najniższa cena wynosi 1422 kor. 73 ha) , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
tkutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
t-j nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d.) może a *żdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, aależy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze suutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszj ch wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej

z dnia 10. maja 1903.

wymienionego i me wskażą temuż sądów, 
pełnomocnika dc doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

(f. k. Sąd powiatowy. Oddział li. 
Starasól, dnia 24. kwietnia 1903.

L- cz, E. 413/3 (4) [3766/
Dnia 29 maja 1908 o godz. 1U przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3 odbędzie się licytacya 4/8 
części realności lwh. 438 gm. Wojniłów 
wraz z przynależnościaini.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione na 9u0 kor

Najniższa cena wynosi 600 kor. poniżej 
tej ceDy sprzedaż nie p a jd z ie  do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, można przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, Oddz. Nr. II.

Takie j rawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną ual6źy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Wojnuów, dnia 15 kwietnia 1903.

L. cz. E, 1018/2 (12) [374n]
Dnia 4. czerwca 1903 o godz. 10 rano 

z powodu niedotrzymania warunków licyta­
cyjnych przez Marjem Ester Mantel, odoę 
dzie się w biurze Nr. 2 tut Sądu relicyta- 
cya połowy realności whl. 548 gminy Bobrka.

Nieruchomość, wystawiona na hcyta- 
cyę, jest ocenioną na 55U kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąp* wynosi 275 kor,

Warunki licytacyjne niniejszem zatwier­
dzone i inne dokumenta, może każdy, ma­

ją cy  chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w Sądzie niżej wymienonym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie relicytaeyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomość: nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa iub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już umieją, bądź w toku postępo­
wania relieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach „ego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tanlicy sądo­
wej, jeśli nie mieszhają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział Y. 
Bóbrka, dnia 24. kwietnia 1903.

L. cz. Ne. III. 11/3 (81, Nc. JII. A2 8 (3)
[3800]

Na żądanie adw. dr. Zangena w Rze­
szowie, jako zarządcy masy konkursowej 
Berła Kramera, odbędzie się dnia 22. maja 
1903 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11, 
licytacya a] połowy realności whi. 678, b) 
realności whl. 1226 ks. gr. gm. kat. Soko­
łów, stanowiących dom murowany.

Nieruchomości powyższe, wystawione 
na lieytaeyę, są ocenione a) na 140 kor., 
b) na 15800 kor.

Najniższa cena wynosi ad a) J40 kor., 
ad b) 12000 kor., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzm urzędowych w sa­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 12.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną należy zgło­
sić do sądu najpóźn;ej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz*al III.
Sokołów, dnia 27. kwietnia 1903.

L. ez. R. 548/3 (3) [3749]
Dnia 4. czerwca 1903 o godz. 9 przed 

południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 7, 
odbędzie się licytacya realności lwh. 299 
gm. Pasieczna wraz z przynależnościaini, 
oceniona na 658 kor

Najniższa cena wynosi 422 kor. 66 h., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

War unit: licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tutejszym

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya, byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia te­
go rodzaju uo du s»wej nieruchomości nie 
mogłyDy być juz ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieiaehumuści bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania relieytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w ouręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sąauwi 
pełnomocnika dla doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Nadworna, dnia 1. maja 1903,

L. cz. E. 2118,2 (4),E. 2452/2 (3),E. 2465/2 (4), 
E. 41/3 (3) [3709]

W  sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 
odbędą się dnia 9. czerwca 1903 licytacyę 
następujący cii nieruchomości: i )  połowy real­
ności lwh. 21 gm. Łosiacz. o 8. godz. przed 
południem, ocenionej na 125 uor., 2) real­
ności lwh. 388 gm. Łosiacz ocenionej na 
965 kor., o godz. 9 przed południem 3) 
połowy realności lwh. 528 gm. Łosiacz oce­
nionej na 420 kor., o godz 10 pi&ed połu­
dniem, 4) realność* lwh. 153 gm. Burdia- 
kowce, ocenionej na 2000 kor., przynależ­
ności zaś na 119 kor., o godz. 11 przed 
południem.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
me nastąpi wynosi ac 1) 83 kor. 33 hal., 
ad 2] 643 kor. 33 hal., ad 3) 280 kor., 
ad 4) 1416 kor. 67 hal.

Warunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, biurze Nr. 5.

Takie prawa, w obec których ninrejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju, co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach oądż. 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niże; 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Borszczów, dnia 4. maja 1903.

L. ez. E. 160/3 (3) [3759]
Dnia 26. maja 1903 o godz. 9 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym 
biurze Nr. 15 odbędzie się licytacya realności 
lwh. 136, 237 i 246 ks. gr. gm kat. Zata- 
wie i realności lwh. 131 ks. gk. Dołhe 
objętych wraz z przynależnościaini, składa- 
jącemi się z zasiewów.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
eyę, są ocenione: realność lwh. 136 na 9537 
kor. 55 hal., realność lwh. 287 na 352 kor. 
20 hal., realność Iw l . 246 na 630 kor. a 
realność lwh. 181 gm. Dołhe na 1562 kor. 
wraz z przynależnościaini.

Najniższa eeaa wynosi lwh. J36, 6858 
kor. 37 ha*., lwh. 237, 234 kor. 80 hal., 
lwh. 246 Zatawie, 420 kor., zaś lwh. 131 
Dołhe, 104/ kor. 34 ha . poniżej tej ceny 
sprzedaż me przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyine, Które się równo­
cześnie zatwierdza i oduosjące się do tych 
nieruchomości dokumenta, może każdy ma­
jący chęć kupienia przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w|biurze Nr. 11.

Brawa w obec których niniejsza licw- 
taeya byłaby niedopuszi-zainą, nal ży zgłosić 
do sądu najpóźniej przy terminie licytacyj­
nym, inaczej roszczenia te co do samej 
nieruchomości nie mogłyby być skutecznie 
podnoszone.

Osoby, dla któ-ych jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wał ia jedynie prz«z przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Trembowla,dnia 26. marca 1908
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L cz. E. 1157/2 (9) [8765]
W skutek uchwały z dnia 26. listopada 

1902 liczba czynności E. 115v'2 (8) sprze­
dane będą, dnia 25. maja 1903 o godz. 10 
przed południem we dworze w Przewcźjii 
w drodze publicznej licytacyi : urządzenie 
domowe, broń i t p.

PiŁcilmioty te można uglądae dnia 25. 
maja 1 9 ’3 między godz. 9 a 10 przed po­
łudniem we dworze w Przewcźcu.

O k. Sąd powiatowy Oddział II. 
Wojniłów, dnia 1. maja 1908.

L. cz. E. 331/3 (3) [3673]
Dnia 16. czerwca 1 03 godz. 9 rano 

odbędzie się w tut. sądzie biuro Nr. 10, 
licytacya 2 3 części ciała hip lwli. 195 kg. 
gk. Kopyczyńce.

Części nieruchomości wysławione ra 
licytacyę, są ocenione na 26/ kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku, wynosi 178. kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do- 
kumema przejrzeć można w sądzie tutej 
ezym, biuro Nr. 9.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Kopyczyńce, dnia 28. kwietnia 1903

L. cz. E. 194 8 (4) [3756]
Dnia 4. czerwca 1903 o godz. 10 rano 

odbędzie się w sądzie tutejszym licy tacya  2,6 
części realacś.i lwh 421 gm. Przemyślany 
wraz z przynależnościaini a to parkanem 
deskowym.

Nieruchomość ta oceniona na 850 kor. 
przynależności na 10 kor.

Nąju:z,sia c-ena wynosi 573 kor. 32 hal.
Warunki licytacyjne i inre ałta odno­

śne są do przejrzenia w kancelaryi.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, 30. kwietnia 1903.

L. cz. E. 67/3 (7) [3763]
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę­

dności w Wieliczce zastąpionej przez D;a 6. 
Friedberga odbędzie się dnia 10. czerwca 
1903 o godz. 9 1/* przed południem w sądzie 
niżej wyuiieniouym, w biurze Nr. 15 w Wie 
hczce Ih-ytacya realności iwh. 213 gm. 
Wieliczka.

Nieruchomość, wystawiona na licyUcyę, 
jest ocenioną na 10691 kor. 30 hal

Najniższa cena wynosi 5345 kor. 65 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokument* może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go 
dzia urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 15.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter 
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa łub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawi adamiaue 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliczka, dnia 20. kwietnia 1903.

Konkursa.
L. 1683/903 . [-3581 3 - 3 ]

K O N K U R S .
Przy Magistracie w Krośnie jest 

do obsadzenia na razie prowizoryczna 
posada budowniczego miejskiego z ro­
czną płacą 1600 kor. z widokiem 
awansu do 2000 kor.

Ubiegający się o tę posadę mają 
wnieść swe podania do tutejszego Ma­
gistratu do dnia 20. maja 1908 i do 
takowych dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. świadectwo moralności i zdro­

wia,
3. dowód wymaganej rozporządze­

niem Wydziału kraj. z dnia 29. maja 
1891 Nr. 67 Dz. u. kr. kwalifikacyi,

4. dowód dotychczasowego zajęcia.
Krosno, dnia 1. maja 1908.

L, 676/903 [3467 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Wydział Rady powiatowej w Rro- 
dach rozpisuje niniejszem konkurs na, 
posadę lekarza okręgowego z siedzibą 
w Toporowie z płacą roczną 1000 kor. 
i ryczałtem służbowym w kwocie 600 
koron,

Okręg ten ubejmuje 12 gmin z 
ludnością 14.184 na obszarze 247 
km l

Kompetenci wykazać się mają:
1. obywatelstwem austryackirn
2. dyplomem Dra medycyny i dwu­

letnią praktyką w zawodzie lekarskim,
3 świadectwem moralności,]
4. świadectwem zdrowia,
5. znajomością języków krajowych.
Obowiązki służbowe określa in-

strukeya służbowa z dnia 31. grudnia 
1891 Nr. 83 Dz. ust. kraj.

Podania należy wnosić do Wy­
działu powiatowego do' dnia 31. ma 
ja 1903.

Z Wydziału Rady powiatowej.
Rrody, dnia 20. kwietnia 1903.

L. 944 M. I. [3729 2 - 3 ]
Rozpisanie konkursu.

Przy c. k. Zakładzie powszechnym do 
badauia środków spożywczych i wskaz»«ych 
w ustawie z dnia 16. stycznia 1896, Dz. pr. 
p. Nr. 89 ex 1897 przedmiotów użytku w 
Kiakowie będzie obsadzoną posada inspe- 
ktora, ewentualnie adjunkta i asystenta z sy- 
stemizowanymi poborami VIII. klasy rangi 
(pobór puczątkowy 3600 kor., dodatek akty- 
walny 720 kor.), względnie IX. klasy rangi 
(pobór początkowy 2800 kor,  dodatek akty­
wa!!^ 600 koi.), względnie X. klasy rangi 
i pobór początkowy 2200 kor., dodatek anty- 
walny 480 kor.).

Podania o udzielenie tych posad należy 
wnosić do c. k. Ministerstwa spraw wewnętrz­
nych najdalej do dnia 25 maja 1903 r . ; 
kompetenci, którzy już pozostają w c. k. 
służbie państwowej, lub we wspólnej c. i k. 
służbie państwowej winni wnosić podania 
w przepisanej drodze służbowej.

Do podań należy dołączyć:
3. Metrykę urodzenia;
2 dowód zupełnej znajomości języków 

niemieckiego i polskiego, mianowicie też w kie 
runku fachuwo-naukowym. Kompetenci, którzy 
obok iunyc-b wymogów udowodnią również 
znajomość języków ruskiego i rumuńskiego, 
względnie jednego z tychże języków, będą 
mieli pierwszeństwo;

3. dowód naukowego wykształcenia 
przyrodniczego uniwersyteckiego a zwłaszcza 
w tych działach, które stanowią przedmiot 
egzaminu dyplomowego dla znawców środ­
ków spożywczych (rozporządzenie mimste- 
ryalne z dnia 1. sierpnia 1900 r. Dz. pr. p. 
Nr. 1-33). Dowód (en należy ewentualnie u- 
zupełnić odnośnymi alegatami w razie gdy­
by petent pracował w zawodzie nauczyciel­
skim albo w dziedzinie badania środków 
spożywczych.

Kompetenci. którzy nie są stałj mi u- 
rzędnikatm w c. k. służbie państwowej, win­
ni prócz tego udowodnić prawo obywatel­
stwa w państwie austryackiem, k< mpetenci 
zaś, nie pozostający w c. k. ani taż w c. i k. 
służbie państwowej, maią dostarczyć urzędo­
wego świadectwa moralności oraz świade­
ctwa zd owia, wystawionego przez rządowe­
go lekarza.

0. k. Ministerstwo spraw wewnętrznych 
w Wiedniu,

Lwów, dnia 2. maja 1903.

L. ad Prez 8581 [3652 3 - 3 ]
K O N K U R S .

Odnośnie do konkursu w Nrze 105 Ga­
zety Lwowskiej ogłoszonego zawiadamia się, 
że konkurs na posady radiów sądu krajo­
wego jako naczelników sądu, ewentualnie
sędziów powiatowych i na posady sekreta- 
rzów sądowych z dniem 25. maja 1903
upływa.

Z Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego.

Lwów, dnia 4. maja 1903.

L. 49509 II. [3735 2 - 3 ]
K O N K U R S .

Na posadę ekspedyentów przy c. k. 
Urzędach pocztowych:

1. Ohbdowie z poborami 3 klasy 3 sto­
pnia i ryczałtem na służącego, który później 
oznaczonym będzie.

2. W Szumlawach - Ożomli z poborami 
3 klasy 6 stopnia i ryczałtem na służącego 
lóźniej oznaczyć się mającym.

Podania należy wnieść najpóźniej do 
22. maja b. r. do c. k. Dyrekcyi piczt i te­
legrafów we Lwowie.

Lwów, dnia 4. maja 1903.

L. 1705 [3731 2— 3]
K O N K U R S  

Oelem obsadzenia jednej nowootworzo 
nej posady pomocniczego kance_aiyjne pra­
cownika (Kanzleihilfsarbeiter) przy c. k. 
Zakładzie narnym w Stanisławowie upływa 
z dniem 23. maja 1903.

O k Dyrekeya Zakładu karnego 
w Stanisławowie.

Stanisławów, dnia 6. maja 19U3.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. H8/3 (3) [3i 68]

OGŁOSZENIE.
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 . 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułów 
umieszczonych w Ni, 9 czasopisma „Kary­
katury’' z dnia 1. maja 1903 pod napi­
sem 1) „Był Kiliński — a są : policaje 
lwowscy w Ustępie od słów: „Księżyc do
dziś stateczny“ do „nasze halbksiężyce“ i 2) 
„Kącik pocztowy“ w ustępie od słów „Śniło 
się Raszkowi" do „na tern koniec11, zawiera 
znamiona występku z §. 300 i 491 i art. 
V. ustawy z 17. grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. 
z r. 1863, a zatem usprawiedliwioną jest 
zarządzona przez c. k. Prokuratora rządowego 
konfiskata t-go czasopisma.

W skutek tej uchlały v zbronione jest 
dalsze rozpowszechnianie tych artykułów a 
zabiany nakład ma być zniszczony,

Lusów, dnia 6. maja 1903.

L. cz. Pr. 152,3 (2) [3769]
OGŁOSZENIE 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mość: !
O. k. Sąd krajowy dta spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 18 czasopisma „Moni­
tu”' z dnia 3. maja 1903 pod napisem: „Hr| 
Potocki namiestnikiem11 w ustępie od słów: 
„ Aaministracya Galicyi" do „zaniedbali11 od 
stów: „Powiedzą-' do „niedołęga’ i od słów 
„Tc też chaos" do „naszego społeczeństwa" 
zawiera znamiona występku z §. 300 u. k., 
a 2atuui usprawiedliwioną jest zarządzona 

“przez c. k. Prokuratora -ządowego konfiskata 
tego czasopisma

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6. maja 19U3.

L. cz. Pr. 151,3 (2) 137701
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k, Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37. ust pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Ni. 9 czasopisma „Prawaa 
i Prawo" z dnia 1. maja 1903 „Panów,e go­
tują się do wojny w ustępach od słów „a 
kilkuset" do „biednych żyją" i od słów 
„Nie mówcie więc" do „ciągnęli soki", za­
wiera znamiona występau z §. 30i u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarządzona przez 
c. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
czasopisma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu, a 
zabrany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6 maja 1903.

L. cz. Pr 1413 (2) [3771]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k, i §. 67. ust. pras., że treść artykułu 
umieszczonego w Nr, 18 czasopisma: „Głos 
Przemysk1" z dnia 2. maja 1903 , Poli­
cyjna fantazya" w ustępach od początku do 
„jej usta" od słów „Głupstwa te" do „we 
Lwowie" i od słów „Nie głupota" do końca 
z twiera znamiona występku z §. 300 u. k., a 
zatem usprawiedliwioną jest zarząazona przez
e. k. Prokuratora rządowego konfiskata tego 
ezasopi-ma.

W skutek tej uchwały wzbronione jest 
dalsze rozpowszechnienie tego artykułu a 
zabraDy nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6. maja 1903.

L. cz. Pr. 147/3 (2) [3772]
OGŁOSZENIE.

W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
O. k. Sąd krajowy dla spraw karnych 

we Lwowie, orzekł na mocy §§. 489 i 493 
p. k. i §. 37 ust. pras , że treść artykułu 
umieszczonego w Nr. 9 czasopisma „Kolejarz" 
z dnia 1. maja 1903 „Prawa obywatelskie 
kolejarzy" w ustępie od słów „Tu nie miej­
sce" do „śmiałych i odważnych, zawiera 
znamiona występku z §. 300 u. k., a zatem 
usprawiedliwioną jest zarządzona przez c. k. 
Prokuratora rządowego konfiskata tego cza­
sopisma.

W skutek lej uchwały wzbronione jest 
daisze rozpowszechnienie tego artykułi, a za­
brany nakład ma być zniszczony.

Lwów, dnia 6. maja 1903.

R. eup. Pi. 150,3 (2) [3767]
o u o j io ih e h g .

B iMeHH Gro BezrauecTBa IRcapa.
L(. k. 'Jj/i, npaeBnń cupaB napHirx 

y  hlBBOBi pimnŁ Ha ni/i;cTaBi §§. 489 i 493 
aaK. Kap. i §. 37 3aK. upac., igo 3mćct apra- 
kyjiy ywim,eŁoro -im^i 9 -ratun^en „Bo.a,a“ 
3 flHJi 1. MaH 1903 ni,a, Hannceio: I.) „Cbbhto 
poóyuoro Jiiopy" b ycTynax Bi/i; c„iiB „My 
5KHK Hyac^ap" ąo „yna^Ky ’ óai’up;.i'l" i ni^ 
cjlib „Mi.iirrapn3M" ąo „HenoTpi6” , II ) ,.^(ep- 
atsaBHŁ jiHxija“ b ycTynax ui,a, c-zub „a uh 
Bh . . . ąo „xopo6n" Bi# ĉ iiB „i uaac 
ce . “ /i;o „3JI0HHH0M" i Blfl cjiIb „a ce bi- 
Aióe . . . "  ,a,o cjiB „poóyuoro jiio&y“ mictht 
b coói 3HaMeHu 3.ziouHHy 3 §. 65 a) i npo- 
bhhh 3 §. 300, 302 i 305 3aK. Kap. i apr. 
IV. syoT. 3 17. rpy/i;HH 1862ju. 8 t .  3 £ .3  p. 
1863 i npoTo ycnpaBe^HBjieHa gctb 3apa- 
ĄSKeHa uepe3 u;. K. IIpoKypaTopa ^epacaBHo^o 
n,oH<j)icKaTa cei uaconacH.

B HacjiflOK to ô pimeHH 3ÓopoHeHe 
ecTb flanLme mnpeHe xhx apTHKy jub, a 3u- 
ópaHHfi nanjiafl Mae óyiH 3±ram,ei±jiH.

JLziBiB, flFH 7, Maa 1903

tfl. JOL [3727]
Sag f. *. 2anbe3= alg ^refjgeridjt tn 

7£tie(t tjat mit betn ©rfenntniffe bom 2. 2Jiat 
i 903, IX. 44/3, bte 2BeittCm:r&i.eituiuj bet 
•Jłr. 3, 4, 5 ber ,Qeu|d)tt[t: „La Protesta U- 
mana" periodico settimanale ddo. ®an §rau= 
cigco 26. iOłatj, 2. uttb 9. Slprit 1903 uudj 
§§. 65 b, c, 305 <St. 05. oerboten.

Sag f. f. 2anbeg* alg $re|geriĄt in 
Srieft fjut mit bem ©rfenntrtifje bom 2. JJłat 
1903, )|Ir. IX. 43/3, bie ańeiteroerbreitaui, ber 
Ta. 8929 oer „LGndipendente1'
bum 29. Slpril i 90B tuegen ber Stelle boit 
„Tutto cio duveva per lo menu assicurargł 
big „promotori del monumento", bon „Se s 
riconosee in ąuesto" big „la maggioranza 
del Gonsigho" beg ^Irtifelg: „ ter  la chiarezza 
deile idee" nacf) §. 65 a. @t. 05. berboten.

Sag f. f $retg= alg iJJr^geridit iu 
©brabim Ijat mit bem ©rfenntniffe bont 2. 
SJłai l9o3, 5[5r. 2!>,3, bit SBeiteroerbreitnną 
ber 9łummer 9 ber 3 eńjd)rift: „Pokrok" bom 
16. Slpril 1905 łńegen ueg Slrtifelg; „Srbsky 
kral Alexandr- unb Der Stellen bon „Vzbur- 
coval jete" big „kralovskeho hradu" unb boit 
„Kite liz" big „uznani" beg Slrtifelg: „Cisa- 
ruvna Alzbeta" Iftoman bon SBuljclm ŚŚorog, 
nad) §§. 491, 493 unb 494 lit. a unb 64 <5t. 

berboten.

Sag f. t  Ótreig* ulg ^rejjgtridjt iu 
Seitmerib 1/at uttl bem ©rfenntnijje bont 1. 
2Jiai 1903, 5J5r. 33/3, bie 2Seitoer6reitung 
ber Sic 34 ber j]ettjd)rift; „2eitmeriger 
djenDIatt" bom 29. Slpril 1903 megen ber 
Słotijen: „Xfćt)ećt)ifc£)e ©djule in 2eitmeri|" unb 
„Sent[d)ent)e^e in onb S[(Ąecl)eit[djU  ̂ in 
2eitmeri^", [otote ioegett ber Stelle bon ,,©g 
rodre nur ju wiinfĄen" big „Sigitatoren [ino" 
bet sJ?otij: „jyiir 9łud)at)mung‘ ' nudj §. 3C2 
St. (S. berboten.

Sag f. f. $reig= alg s$rcfegertd)t; tn 
Spitjen tjat nut bem Srfenntnifłe bom 2. SDłai 
1903, i|3r 13/3, bie SBeiterberbieituitg ber 9h\ 
32 ber in SBilber, 9lebragfc erjdjetnenbeit 
jcfjrift; „Pritel Lidu" bom 8. Slpril 1903 
toegen ber ©telle bon „Oisar jest . jeho 
zvykem“ bel Slrtifclg; „Z rakouske politlky" 
nad) §. 65 lit. a ©t. (Ś berboten.

Kuratele.
L. cz. P. 27/3 (1) [3187 2 - 3 ]

Mary a Stepanyk ze Stronny uznana 
marnotrawną, kuratorem ustanowiony Iwan 
Lotoeki ze Stronny.

C. k. Sąń powiatowy, Oddział II. 
Podbuż, dnia 14. lutego '903.

L. cz. P. 336,2 [3203 2— 3]
Józef Jeż z Rzędzianowic uznany mar­

notrawcą, kuratorem jego Jan Rządzki z Rzę- 
dzianowic.

O. k. Sąd po¥ iatowy.
Mielec, dnia 28. marca 1903.

L. cz. L. 2/3 (3) [3205 2— 3]
Karol Muszyński, uznany został za 

głupowatego a kuratorem jego ustanowiono 
Stanisława Pabiana z Podgórza.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Podgórze, dnia 26. marca 1903.



duia ostatniego ogłoszenia edjktu w „Gazecie 
lwowskiej" licząc, w przeciwnym bowiem 
razie pc upływie powyższego czasokresu po- 
lica ta za nieistniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 19. marca 1903.

L. ez. A. X. 92/8 (2) [2836 3 - 8 ]
C. k. Sąd powiatowy w Krakowie po­

daje do wiadomości, że. 25. lutego 1903 u- 
marła w Krakowie Teresa z Obdżalków 
Gem brono wieżowa, bez ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Ponieważ sądowi niewiadomo, czy i 
klóre osoby mogą mieć prawo do tego spadku, 
składającego się z gotówki około 290 kor., 
tedy wzywa się wszystkich, kterzyby z ja­
kiegokolwiek tytułu do niego pretensyę ro­
ścili, aby swe prawo dziedziczenia w ciągu 
roku od daty ogłoszenia w sądzie tutejszym 
wykazując tytuł dziedziczenia oświadczenia 
do spadku wnieśli, gdyż inaczej spadek, dla 
którego Dr. Roman Sulimir, adwokat w Kra­
kowie kuratorem spuścizny ustanowiony zo­
stał, z tymi którzy się do spadku zgłoszą 
i tytuł dziedziczenia wykażą, przeprowadzony 
i im przyznany zostanie, a część spadku 
nieprzyjęta, albo gdyby się nikt do spadku 
nie oświadczył, cala spuścizna skarbowi Pań­
stwa, jako bezdziedziczna wydaną będzie.

O k. Sąd powiatowy cyw , Oddział X.
Kraków, dnia 27. marca 1993

L. cz. T. 15/2 (1) [2827 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­

wa niewiadomego posiadacza zaginionych 
weksli a to :

a) weksla z daty Drohobycz 1. grudnia 
1901, płatnego dnia 1. grudnia 1902 na 600 
kor. opiewającego, przez Antoninę Plisowiez 
wystawionego, do Stanisława Urbana w Dro­
hobyczu adresowanego, a przez tegoż akcep­
towanego,

b) weksla z daty Drohobycz i. grudnia 
1901, dnia 1. grudnia 19ó3 płatnego, na 
600 kor. opiewającego, przez Antoninę Pli­
so wicz wystawionego, do Stanisława Urbana 
w Drohobyczu adresowanego, a przez tegoż 
akceptowanego, ażeby do 45 dni przedłożył 
Sądowi odnośne weksle, inaczej weksle te 
po upływie tego czasu jako pozbawione mocy 
prawnej zostaną uznane

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 27. listopada 1902.

18 "5/235 srebrna moneta z roku 1785, pu­
lares z kwotą 61 cent , 0. 97/2151 1. 4940 9? 
gotówka 12 nor., L. 2032 94 złota broźa, 
L. 6492/95 gotówka 78 cnt.; L. 3076 94 
dwie sztuki dawnej monety 10-centowej, U. 
1714,02 pierścionek zloty, U. 15u5,2 zega­
rek niklowy (Roskopfj z niklowym łańcu­
szkiem i drugi niklowy łańcuszek, U. 2584/2 
łyżka z chińskiego srebra.

Wzywa się tedy ki-żdego, któryby do 
wyszczególnionych wyżej przedmiotów prawa 
sobie rościł, ażeby w przeciągu jednego roku, 
od dnia trzeciego ogłoszenia tego edyktu w 
„Gazecie Lwowskiej' licząc w tutejaaym są­
dzie się zgłosił i swoje prawa wykazał w 
przeciwnym bowiem razie wyż wymienione 
przedmioty traktowane będą jako przepa- 
dłośei.

Naczelnictwo c. k. Sądu powiatowego.
Rawa, 21. marca 1903.

L. cz. A. VII. 298,2 [2814 3 - 8 ]
0. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

podaje do wiadomości, iż po zmarłej dnia 9. 
maja 1902 Matronie Skowron ur. Przaneckiej 
powołany jest do dziedziczenia z ustawy 
brat zmarLj Jędrzej Przanecki.

Z powodu, za miejsce pobytu Jędrzeja 
Pmneekiego jest nieznane, wzywa go tut. 
Sąd powiatowy, aby w przeciągu roku cd 
ogłoszenia edyktu zgłosił się w tym Sądzie 
i wniósł oświadczenie przyjęcia spadku w 
przeciwnym bowiem razie spadek zostanie 
przeprowadzony ze zgłaszającymi się dzie­
dzicami i z kuratorem p. adw. dr. Kamień­
skim dla niego ustanowionym.

0. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. VU 
Lwów,, dnia 14. marca 1903.

L. cz. T. V. 4 3 (2) [2830 3 - 3 ]
Na wniosek Cń&ima Herseha Weledni- 

gera wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
co do zaginionego kwitu zastawniczego Nr. 
27.703 przez ńlię banku hipotecznego w Tar­
nopolu wydanego, na dwa srebrne lichtarze 
opiewającego i wzywa wszystkich, którzyby 
ten kwit posiadali, ażsoy w przeciągu je­
dnego 'oku licząc od. dnia ostatniego ogło­
szenia edyktu swe prawa zgłosili, gdyż ina­
czej kwit ten pozbawiony będzie wszelkiej 
mocy prawnej.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 7. marca 1903.

L- cz. p . 101/3 (4) [3229 2— 3]
Za umysłowo chorego uznano Jakóba 

*yśkę w Rzeszowie, kuratorem jego ustano­
wiono Aleksandra Łukaszkiewieza w Rze­
szowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bztszów, dnia 17. kwietnia 1903.

L- P. 258,2 (9) [32S3 2 - 8 ]
Wawrzyniec Szymański ze Szczucina 

został uzuany marnotrawcą, a kuratorem 
IfSo ustanowiono Antoniego Makucha ze
Szczucina.

C- k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
^browa, dnia 4. kwietnia 1903.

L- u- P. 285 2 J  J  Pe
Kossowski c k Sąd przedłuża nad Pe 

trem Bretownykiern z M ykittyniec t r -a m e
opieki ua czas nieokreślony -  współop.ekun
Semen Kozlan z Mykietymec- 

Kossów, dnia 1. lipca 1908.

L cz- L. IX. 3.1/2 (5) [3419 2 - 3 ]
Dla umysłowo chorej Ksenki Posiwajło 

® iwaczowa górnego ustanowiono kuratorem 
iwana Posiwajło z Iwaczowa górnego, 

p- k. Sąd powiatowy, Oddział IX. 
Tarnopol, dnia 19. lutego 1903.

L- cz- P. 65/3 (5) [8347 2 - 3 ]
Wasyla Dedeluka, Stef a lift, rolnika z 

baljniee uznano marnotrawcą, kuratorem jego 
ustanowiono W asyla M ichsjluka, Iwana, rol- 
n'ka z Balinieo.

C k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Gwoździee, dnia 20. m arca 1903.

L- cz. T. 103/1 (7) [3355 2 - 3 ]
Umysłowo chorem u Janowi Miśko (yy- 

UGwi M aksyma) ustanowiono kuratora w oso- 
Piotra Obaiajica z Winnik.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
W inniki, 18. lutego 1903.

L- cz A. 408/2, P. 257/2 (7) [3292 2 -  8]
Iwan Iwaniów z Olehowca, głuchonie­

my i głupkowaty został oddany pod kura 
ielę. Kuratorem jego ustanowiono Tomka 
Moiuza z Olehowca.

O k. Sąd powiatowy, Oddział III, 
Brzeżauy. dnia 12. marca 1903.

L .cz^ L . 6 , 8 ( 3 )  [3338 2 - 3 ]
Demko Muzyka z Żużela został uznany 

m arnotiaw nym  a kuratorem jego ustanowio­
no Iwana Pali,ja w Zuielu.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Bełz, dnia 8. kwietnia 1903.

L. ez. P. 40/3 (1) [3456 2 -  3]
Tumasz ISiżatowfcki z Markowej został' 

uznany głupkowatym, a kuratorem jego usta- 
nowiono Michała Jaworskiego z Markowej. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Podhajce, dnia 8. lutego 1903.

L, cz. L. 18/2 (8) [3427 2 - 3 ]
Łuć Kmieć z Krzywego uznany marno­

trawcą. Kuratoiem Wasyl Rudy tamże.
C k. Sąd powiatowy.

Radziechów, 20. maria 1903.

L. cz. P. 412,2 (5) [8309 2 - 3 ]
Iwana Pasiecznika syna IwaBa uznano 

umysłowo chorym; kuratorem ustanowiono Jó­
zefa Pasiecznika.

Sąd, Załcśce, 25. września 1902.

L. cz. IV. 143/75 (37) [3335 3—>■]
Kuratela rozściągnięta uchwałą z dnia 

14. maja 1892 nad Franciszkiem Dylągiem, 
gospodarzem ze Święean, z powodu niedo­
łęstwa umysłowego została uchwalą z dnia 
30. marca 1903 uchyloną.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1.
Jasło, duia 16. kwietnia 1903.

L- cz. P, VII. 30/3 (3) [3458 2 - 3 ]
Jurko Gzudyjowicz z Tysowca został 

Uznany marnotrawcą, a kuratorem jego usta- 
n°Wiono Hawryłę Ozudyjowicza z Tysowca. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Skole, dnia 20. lutego 1903.

L- cz. L. VII. 15 02 (3) [3479 2 - 3 ]
, Anna Szabkówna (córka Józefa) z Piąt­
kowej uznaną została umysłowo niedołężrą. 
“ Orator Józef Gajewski z Piątkowej.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Nowy Sącz, dnia 4. grudnia 1902.

L. cz. L. I. 10/2 (3) [3480 2 - 3 ]
Maryaana Król z Marcinkowic uznaną 

została umysłowo niedołężną. Kurator Józef 
Wójcik w Marcinkowicach.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 17. lutego 1903.

L. cz. L. VII. 19/2 (2) [3481 2—3]
Maryanna Sekułowna uznaną i ostała 

umysłowo niedołężną.
Kurator Ferdynad Baran z bączy ku-

niny.
C. k Sąd powiatowy, Oddz. VII 
Nowy Sącz, dnia 31 grudnia 1902.

L. cz. P. 135 3 (1) [8434 2 - 8 ]
Agnieszka 2-o Slachurowa ze Skry- 

szowa umysłowo chorą uznsna, kuratorem 
Stanisław Stachura ustanowiony.

0. Ir Sąd powiatowy, Oddział I. 
Tarnów, dnia 6. kwietnia 1903.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Praes. 8343 [3696 3 - 3]

O b w i e s z c z e n i e .
O k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza, niniejszem. że Paa Jan Rudnicki
c. k. notaryusz w Łące wskutek przy z wolu 
nego reskryptem c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości z 19. grudnia 1. 02 1. 27 027 
przeniesienia go na urrąi c. k notaryusza 
w Brzeżauaeh z dniem 4. maja 1903 z u- 
rzędowania w Łące ustępuje, a dnia 5. maja 
19 3 urzędowanie w Brzeżanach obejmuje. 

Lwów, duia 28. kwietnia 1903.

L. cz. IV. 25/88 (73) [2829 3 - 3 ]
O g ł o s z e n i e .

0. k. obwodowy uwiadamia nieznaną z 
życia i miejsca pobytu Joannę Kurek, iż w 
sprawie Zosi Kanuer o zaspokojenie i wy­
kreślenie pretensyi Joanny Kurek w kwocie 
114 zlr. 27 ct. na realncśeiaeh objętych 
whl. i 57, 437 i 452 gminy Sanok zabezpie­
czonej dla tejże nieznanej z życia i miejsca 
pobytu Joanny Kurek kuratora w osobie 
adwokata Jana Staruszkiewicza w Sanoku 
ustanowiono.

C k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 22. listopada 1902.

L. cz. E. 508.3 (1) [3/21 3 - 3 ]
Siincheinu Willnerowi, _w sprawie to- 

cząeej się prz- d e. k. sądem powiatowym 
w Podwołoczysaaek przeciw niemu o 1000 
kor., ma być doręczoną uchwała z dnia 16. 
kwietnia 1903, j, .z, E 5 8/3, którą wyzna­
czono termin do przekazania wierzytelneśei 
na dzień 4. maja 1903.

Ponieważ niewiadomo gdzie Siimhe 
Wihner przebywa ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie Pana 
Dra iteliksa Gromnickiego, adwokata z Poi- 
wołoczysk.

Tenże kurator zastępy wad będzie t- g ż 
w rzeczonej spranie na jego koszt i nie 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

*d P^m towy, Oddział IV
Podwtłoczyska, dnia 16. kwktnił 1903.

L. cz. X. 61,90 (1) [2820 8 — 3]
G k. Sąd krajowy cywilny w Krako­

wie Oddział VI. wzywa każdego ktoby miał 
wiadomość o Józefie Szarku, urodzonym dn a 
j8. grudnia 1825 w źródle w powiecie 
Chrzanowskim, stanu wolnego, o istat turni 
czasy w Roikochowie zamieszkałym stal**, 
który miał się udać na li.s do Ros-yi przed 
2L laty i przechodząc z brz egu rzeki' Bug 
na tratwie w stanie mocno podpitym wpaść do 
wody^ czy też kąpiąc się w takim stanie 
utonąć, aby o tem tut. sądos i lub też usta­
nowionemu dlań kuratorowi pauu aiw. dra 
A. Gaszyńskiemu w Chrzanowie doniósł 
najdalej do dnia 25. bpea L903 roku, a to 
teru pewniej, jR, R  po upływie tego ter­
minu na ponowny wniosek Mateusza i Ju­
styny Szarków prośoa ich o uznanie dowodu 
śmierci Józefa Szarka za ustanowiony sta­
nowczo załatwioną zostanie.

Kraków, dnia 26. marca 1903.

L. cz. T. 16 3 (1) [2822 3 - 3 ]
Wdraża się postępowanie celem smor- 

tyzacyi rzekomo zagubionej poliey asekura­
cyjnej Nr. 56.608 Tab. V II/I pi zez Towa­
rzystwo wzajemnyek ubezpieczeń w Krako­
wie wystawionej na imię" Kazimierza Mo­
rawskiego na dożycie, opiewającej na kapitał
20.000 złr. płatny po 24 latach do rąk Ka­
zimierza Morawskiego, względn;e opiekt, jeżeli 
tenże dożyje dnia 12. marca 1908, z tem. że 
w razie wcześniejszej jego śmierci, premie 
złożone bez procentu, osobie do ich odbioru 
uprawnionej, zwióeone będą.

Posiadacza powyższej poliey, wzywa się 
przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, 6 tygodni i 3 dni od

L. cz. T. 12/02 (3) [2828 3 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Sanoau na 

prośbę Maryi ze Stodolaków Gierlaehowej z 
Woli jaueniekiej wdraża postępowanie celem 
uznania za zmarłego Franciszka Gierlache, 
syna Antoniego i Maryauny Gierlaehów go­
spodarza z Woli jasieuickiej, dnia 2. pa­
ździernika 1864 urodzonego, w roku 1894 
wyszedł do Węgier na robetę i tam we wsi 
Zaiszezya p d Kórosmezo na cholerę umrzeć 
tniał i od lego czasu do gminy Wola jasie- 
nicka nie powrócił i o sobie żadnej nie dał 
wtadomoś .i i wzywa tak Franciszka Gierla­
chu, syna Autocbgo z W di ja-ienickiej ja- 
kotiż każdego, klóiemuby cokolwiek o obec- 
nem miejscu pobytu lub jakieś szczegóły 
wskazujące na pozostawanie jegc przy życiu 
były w Ad., me by o tem najdalej w ciągu 
jednego roku licząc od trzeciego ogłoszenia 
tego edyktu w Gazecie Lwow.-kiej bądź to 
Sądowi, bądź to ustanowionemu kuratorowi, 
adwokatowi dr. Slączce w Sanoku dali wia­
domość, albowiem po bezskutecznym upływie 
teg; czasokresu Framisz.-k Gierlach syn An- 
loniego, za zmarłego, a małżeństwo jego z 
Maryą ze Stodolaków GierKchową za rozwią­
zane uznane zostanie.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Sanok, dnia 8. marca 1903.

L. cz. Prez. i 69.3 (20) [2812 3 — 3]
0. k. Sąd powiatowy w Rawie zawia­

damia nin ejszem, że w tur. depozycie znaj­
dują się następujące ruchomeści i pieniądze 
odebrane obwm.onym jako im widocznie 
obie lub nieprawnie nabyte, których prawni 
właściciele nie zgłosili się po takowe j wy­
śledzeni być nie mogą z osoby a mianowi­
cie: przy 1. 542/94 para spodeń wojskowych, 
5253 94 2 spódnice w paski, jeden kafun,
2 spoanice czerwone, chustka Włóczkowa, 2 
chustki kremowe, sztuka perk&lu, 5 czapek 
i kawałek białego płótna; G. 97/1917 para 
butów, 0. 97/Z488 kaftan wełniany, U. 
1819/00 1 białe prześcieradło, para nowych 
butów, 3 pary trzewików, 2 pary meszt 
damskich, 9 obroczni, 1 pas skórzany, 5 rze­
myków, Z 52 98 spodnie, Z. 176/99 1 ko- 
rzuch, 1 płaehta, U. 569/00 płachta, Z. 69/00 
siekiera, U. 3168 1 pas rzemienny, U. 168,00 
chustka, Z. 61/00 9 kawałków skóry na 
buty, 4 pary butów, U. 3534/1 czapka z 
krymskich baranków, U. 490,2 rogi sarnie, 
U. 2272,99 gotówka w kwocie 3 kor. 20 
hal, U. 394/99 kołnierz, czapka damska, 2 
chustki, U. 1200/00 przyrząd do rozciągania 
rękawiczek, para rękawiczek, 6 kluczy B. i

L. cz T. 15/3 (2) [3698 3 - 3 ]
A m c r t y z a e y a  

Na wnio.-ek p. Józefy Jasińsk.ej wdra- 
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
komo przez wnioskodawczymę zagubionej 
książeczki wkładkowej galic. kasy oszczęd­
ności, wystawionej da.a 5. stycznia 1899 do
1. 100228 na kwotę 724 kor. 30 hal. i na 
imię „Józefa Jasińska" opiewając j.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
ko* ej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w c.ągu sześciu miesięcy, 
w przeciwnym nowiem razie pc upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny. Oddz. VII. 
Lwów, dnia 23. kwietnia 1903.

L. cz. IV, 90,236 (1) [3080 2— 3]
C. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 

pod-je do wiadomości, że dnia 30 paździer­
nika 1887 zmarła w Witkowie nowym Ra­
chela tvg.il ur. Meizeles z po*zostawieniem 
os atnirj woli rozporządzenia, którem nie 
ustanowiła dz edzieów. Sąd nie znając miej­
sca pobytu Izaka Meizele^a far3e Sigala i FYe;- 
dy MeizeRs wzywa ich, by w przeciągu je­
dnego roku licząc od dnia niżej wyrażonego, 
zgłosili się w tymże sądzie i wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w przeciwnym bo­
wiem razie spadek będzie przeprowadzony z 
dziedzicami zgłaszającymi sę  i z kuratorem 
Zdzisławem Więckowskim dla nich ustano­
wionym.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Radziechów, 31. stycznia 1903.

L. cz. T. 3,8 (2) [3091 2— 3;
0. k. Sąd obwodowy na prośbę p. Wła­

dysława Ryżnerskiego wdraża postępowanie 
amortyzacyjne względem zaginionej książe­
czki wkładkowej kasy Oszczędności miasta 
Jasła Nr. 4687 na kwotę 1325 kor 96 hal. 
opiewającej i wzywa każdego, w którego po­
siadaniu rzeczona książeczka się znajduje, 
aby ją w przeciągu sześciu miesięcy od dnia 
trzeciego ogłoszenia tego edyktu w Gazecie 
Lwowskiej sądowi tutejszemu przedłożył, 
gdyż po bezskutecznym upływie tego termi­
nu, książeczka ta na ponowne żądanie p. 
W ładysława Ryżnerskiego uznaną będzie za 
umorzoną.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV
Jasło, dnia 28. marca 1903.
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0. k. Sąd powiatowy w Bóbrce podaje 
do wiadomości, że Litman Graupen zmaF 
dnia ltj. kwietnia 1900 w PodjarKowie z po­
zostawieniem ustnego ostatniej woli rozpo­
rządzenia.

Gdy nie jest wiadomem, czy oprócz 
wymienionych w rozporządzeniu jeszcze ko­
mu przysłużą prawo do tej spuścizny, wzywa 
się wszystkich, którzyby z jakiegokolwiek 
tytułu rościli sobie prawo do spadku, by w 
ciągu roku, licząc od daty edyktu donieśli 
sądowi, swe prawa i deklaracye wnieśli, 
gdyż po bezskutecznym upływie zakreślo 
nego czasokresu przeprowadzony zostanie ze 
zgłaszającymi się i z kuratorem niewiado­
mych z pobytu Mechlem Stricksem z Pod- 
jarkovYB.

G. k Sąd powiatowy, Oddział IY.
Bobrka, dnia 12. marca 1908.

L. cz. A. 144/2 (4) [2918 2 -  3]
0. k. Sąd puwiatowy, Oddział 1Y. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Demko Bihun 
zmarł w roku 1877 w Ohorostkowie bez po­
zostawienia rozporządzenia ostatniej woli. 
Między innymi powołaną jest do spadku 
Fewrona Sydor.

Gdy miejsce pobytu Fewiony Sydor 
nie jest znane, przeto wzywa się ją, by w 
ciągu roku od daty tego edyktu licząc do 
spadku się oświadczył, gdyż inaczej prze­
wód spadkowy z ustanowionym dla niej ku­
ratorem Andruchem Bogdanem w Chorost- 
kowie przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia 12. września 1902.

L. cz. T. 48/1 (1) [2948 2 - 3 ]
Andrzej Chruściel i Sebastyan Chru­

ściel, wraściciele po 1 /4 części realności lk. 
514^4 whl. 460 as. gr. m. Lwowa objętej, 
opuścili Lwów, swoje dotychczasowe miejsce 
zamieszkania jeszcze przed r. 1809, a udaw­
szy się w niewiadome miejsce, mieli rzeko- 
moezginąć w czasie wojen napoleońskich 
?» ,.:V Od tego czasu krewni nie otrzymali 
żadnej o nich wiadomości.
^  Gdy wobec tego należy przypuścić, że 
w myśl §. 24. u. c. ustawowe domniemanie 
śm.erci będzie miału miejsce, wdraża się na 
prośbę Emilii Paulus alias Żurawskiej postę­
powaniem/celem uznania za zmarłych zagi 
nionych ^Andrzeja Chruściela i Sebastiana 
Chruściela i wzywa się każdego, któryby ja ­
kiekolwiek wiadomości o zaginionych posia­
dał, aby o nich tut. Sąduwi lub niniejszem 
mianowanemu kuratorowi p. adw. dr. Marce­
lemu Panethowi, doniósł.

Andrzeja Chruściela i Sebastyana Chru­
ściela wzywa się, aby się przed tut. Sądem 
jawili lub w inny sposób o swojem życiu 
zawiadomili.

Po upływie jednego roku od dnia osta­
tniego ogłoszenia niniejszego edyktu w urzę­
dowej części „Gazety Lwowsk.ej1 licząc, Sąd 
na ponowną prośbę przystąpi do decyzyi co 
do uznania za zmarłych Andrzeja i Seba­
styana Chruścielów.

C. k. Sąd krajowy cyw., Oddział VII,
Lwów, dnia 4. kwietnia 1903.

L. cz. A. IV. 275/2 (18) [2948 2 - 3 ]
C. k. Sąd powiatowy S. I. we Lwowie 

oznajmia, iż dnia 16. lipca 1902 zmarł we 
Lwowie ś. p. Aleksander Bieńczycki bez po­
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Do spadku tego ma z ustawy prawo 
także Mary® z Bieńczyckich Piekarska z ży­
cia i miejsca pobytu niewiadoma. Maryę z 
Bieńczyckich Piekarską wzywa się niniej­
szem, aby w przeciągu roku od dnia dzisiej­
szego licząc, do tutejszego Sądu się zgłosiła 
i swoje oświadczenie do spadku wniosła, 
gdyż w przeciwnym razie spadek ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem adw. dr. Francisz­
kiem Jasińskim we Lwowie przeprowadzonym 
zost&niB.

C. k. Sąd powiatowy S. I. Oddz. IV. 
Lwów, dnia 4. marca 1903.

L. cz. T. 49/2 (6) [3121 2 -  3]
C k. Sąd krajowy cywilny Oddz. VI. 

w Krakowie wzywa każdego, ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Franciszku Jambor- 
skim z Woli Batorskiej, urodzonym tamże 
dnia 13. września 1835, synie Jędrzeja i Re­
giny, który przed przeszło 30 laty wydaliw­
szy s;ę z Woli Batorskiej jako flisak w kie­
runku Królestwa Pilskiego, już więcej do 
Wuli Batorskiej nie powrócił, aby takową 
bądź tut. Sądowi, bądź też zamianowanemu 
dla strzeżenia praw powyższego nieobecnego 
kuratorowi p. adw. dr. Piotrowskiemu naj­
później do 1. maja 1904 udzielił.

Kraków, 14. marca 1903.

Bratucic, tamże w dniu 29. marca 18&1 r, 
urodzonym, syrie Wojciecha i Agnieszki 
który przed około 37 laty wydalił się z 
JKratucic w ucieczce przed poborem wojsko 
wym do Morawskiej Ostrawy względnie do 
Królestwa Polskiego w niewiadome miejsce 
poDytu i już więcej do Bratucic nie powró­
cił i żadnych wiadomości o sobie nie dał, 
aby wiadomość taką bądź tut. c. k. Sądowi 
bądź też zamianowanemu dla strzeżenia praw 
powyższego nieobecnego kuratorowi panu 
adwokatowi dr. Władysławuwi Chmielarczy- 
kowi najpóźmej do dnia 1 maja 1904 u- 
dzielił.

Kraków, 14. marca 1903,

L. cz. Ne. IV. 35/3 (1) [3112 2 - 3 ]
Wzywa się posiadacza cessyi z 15. gru­

dnia 1869, którą Włodzimierz Michlik, jako 
pełnomocnik p. Wincentego Lenkiewicza od 
stąpił na rzecz Karola Kozakiewicza prawo 
własności sumy wekslowej 1410 zł. w. a. 
z pn., ^izyslugujijeej p. Wincentemu Lenkie­
wiczowi przeciw p. Mai yi Oiesielsl iej z mo­
cy nakazu zapłaty c. k. sądu krajowego we 
Lwowie do 1. 63.251/868. by cessyę tę w 
przeciągu jednego roku, sześciu tygodni i 
trzech dni tut. sądowi przedłożył, gdyż ina 
czej cessya ta uznaną zostanie jako amorty­
zowaną.

0. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział IV. 
Lwów, unia 13. marca 1903.

L. cz. H. 6S/2 P. 297/2 (6/V.) [2965 2 - 3 ]  
0. k. Sąd powiatowy Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Iwan Pyły- 
szczuk zmarł w roku 1885 w Kopyczyńcach 
bez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli. Między innymi powołani są do tego 
spadku Marynka Pyłyszczuk.

Gdy miejsce pobytu Marjnki Pyły­
szczuk nie jest znane, przeto wzywa s!ę ją, 
by w ciągu roku od daty tegu edyktu li­
cząc — do spadku się oświadczyła, gdyż ina­
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
nich kuratorem Wajciechom Cebulą w Ja­
błonowie przeprowadzonym zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Kopyczyńce, dnia 13. stycznia 1903.

L. cz. T. I. 6/2 (3) [2956 2 - 3 ]
C. k Sąd obwodowy, Oddział II w 

Rzeszowie wdraża na żądanie Samuela Hol 
laadra kupca w Tarnowie postępowanie a- 
mortyzacyjne wekslu z daty Rzeszów, 12. 
grudnia 1901 na 1000 kor. opiewającego, 
płatnego dnia 30. września 1902 w Rzeszo­
wie u Natana Siegla, akceptowanego przez 
dr. Gustawa Holtzera, wystawionego przez 
Marję Kramarzową a żyrowanego przez 
Edwarda Kramarza, który to weksel Samue­
lowi Hollandrowi w Tarnowie zaginąć miał 
i wzywa się posiadacza tego wekslu, aby 
weksel ten w przeciągu 45 dui, licząc od 
dnia ogłoszenia tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej“ w tut. sądzie złożył 
lub prawa swe do tego wekslu wykazał, 
gdyż po bezskutecznym upływie powyższego 
czasokresu weksel ten na ponowne żądanie 
Samuela Hollandra w Tarnowie za umorzony 
i nieważny uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oidział II. 
Rzeszów, dnia 3. kwietnia 1903,

L. cz. A. 221/1 (26) [2974 2 - 3 ]
O k Sąd. powiatowy w Przeworsku 

lodaje do wiadomości, że dnia 27. listopada 
L90Ó zmarł w Przeworsku Michał Kałamarz 
oez pozostawienia rozporządzenia ostatniej 
woli.

Ponieważ sądowi nie jest znanem 
miejsce pobytu ustawowej dziedziczki Zofii 
1 o Kulpa 2-o Majewskiej, przeto wzywa ją, 
aby w przeciągu jednego roku licząc od dnia 
niżej podanego zgłosiła się w tut. sądzie i 
wniosła oświadczenie się dziedziczką w prze­
ciwnym bowFm razie postępowanie spadko­
we przeprowadzonem będzie z dziedzicami 
zgłaszającymi się i z ustanowionym dla niej 
turatorem Ignacym Kubickim.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Przeworsk, dnia 14. lutego 1903.

n cz. T. 56/2 (5) [3122 2 - 3 ]
0. k. Sąd krajowy cywilny Oddz, VI. 

r Krakowie wzywa każdego ktoby jakąkol­
wiek miał wiadomość o Janie Matyaszku z

L. cz. T j 8/3 (2) [3700 2 - 3 ]
Amortyzacya.

Na wniosek p. Józefy Golewicz wdra­
ża się postępowanie celem amortyzacyi rze­
telno przez wnioskodawczynię zagubionej 
książeczki w kładkowej galic. Kasy oszczędno­
ści Nr. 15,499 na kwotę 200 kor. i na na­
zwisko „Józefa Golewicz“ opiewającej.

Posiadacza powyższej książeezki wkład- 
kowij wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swoje mi prawami w ciągu szpśeiu miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.
C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.

Lwów, dnia 23. kwietnia 1903.

L. u*, A. 536/1 (ll/IV .) [2844 2 - 3 ]
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. w 

Kopyczyńcach zawiadamia, że Izrael Leich- 
ter zuiisrł dnia 6. grudnia. 1900 w Ohorost­
kowie bez pozostawienia rozporządzenia o 
statniej woli. Między innymi powołany jest 
do tego spadku Hersch Leib Leichtor.

Gdy miejsce pobytu Herscha Leiby 
Leichtera nie jest znane, przeto wzywa się 
go, Dy w ciągu roku od daty egu edyktu 
licząc, do spadku się oświadczył, gdyż ina­
czej przewód spadkowy z ustanowionym dla 
niego kuratorem dr. Adoltem Pohrille w Ko 
pyczyń ach przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Kopyczyńce, dnia i3. marca 1903.

L cz. T. 5/3 (1) (2868 2 - 3 ]
Amortyzacya.

Na prośbę Józefa Fallbohmera w Stry­
ju wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
względem rzekomo temuż zaginionego, przez 
Józefa Fallbohmera wystawionego i żyrowa­
nego a przez Wolfa Neusteina akceptowane 
go wekslu z daty Stryj, 22. marca 1903 na 
1500 kui. opiewającego, w cztery miesiące 
od daty wystawienia płatnego.

Posiadacza wekslu/tego wzywa się, aby 
takowy najdalej w 45 dni od dnia płatno­
ści, to jest od dnia 22 lipca 1903 tutejsze­
mu sądowi przedłożył, gdyż inaczej po u- 
płjwie tego Ciasukresu weksel za amortyzo­
wany uznany zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stiyj, dnia 29. marca l908.

L. cz. A. V. 305/2 (3) [2909 2 - 8 ]
Dnia 15. lutego 1902 zmarł w Sasso­

wie z pozostawieniem kodycylarnego rozpo­
rządzenia ostatniej woli z daty Sassów, 29. 
października 897 Ohaskel Aspis, którego 
ustawowi dziedzice sądowi całkiem są nie­
znani.

Dla tego też kuratorem spadki po Cha- 
sklu Aspisia pozostałego ustanawia się pana 
Lungiua Rużankowskiego, adwokata w Zło­
czowie, a wszystkie z ustawy do dziedzicze­
nia po Ohasklu Aspisie powołane osooy ni­
niejszym się wzywa, aby w przeciągu roku 
celem przyjęcia spadku w *:utejszym sądzie 
tem pewniej się zgłosiły, ile że po bezsku­
tecznym upływie rzeczonego terminu zosta­
nie ten spadek przyznany Wysockiemu c. k. 
Skarbowi Państwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Złoczów, 30 stycznia 1903.

L, cz. A. 71/2 (6) [3141 2 - 3 ]
Do spadku po ś. p. Iwanie Sawezyn 

zmarłym 12, stycznia 1902 w Fropiwniku 
powołany jest z ustawy niewiadomy z miej­
sca pobytu Michał Sawezyn.

Wzywa się zatem Michała Sawczyna, 
aby w ciągu roku zgłosi się w tutejszym 
sądzie w przeciwnym bowiem razie pertra- 
ktacya będzie/ przeprowadzoną z kuratorem 
tegoż Karpą Pańczyszakiem z Kropiwnika.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Podbuż' dnia 13. lutego 1903.

L. cz. T. 6/2 (5) [3063 2 - 6 ]
C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi po­

daje do powszechnej wiadomości, że Antoni 
Seredyński Stefan* z Potoczysk, powiat Ho- 
rodenka, ur. "8. listopada J 84 i tamże, po 
stłumieniu powstania 5863 r. w Kongresówce 
w którem on udział brał, był internowany 
1864 roku w Toltsch na Moiawil, ze nastę­
pnie z ek^pedycyą austryacką udał się do 
Mexyku, gdzie brał udział w potyczkach i 
od tego czasu słuch o nim zaginął t wzywa 
wszystkich, którzyby o Antonim Serećyń 
skini jaką wiadomość mieli, by w przeciągu 
roku od dn:a ostatniego ogłoszenia edykfu 
w gazecie urzędowej tut. sądowi lut też 
ustanowionemu dlań kuratorowi dali wiado­
mość.

Kuratorem tegoż jest adw. dr. Feli w 
Kołomyi.

Kołomyja, dnia 6. lutego 1903.

L. cz. 13891/1903 [3530 3 - 3 ]
Z A W E Z W A N I E .

Dnia 16, lutego przytrzymano na stacyi 
solejowej w Podgórzu-Płaszcwie, dwa worki 
napełnione sacharyną w wadze brutto 119 
kg., po których odbiór zgłosił się woźnica 
Mojżesz Neustrdt, zamieszkały w Podgórzu, 
okazując odnośny recepis nadawczy z daty 
Przeciszów, 16. lutego 1903, wręczony mu 
przez n rzekomo nieznajomego mu izraelitę. 
Ponieważ wdrożone przez c. k. Dyrekcje 
okręgów skarbowych w Krakowie i Wado­
wicach dochodzenia celem wykryeia właści­
ciela, względnie nadawcy wspomnianej prze­
syłki, nie odniosły pożądanego skutku, przeto 
wzywa się każdego, któryby mógł rościć 
sobie prawo do przytrzymanych 119 Kg. 
brutto saccharyny, ażeby w przeciągu 90 
dni, począwszy od dnia obwieszczenia niniej­
szego zawezwania, stawił się w kancelaryi 
urzędowej c. k. Dyrekcyi okręgu skarbowego

w Krakowie, w przeciwnym bowiem razie, 
gdyby tego zaniedbał, postąpi się z, ptzy- 
trzymauemi /rzeczami podług prawa.

0. k. Dyrekcja okręgu skarbowego.
Kraków, dnia 28. kwietnia 19U3.

L. ez. T. i 5/3 (3) [3120 1 -3 ]
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Józefa Uhoiewy czeladni­
ka ślusarskiego z Podgórza, wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo przez 
wnioskoacwcę zagubionej książeczki wkład­
kowej Kasy oszczędności miasta Krasowa 
Nr. 195.643, na imię Józefa Cholewy wysta­
wionej, opiewającej na Kwotę 106 kor. '

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu trzech miesięcy, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasukresu książeczka ta za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Gddzial VI. 
Kiaków, dnia 26. marca 1903.

L. cz IV. 9,85 (17) [3334 1— 3]
Sąd obwodowy w Wadowicach wdraża 

postępowanie celem uznania za zmarłego 
Wujciecha Mańka, urodzonego 5. grudnia 
1850 w Skawicy, który przed 30 laty wy­
dalił się ze Skawicy bez śladu i wzywa każ­
dego, ktoby o nim jaką wiadomość posiadał, 
aby takową tut. Sądowi, albo też Luratorowi 
notaryuszowi Paczowskiemu w Makon ie naj­
dalej w przeciągu roku t. j. do dnia 1. lipca 
1904 udzielił.

Wadowice, dnia 9. kwietnia 1908.

L. cz. A. VII. 13/3 (5) [3259 1 - 3 ]
W Haczowie dnia 8. grudnia 1902 

zmarł beztestamentowo pochodzący z Iskrzy- 
n: rolnik Paweł Klamut pozostawiając jedy­
nie żonę Teklę i w spadku połowę realności 
wh. 558 Faczów. Ponieważ niewiadomi są 
krewni zmarłego ewentualnie do tego spad­
ku oprócz zony powołani, przeto ustanawia­
jąc dla nicL kuratora w osobie Michała 
Szajny z Haczowa, wzywa się niniejszem 
nieznanych na razie spadkobierców ś. p. 
Pawła Klamuta aby w ciągu roku od ogło­
szenia edyktu zgłosili się w tutejszym sądzie 
z oświadczeniem do spadku inaczej spadek 
będzie przyznanym Tekli Klamutowej wzglę­
dnie tym spadkobiercom, którzy się zgłoszą 
i spadek przyjmą.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII.
Brzozów, 26. marca 1903.

L. cz. T. 16 2 (2( [3221 1 - 8 ]
O g ł o s z e n i e  

C. k. Sąd obwodowy w Samborze wzy­
wa nFw iadomego posiadana zaginionej ksią­
żeczki oszczędności Towarzystwa oszczędno­
ści i kredytu w Drohobyczu Stów. zareiestr. 
z ograniczoną poręKą Ni. 8498, wystawionej 
dnia 27 listopada 1902, opiewającej na 560 
koi. i na imię „A. Friedmann“, ażeby w 
w przeciągu sześciu miesięcy przedłożył są­
dowi rzeczoną książeczkę, inaczej książeczka 
ta pozbawioną mocy piawnej uznaną zo­
stanie.

Sambor, dnia 11. lutego 1903.

L. cz IV. 488/80 (7) [3274 1 ~ 3 ]
C. k. Sąd powiatowy S. II. we Lwo­

wie podaje do wiadomości:
I. że dnia 3. lipca 1866 zginął w bi­

twie kod Kóińggraetzem Franciszek Bazyle 
wicz, urodzony w rotu 1882 w Kukizowie.

II. że dnia 14. stycznia 1878 umarł 
w Kiz,ywczycach Błażej Wojnarowicz po 
którym uprawnioną jest do spaaku oprócz 
innych osób siostra Katarzyna zamęzna 
Gzubowa.

Nie znając 1 osób, któreby miały pra­
wo do spadku po ś. p. Franciszku Bazyle- 
wiczu i 2 miejsca pobytu Katarzyny Czubo- 
wej wzywa podpisany sąd ad I wszystkich, 
którzyby zamierzali z jakiegobąaź tytułu pra­
wnego rościć sofie prawo do spadku po śp. 
Franciszki Bazylewiczu i ad II. Kn-arzynę 
Czubową, ażeby w przeciągu jednego roku 
licząc cd dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w tut. c. k. Sądzie i wykazując swe 
prawa wnieśli oświadczenie do spadKów do­
tyczących, w przeciwnym bowiem razie spadki 
te przeprowadzone byłyby z dziedzicami, zgła­
szającymi się i z kuratorami adwokatem kra­
jowym dr. Blizińskim dla spadku I., Teodo­
rem Niedopytalsl im dla Katarzyny Czubowej 
w spadku II.

Odnośnie do spadku I. dodaje się, że 
spadek przyznany Dędzie oświadczonym dzie­
dzicom, którzy tytuł swego prawa dziedzL 
czenia wykażą, zaś część spadku nieprzyjęta 
lub jeżeliby się nikt nie zgłosił, cały spadek 
zostałby przez Państwo jako bezdziedziczny 
zabranym.

0. k. Sąd powiatowy S. II., Oddz. I. 
Lwów, dum 6. lutego 1903.

l
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L. cz. T. 2 3 (2) [3256 1 - 3 ]

Na wniosek Szymona Dawida Glasera 
w Jaśle wdraża się postępowanie eelem a- 
mortyzacyi książę ezki oszczędności Towarzy­
stwa kiedytowego dla handlu i przemysłu 
w Jaśle Nr. 186 tom III. na imię Szymona 
Dawida Glasera wystawiunej na kwotę 1416 
kor. 12 hal opiewającej, przypadkowo do 
niepozr-ania potarganej.

Wzywa się zatem posiadacza powyższej 
książeczki, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami do tej książeczki w ciągu jednego 10- 
ku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym bo­
wiem razie po upływie powyższego czaso 
kresu na ponowne żądanie petenta książe­
czka ta za umoiiuuą uznaną zostanie.

0. k Sąd obwodowy, Oddz ał IV.
Jasło, dnia 14. marca 19( 3.

L. ez, A. 168/2 (3) [3281 1 - 3 ]
U. k. Sąd powiatowy w Brodach poda­

je do wiadomości, że Izrael Steiner zmarł 
w Brodach 5. czerwca 1898 bez pozostawie­
nia ostatniej woli.

Gdy nie jest wiadomem czy i komu 
przysługują prawa do tego spadku — wzy­
wa się wszystkich, którzyby sobie z jakie­
gokolwiek tytułu rościli prawo do tego spad­
ku, aby w c ągu roku wykazali przed sądem 
swój tytuł piawny i wnieśli oświadczenie 
do spadku, gdyż po upływie tego ezasokresu 
p"Z3wód spudkowy przeprowadzony zostanie 
tylko z oświadczonymi dziedzicami i im zo­
stanie spadek — dla którego kuratorem u 
stanawia się dr. Kiniowera w Brudach — 
w miarę wykazanych praw przyznany. W 
braku wykazania praw spadeowych zostanie 
spuśeizna wydana c. k. Skarbowi Państwa 
jako dobro bezdziedziczne.

Brody, dnia 17. marca 1903.

L. cz. T. 3/3 (2) [3364 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Stryju ogłasza, 

że na podanie Autschla Seifert i względem 
zaginionej książeczki wkładkowej powiatowej 
kasy oszczędności w Dolinie Nr. 3440 opie­
wającej na imię Bernharda Kirchenbłuma 
i wkładkę 20 K 16 h wdrożone zostało po­
stępowanie amortyzacyjne.

Wzywa się zatem posiidaeza tej ksią­
żeczki wkładkowej, by w przeciągu sześciu 
miesięcy swe prawa wywiódł, ile że w razie 
przeciwnym ta książeezka wkładkowa za 
amortyzowaną uznaną zostanie.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stryj, dnia 21. marca 1903.

L. cz. A. 140/99 (17) [3381 1 3]
Wzywa się nieznanych spadkobierców 

śp. Rypsyny Barskiej zmarłej dnia 10. lu­
tego 1899 r. w Tylmanowy, aby do dnia 10. 
kwietnia 1904 r. się zgłosili i dekiaraeyę 
spadkową w uieśli, inaczej spadek jako bez- 
dziedzicziy Skarbowi Państwa wydany zo 
stanie.

Kuratorem mianowany p. Władysław 
Kędzierski z Ochotnicy.

0. k Sąd powiarowy, Oddział I.
Krościenko, 10. kwietnia 19U3.

L. cz. A. 620/2 (5) _ [3267 1 - 8 ]
Wzywa się wszystkich, którzyby z ja­

kiegokolwiek tytułu do spadku bp. Okaima 
Heifermanna, zmarłego dnia 7 września 
1864 w Peczeniżynie, prawa sobie rościli, 
aby w przeciągu roku od daty niniejszego 
edyktu w e. k. Sądzie powiatowym w Pe- 
czeniżynie się zgłosili, ileże po tym czasie 
spadek tylko tym, którzy się zgłoszą w mia­
rę ieb praw się przyzna, nieobjęte części 
spuścizny względnie cały spadek w razie 
braku zg łasza jących  się e. k. Skarbowi Pań­
stwa jako dobro bezdziedziczne się wyda.

Kuratorem spadku ustanaw ia się Mei- 
le 'ha Zw eiga Berła z Peczeniżyna.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Peczeniżyn, dnia 81. grudnia 1902.

L. ez. A. 19/3 (4) [3131 1— 3]
Justynę Makaryk, z miejsca pobytu 

i życia niewiadomą, zawiadamia się, że Ma- 
rya z Curkiewiezów Makaryk, matka jej z 
Lcszezawy górnej przed 24 laty bez pozosta­
wienia ostatniej woli zmarła.

Celem wniesienia oświadczenia do 
spadku wzywa się ją, ażeby do roku tem 
pewniej w tut. Sądzie się zgłosiła i swe 
oświadczenie do spadku po ś. p. Maryi z 
Curkiewiezów Makaryk wniosła, gdyż w prze­
ciwnym razie spadek ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustanowionym dla niej ku­
ratorem przeprowadzonym zostanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Bircza, dnia 4. marc» 1908.

L. cz. A  12/2 (12) [3288 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po­

daje do wiadomośei, że dnia 4. grudnia 1899 
w K rzyw czu zmarła Teofila Siemasz z pozo­
stawieniem rozporządzenia ostatniej woli za 
kodycyl uznanego.

Gdy du jej spadku z ustawy powołani 
są między innymi także jej dzieci a to Ka­
rol Siemiasz, Rozalia Bilińska i Antonina 
Jankowska, którzy są z miejsca pobyhi nie­
znani, przeto wzywa się powyższych spad 
kobierców, ażeby w przeciągu jednego roku, 
bcząe od dnia poniżej wyrażonego zgłosili 
się w podpisanym sądzie i wnieśli oświad­
czenie się dziedzicem, w pizeeiwnlaii bowiem 
razie peitrantaeya spadkowa byłaby przepro­
wadzoną z dziećmi zgłaszającymi się i z ku­
ratorem dr. Emilem Schmidtem dla nieb 
ustanowionym, a należący się im czysty spa­
dek przechowanym będzie dla nieb w sądzie 
tak długo, dupóki nie nastąpi dowód ich 
śmierci lub zaszłego uznania ich za zmarłych.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnopol, dnia 28. lutego 1903.

L. cz. A. 5 ff/2  (4) [3160 1—3]
0. k. Sąd powiatowy w Kozowie po- 

daje do wiadomości, że PetronM, Ridowie- 
cka z Kozowy zmarła bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Do spadku powołaćy jest Józef Rad»- 
wieeki a gdy miejsce jego poby»u nie jest 
znanem, wzywa się go, aby w przeciągu 
roku licząc od daty tego edyktu zgłosił się 
w tut. sądzie i wniósł oświadczenie do spad­
ku, gdyż w przeeiwnym razie zostanie prze­
wód spadkowy przeprowadzonym *e zgłasza­
jącymi się spadkobiercami i z ustanowionym 
dla niego kuratorem p. Lewiekim c. k. not 
z Kozowy.

Kozowa. dnia 18. grudnia 1902.

L. cz. T. 4 3 (4) [3438 1 - 3 ]
0. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 

Oddz. V. wzywa niniejszem mający uh możli­
we wiadomości o życiu i miejscu pobytu za­
ginionego Marcina Szewca, urodzonego w 
Warchołach ad Nisko w roku 1839, który 
wedle przeprowadzonych dochodzeń, w roku 
1873 wydalił się z Warchołów na flis i od 
tąd me powrócił, aby w przeciągu jednego 
roku t. j. najpóźniej do daia 1, maja 1904 
o życiu i miejscu pobytu pomienionego Msr 
cina Szewea, Sądowi tutejszemu lub kurato­
rowi tegoż adwokatowi dr. Hanasiewiezowi w 
Rzeszowie oznajmili, pu upływie bowiem ro 
ku orzeczenie eo do uznania tegoż za zmar­
łego wydanem będzie.

Rzeszów, dma 10. kwietnia 1903,

L. cz. E. 15/3 (2) [3271]
W postępowaniu lieytacyjnem Samuela 

Aufriebta przeciw Jakóbowi Margulesuwi i 
Racheli; Margules o 800 kor. z pn., doty- 
czącem realności lwb. 142 gin. Strzyżów, 
ustanawia się celem strzeżenia praw Pessli 
Sebimmel i Estery Frey, których pobyt zba­
danym być nie mógł, jakoteż wszystkich 
innych osób interesowanych, którym której­
kolwiek uchwały w tem postępowaniu wyda­
nej, bądź wcaie nie, badź w należytym cza­
sie doręczyć by nie można, kuratorem pana 
Altera Neehemiego w Strzyżowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postępo­
waniu lieytacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądo i 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ich interes nie przestanie wymagać za­
stępstwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Strzyżów, dnia 6. kwietnia 1903.

L. ez. E. 12,8 (4) [3262]
Samuelowi Grossowi dawniej w Oz»r- 

nem zamieszkałemu w egzekucyjnej sprawie 
toczącej się przed c. k. Sądem powiatowym 
w Gorlicach Małki Landau przeciw Samue­
lowi Grossowi o 140 kor., ma być doręczoną 
uchwała z dnia 4. lutego 1903 1. ez. E. 12/3 (2) 
którą dozwolono przymusowej liey tacyi real­
ności lwb. 51 ks. gr. gm. kat. Czarne dłu­
żnika własnej.

Ponieważ niewiadomo gdzie Samuel 
Gross przebywa, ustanawia się mu w celu 
strzeżenia jogo praw kuratora w osobie pana 
dr. Radomyskiego, adwokata w Gorlicaeb.

Tenże kurator zastępywać będzie Sa­
muela Grossa w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O- k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Gorlice, dnia 7. kwietnia 1903.

L. cz. E. 333/3 (2) [3106]
W sprawie egz. kasy eskoatowej i oszczę­

dności w Mielcu, toczącej się przed c. k. 
sądem powiatowym w Radomyślu przeciw 
Michałowi Magdzianowi z Czermina o 243 K 
92 h ma hyc doręezoną uchwała z dnia 80. 
marea 1903 ]. ez. E. 833/3 (1), którą dozwo­
lono wpis prawa zastawu na kartach O po­
łowy realności wbij 155 i 17, oraz 20/116 
i 1/116 części realności wbl. 337 ks. gr gm. 
Czermin objętych.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Michał 
Magdzian w Ameryce przebywa, ustanawia

się dlań w celu strzeżenia ju-o praw, ku­
ratora w osobie pana a iw. dr. Stanisława 
Łojasiewieza w Radomyślu.

Tenże kurator zastępywać będzie Mi­
chała Magdziana w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika, 
nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Radomyśl, dnia 6. kwietnia 1903.

L. ez. L. tab. 1111/3 |8l25]
Zygmuntowi Schmeidlerowi, przemy­

słowcowi z Szczpwkowej, ma być doręczoną 
uchwała z dnia 29. stycznia 1903 I cz. 
Tab. 318,3, któią wskutek odezwy c k. Sta­
rostwa górniczego w Krakowie z 16. stycznia 
190E 1. 456 zarządzono wykreślenie miary 
górniczej pod nazwą „Emma“ na rzeez Zyg­
munta Schmeidlera w księdze górniczej
krakowskiej zapisanej i zamknięcie tego eiała
górniczego j*ku zniesionego

Ponieważ niewiadomo, gdzie Zygmunt 
Schmeidler przebywa, ustanawia się w celu
strzeżenia jego piaw, kuratora w osobie p.
dr, Przeworskiego, adwokata w Kranówie.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
obecnego w rzeczonej spławie hipotecznej na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dupóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

0. k. Sąd krajowy, Oddział VII. 
Kraków, dnia 30 marca 1903.

L. r-z. E. 140,3 (3) [8143]
W  postępowauiu lieytacyjnem Towarz. 

zaliczkowego w Czudeu przeciw Alterowi 
Siedmannowi w Strzyżowie o 448 kor. zpn. 
dotyczącem 5 15 częśei realności lwb. 52 
ks. gr. gm. Strzyżów, ustanawia się eelem 
strzeżenia praw Lasora Parisera, którego 
miejsce pobytu zbadanem być nie mogło ja­
koteż wszystkich innych osób interesowa­
nych, którym którejkolwiek uchwały w tem 
postępowaniu później wydanej, bądź weale 
nie, bądź w należytym czasie doręczyć by nie 
można, kuratorem Pana Zygmunta Holzera,
c. k. notaryusza w Strzyżowie.

Rzeczą jest kuratora, te osoby, dla któ­
rych go ustanowiono, w powyższem postę­
powaniu liejtacyjnem tak długo zastępywać, 
dopóki one same się nie zgłoszą lub sądowi 
innego zastępcy nie wymienią, albo dopóki 
ieb interes nie przesianie wymagać zastęp­
stwa.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Strzyżów, dnia 6. kwietnia 1903.

L. cz. IV. ,06/3 (1) [3144]
Przeciw Karolinie z Klonowskich Tu­

zin, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesionym został do c. k. Sądu powiato­
wego w Tłumaczu przez Joannę Kłodzińską 
i  Maryę Michale wieżową pozew o zniesienia 
współwłasności realności wb, 1112 gminy 
Tłumacz.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
djeneyę do ustnej rozprawy na 28 kwietnia 
1903 r.

Celem strzeżenia praw Karoliny Tuzin, 
ustanawia się pana dr. Maksa Letza, adwo­
kata w Tłumaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ka­
rolinę Tuzin, w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tłumacz, duia 23, marca lt03.

L. 55.941.
O b w i e s z c z e n i e .

Przeciętna cena targowa mięsa wie­
przowego w miesiącu kwietniu 1903, mająca 
służyć według ces. rozporz. z 15. września 
1900 Dz. u. p. Nr. 154 za podstawę do wy­
miaru odszkodowania ze Skarbu Panstra za 
świnie rzeźne (Scblacbtsebweine) wybite na 
podstawie powołanego rozporządzenia w mie­
siącu maju 1903 wynosi 1 kor. 03 bal. za 
kilogram, eo się podaje do publicznej wia­
domości.

Z e. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 5. maja 1903.

L. cz. Og. I. 48,3 (6) [3784]
Przeciw Maryi Koc-zerhan, zamężnej 

Krzemińskiej i iow., której miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesionym został do c. k. 
Sądu obwodowego w Stryju przez Szulima 
Frieda pozew o wykreślenie prawa do do­
chodów z propinaeyi dla pozwanych na re­
alności lwb. Jh8 ks. gr. gm. Litynia zain- 
tabulowanego i uznanie tego prawa jako 
zgasłego.

Na podstawie pozwu wyznaczono pierw­
szą auóyenr-yę na dz>eń 6. maja 1903 godz 
10 przed południem w biurze Ni. 92.

Celem strzeżenia praw Maryi Roczer- 
han zam, Krzesińskiej ustanaw.a się pana 
dr. Bylinę, adwokata w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt

i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłoś1 lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 5 maja 1903

L. ez. 0. I. 65,8 (1) [3746]
Przeciw Selmanowi Pinskierowi, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został dc c. k sądu powiatowego w 
Dynowie przez Surę Donner zam. Piuskier 
w Dynowie pozew o zniesienie opółwłaoOuśei 
realność: whl. 278 . ks. gr gm. kat. f fo -  
łodz objętej.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzu-ń 29. maja i 903 godzina 9 
rauo.

Celem strzeżenia praw Selmana Pins- 
kiera ustanawia się pana Berła Schreiera, 
kupea w Dynowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Selma­
na Pinskiera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebeipieCŁuństwo, dupóki on w sądzie się 
nie zgłosi luc pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 28. kwietnia 19 '3.

L. cz. Og. I. 46 3 (1) [3176]
Przeciw Ludwikowi G-uoerowi, Które­

go miejsce pobytu jest nieznane, wniesio­
nym został do e. k. sądu obwodowego w 
Nowym Sączu p^zez Zuzannę ze Schmidtów 
Gruberową pozew o rozdz.ał od stołu i łoża 
i płacenie alimentów.

Oelem strzeżenia praw Ludwika Gru­
bera usiana wia się pana dr. Pasionka, ad wg 
kata w Nowym Sączu, kuiatorem /

Tenże kurator zastępywać będzie Lu­
dwika Giubem w rzeczonej sprawie na t,ego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomoerika nie za­
mianuje.

0. k Sąd obwodowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 16. kwiefnia 1903.

L. cz A. 614/2 (4) [3234]
0. k. Sąd powiatowy w Delatynie po­

daje do wiadomości, iż 19. ma/a 1894 zmarł 
w Osłuwach czarnych Fedor Stefurak syn 
Iwana po którym ao spadku powołany jest 
Michał Szowgenmk syn Nykoły którego 
miejsce pobytu jest niewiadomem, przeto 
wzywa się go, by w przeciągu rokL ud dnia 
poniżej wyrażonego, zgłosił się w tymże są­
dzie i wniósł oświadczenie się dziedzicem w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami zgłaszającymi 
się i z kuratorem Iwanem Szowgeniukiem.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Delatyn, 20. lutego 1908

L. bip. 98,3 [3895]
Dla niewiadomej z miejsca pobytu Anny 

Fortuna ma Dyć doręczona uchwała hipote 
czna z 25. listopada 1902 L. bip. 856/2, 
którą dozwolono wpisi pvawa wrasaośei 1/15 
części lwh. 711 i 1/25 ezęści realności 1/25 
częśei realności lwb. 712 ks. gr. Sucha na 
rzecz Anny Fortuna.

Kuratorem dla nie ustanowiono Igna­
cego Głuszka z Suchy.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Siemień, dnia 10. kwietnia 1908.

L. cz. Db. 70/3 [8184]
W sprawie tabularnej Justyny Hryni- 

szak s. ilka i to w. o wpis prawa własności 
do części składowych wb. 377 gm. Nadwór- 
na ma być dorę zoną uchwała z duia 12. 
stycznia 1903 1. cz. Db. 70/3, którą to na- 
powyższy wpis dozwolono, Nykole H-yni- 
szak s. Ilka.

Ponieważ Nykoła Hryniszak ł . Ilka 
zmarł, a pertraktacya nie została doląd prze­
prowadzką ustanawia się w celu strzeżenia 
praw, Kuratora w osobie pana dr JVeya, 
adwokata w Nadwórnie.

Tenże kurator zastępywać będzie spad­
kobierców Nykoły Eryniszaka s. Ilka w rze­
czonej sprawie na ich koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki oni w sądzie się nie zgło­
szą lub pełnomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Nadworna, dnia 24. lutego i 903

L. cz. C. II. 145/3 ( ) [3747]
Przeciw Jędrze.owi Tęcza w Płazówee 

przedtem zamieszkałemu, wniósł Józef Tę­
cza z Płazówki pozew o własność realności 
lwb. 346, 2/6 części lwb. 419 i 2/6 części 
iwh. 420 gminy Dzikowiec.

Audyencya odoędzie się dnia 3 czerw- 
ea 1903 godzina 9 rano w biurze Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem dr Bryk, adw. w Kol­
buszowej będzie go zsstępywał, dopóki się 
w Sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
ustanowi.

0. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Kolbuszowa, 28. kwietnia 1903.

»Gazeta Lwowska* Nr. 107 z dnia 10. maja 1903.



Doniesienia prywatne.
C . k ,  u p r z j w .  

3 F a / t o r 3 r ! l s £ L  w a g

Jasa Staikiawicza
FfflfflMal.il,

wyrabia jako specyalność wagi wszelkiego rodzaju, w dowolnych rozmiarach, 
o wytrzymałości ciężaru dla c. k. kolei, Zakładów przemysłowych, handlów, 

targowisk miejskich i gospodarstw wiejskich.

t ó f f t  B ili

Lubień
Kąpiele siarczane w Pobliżu Lwowa.

Najsilniejsze wody siarczane na kontynencie. Kąpiele borowinowe. Dla potrzebujących 
kuracyi wodnej nowo urządzony dział hydropatyczny, zostający pod kierownictwem fachowem. 
Leczenie elektrycznością, masażem, inhalacyą. Kąpiele rzeczne. Leczy się z uadzwyczajnem 
skutkiem reumatyzm, wypociny po zapaleniach, obrzęki po zwichnięciach i złamaniach, zołzy, 
spóźnione postacie kiły, otyłość, choroby kobiece, przewłoezne zatrucia metaliczne, wszelkie 
choroby skóry. Apteka, poczta i telegraf w miejscu. Dojazd: Kiaker z Gródki* do Lubienia 
3 kor., wóz pocztowy ze Lwowa 1 kor. 50 hal. Na żądanie wysyła dyrekcya prospekta 
franko. O t w a r c i e  s e z e n i i  2 0 .  m a ja .  W pierwszym sezonie o 30 proc. taniej. Lekarz 
zakł. dr. Kazimierz Wernieki syn.

Przedsiębiorstwo przewozu i transportu mebli
JÓZEF J. Ł E IN K A U F

Lwów, plac Smolki 3,
p o leca.

swoje nowe sprowadzone w ozy meblowe.

Przedsiębiorstwo dowozowe c. k. aust.r. 
kolei państwowych.

Spedycye wszelkiego rodzaju.

U
u
a
u
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I W O M 1  : < D 2 E
Zakłai zirojowo- kąpielowy i klimatyczny w (jalicyi ói

(stacya kolei „Iwonicz").
Szczamy słono-jodowo-bromowe i żelaziste, najsilniejsze w Europie. Położenie górskie, 610 m. 
nad p. m. Zakład otoczony 600 morgowym lasem szpilkowym. — Ś r o d k i  l e c z n i c z e :  
Wewnętrzne użycie wód ze źródeł Karola i Amelii, kąpiele słono-jodc.we, słono-gazowe (jak 
w Nauheimie), borowinowe i igliwiowe, hydroterapia, masaż, gimnastyka lecznicza, leczenie 

L J  elektrycznością.
g S  W s k a z a n i e  l e c z n i c z e :  Zołzy (scrophulosis) we wszystkich postaciach, choroby
M  kobiece, gościec dna, kiła, choroby kości i stawów, choroby skóry i w ogóle wsrystkie choroby, 
y f i  wymagające przyśpieszenia i pobudzenia odnowy materyL Urządzenie Zakładu wzorowe, mie- 
Ł i  szkania wygodne, elektrycznie oświecone, wodociągi, woda do picia żródl-na Msza św. eodzien- 

nie w kaplicy zakładowej. Wyborna muzyka. Poczta i telegraf w Zakładzie
Lekarze Zakładu: 1-szyj Dr. Józef Wernieki i Dr. Julian Staniszewski, a op-ócz tego 

Ł i  5 lekarzy wolnopraktyiujących i w głównym sezonie Docent Dr. Gabryszewski. Dla wygody

U gości Zakład utrzymuje na stacyi kolejowej „lwoniczw spedytora Becka. Sezon kąpielowy od 
20. maja do końca września. W 1-szym rezonie do 20. cze wca i 3-eim od 20. s:erpnia mieszka- 

^  nia tańsze. Uwolnienia od taksy na mocy świadectwa ubóstwa u tziela się tylko w 1-szym o-cim

♦  sezonie. Zamówienia na mieszkania, wodę mineralną, só!, ług i narnuł przyjmuje i wszelkich 
wyjaśnień udziela: Dyrekoya Zakładu zdrojowo-kąplelowego w Iwoniczu.

sssssm  emsmsse/m a ® * * * ®  a® ® ®  i

i KANTOR WYMIANT
Lwowskiej Filii

Banka galic. dla handlu i przemyśla 1
został przeniesiony do nowo urządzonego 
lokalu w parterze (ul. Jagiellońska 1. 3) 

gdzie również przeniesiono

Oddział  wekslowy.
Pierwotnie w parterze znajdujący się

Oddział wkładkowy
j|j został napowrót do tego samego lokalu przeniesiony.

m m m m m m  m  m m m

^  NOWOŚĆ. Znana cukiernia Teofila Podhalieza
|2j5| przy ul. Trzeciego Maja 17, Lwów, poleca

z dniem dzisiejszym pierniki czysto miodowe wyrabiane na sposób toruńskich pod kie­
runkiem znanego w całym kraju specjalisty Józefa Zimmera. Dla wygody P. T. Publi-znośei 
pierniki będą sprzedawane w kioska.-h parku Kilińskiego, w ogrodzie miejskim i we wszystkich 
zakładach zdrojowych. Cukiernia urządziła letnią werandę i pokoje dlu kółek towarzyskich 

gazie dostać można szyneczkę kawiorek, maleńki pilznerek.
O i3 .ls x e m .iS v  © t w a -r t a ,  o d .  S - t e j  r a n o  d .o  3 .-e j - w  r ..© © ^ -

S 2 C Z A " W 1 T I C A
Zakład zdrojowo-kąpielowy i inhalacyjny.

Kuracya wodolecznicza i kefirowo-żentyezna. Pierwszorzędna górska stacya klimatyczna. Urzą­
dzenia postępowe. Desinf-keya mieszkań troskliwa. Sezon od 20. maja do 20. wrześuia Wody 
najsilniejs e aiKaiiczno-sionswe ze znanych ze skuteczności zdrojów Józefiny, Magdaleny i S te­

fana we wszystkich handlaen wód mineralnych i aptekach.

Zamówienia na wody i mieszfcania przyjmuje

Dypfthcya iahładu górnego.

I3£3£3
Zalecona przez Towarzystwo lekarskie krakowskie

Szczawa alkaiiczno-bodowa, zawierająca części składowe chemiczne, jak

wyrobu naszt go, pod kontrolą Kom lsyi przemysłowej 
Towarzystwa lekarskiego

używaną bywa w zgadze, Kurczach i przewlekłych katarach 
żołądka z dobrym skutkiem.

Cena fla szk i w  Krakowie 30 halerzy.
Do nabycia w aptekach i drogueryach, skład dla Lwowa w apteee 

J. Wewiórskiego.
IŁ Rżąca i Chmurski w Sra ko wie

właściciele fabryki wód mineralnych.

£2 
£2 
£3  
£2 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3 
£3
£ ^ 2 £ 3 r a 2 £ S 3 £ ^ 3 £ 3 £ S ^ X C T S 3 £ S 3 r a 3 £ 3 £ 3 £ 2 X 3 £ S 3 2 $ 2 3 3

Wiosna-Lato 1903.
Frzemysł krajowy 

Piękne a tanie na suknie dla pań 
Batysty, Zefiry, Voile i t. p.

B A ZA R  K R A JO W Y
we Lwowie, ul. III. Maja I. 5.

Ceny bardzo niskie!
Popierajmy przemysł 

krajowj.
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M c. B M K  ZWIĄZKOWY
dla stowarzyszeń zarobkowych i gospodarczych

we Lwowie, przy ul. Trzeciego Maja 1. 7,
załatwia następujące interesy:

1. Es k o n t u j e  i r e e s k o n t u j e  w e k s l e  stowarzyszeń zarobkowych
i gospodarczych, a w miarę zapasów gotówki także przedsiębiorstw 
i osób prywatny cii.

2. Ud z i e l a  p o ż y c z e k  na z a s t a w  papierów wartościowych, w wa­
runkach, obowiązujących w Banku Austro-Węgierskim.

3. Przyjmuje od stowarzyszeń i osób prywatnych l o k a c y e  w ra­
c h u n k u  b i e ż ą c y m  za oprocentowaniem pc c z t e r y  (4) pro­
cent od sta i wypłatą do 2.000 kor bez wypowiedzenia —  loka­
cye wypowiedzialne w 90 dniach oprocentowuje po cztery i pół 
(47a) procent od sta.

4. Zakupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju e f e k t a  w a r t o ś c i o w e ,
m o n e t y ,  d e wi z y  i zagraniczne przekazy pieniężne na rachu­
nek własny lub komisowo.

5. Pośredniczy i bierze udział w zakładaniu przedsiębiorstw przemy­
słowych i handlowych, tworzonych przez spółki zarobkowe i go­
spodarcze,

fiodziuy urzędowe od 9 do pół do Z w południe.

f<

fi

j?<
&

i
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W. BORZEISKI i Sp.
Lwów, ul. Teatralna 7.

C e n n i k i  i l ł u s t r o w a n e  b e z p ł a t n i e .

p o le ca  
najnowsze aparaty i przybory fotograficzne

pierwszej jakości po cenach konkurencyjnych.

=  Nauka fotografowania — ciemnia. =
^ p i l e p s j  a .
cierpi padaczkę kurcze i t p. staay Ber- 

wowe Mech sażaóla gratis dotyczącą brosznrę 
ze ^ ^ a o e n -A p jthakg. Frankfurt, a. M

ROWERY z fabryk Diirkopp & Co, i Cless- 
rlessing w  Gracu, wszelkie przybory dla ko- 
a7  i warstat reperacyjny RAKIETY, 
pi~ x 1 siatki do tennisa poleca najtaniej

w .  Ł u k a s i @ w i ^ z
Lwów, ui ^kadsm icka 2 8 .

  Cen ik i gratis.

FABKTłCA ASFALTU mi SZELIGI-ŁYSZKIEWICZA

LAKASFALW^
■Hiii.1 f\AĄńź.LkŁ̂.'. j/izM

DACHÓW

f L V / 0 W  uli ta M A R C I N A  29
PŁYTY IZOLACYJNE1

9 0_  FU Si W  IM Z M TO w j .
fr-rys^ ty-t-J Tr: T p. -fł * « rr,vn?,t n
[ij 150 1 lii 'i ]iiiC-j Fl't10ifc iśćM ------------- f&ttfj&l' ‘  ~ fUlL, %--------

' ■ V  t
  7V >7 •_ _'<L($

SMOŁA BE STYL? WAM A

Rurki drenarskie
w wielkich ilościach poleca

Fabryka, d ach ów ek i  w y ro b ó w  g lin ia n y c h  „
w Polance-Karol koło Krosna.

Zdrojowisko
kąpielowa

na wyspie 
Fiilir

na morzu Północnem Z powodu łagodnego kl matu doskonałego położenia i uogatej we- 
getaeyi, najprzyjemniejsze kąpiele morskie na Północy. Wyezei'P>jąee_ opisy z podaniem 
Podróży jakoteż wszelkie inne wi.idomośei udziela komisya kąpielowa jakoteż i właściciel

zakładu G . C . W e i g e i t .

K o n k u r s *
Zakład ubezpieczenia robotn ików  od wypadków dla G alicyi i B ukow iny we 

Lwowie, ogłasza konkurs celem obsadzenia posady szefa oddziału rentowego, naczelnika 
nianipulacyi, dwóch inspektorów i ewentualnych posad niższych opróżnić się mogących. 
Pierwszeństwo' mają urzędnicy Zakładu. O bliższych warunkach dowiedzieć się niożua 
w biurze Dyrekcji przy ul Brajerowskiej 1. 16.

Termin wniesienia podań 25 inajn 1903.

Fernolendta
•**ern , d ł i »  t ło  I » n t6 w , najlepsze ezernidło na świeci?, jakoteż k r e m  
na jasne obuwie, dają najpiękniejszy połysk i czynią skórę trwałą. Wszędzie 

do nabycia. © . k ,  n p r ?  j  w . F » ł> r *  k »  założona w r. 1832. 
8 k ł « d :  -wre W io s l l i in  I... .S» h u  l e  - K l r a s w  S I .  

Odznaczenia: we Wiedniu, w Paryża: ziole medale, w Londynie, w Rzymie, 
w Ostendzie: Grand Prix.

L. Łnsera plaster dla turystów
uznany za najlepszy środek przeciw nagniotkom i t. p. 

S k ł a d  g ł ó w m y

Apteka L Schwenka, WiPdeń-Meśdllng.
Należy żądać Ł m s e r a  plaster dla turystów za K 120.

Do

w Kołomyj: L. E S ten ia ; w Pr/em yślu: W M ańkow skiego; w Rzeszowie: A. Kar­
pińskiego ; w Sam borze: J. Lepiankiewiowa; w Uzerniowcaoh : Grrauowieza i Herolda.

Masa Oszczędności miasta Sambora
°J wszystkich bez wyjątku wkładek oszczędności od dnia 1. Ifpcsi 1903 1*. 
Począwszy zniża stopę procentowa

*  4 V g7o n a  4 %  c d  s t a .
Do końca czerwca 1903 r. będzie zatem Kasa oszczędności zwracać na 

zadanie wkładki oszczędności, jednakowoż jeżeli są wyższe nad 1000 koron 
za poprzedniem 14 dniowem wypowiedzeniem.

Podatek rentowy opłaca kasa z własnych funduszów zaczem właściciele 
"wkładek pobierać będą pełne 4%  od swych lokacyj.

Zarazem zniża kasa oszczędności stopę procentową od pożyczek udzie­
lnych na hipotekę dóbr i realności, gminom, powiatom, towarzystwom zali­
czkowym i na zastaw papierów wartościowych od 1 ifp  a 1903 r. począwszy

*  5V2°/p na 5%  od Sta.
Sambor, dnia 7. maja 1903.

Dy 2 e&eya.

m Z Ó T t
Z magazynu Juliusza Grossrgo 

 ̂ w  Krakowie.
M i ę k s z y  zlyt liertiaty w kraju. Gdzie nie ma Broszę pisać wprost.

y4 f u n t o w a  p a c z k a
K. 1, 120, P40, 1-60 
i wyżej.

T u d o  C e y l o n  dosko­
nała K. T30 i 1‘70.

O k r u c h y  hal. 70, 80, 
K. 1-—  i 120.

Wszystko waga Ne t t o ,  
funt cłowy czyli 500 
gramów nie zaś 420 
funt wagi rossyjskiej 
o 20% mniejszej.

Proszę wszędzie żądać: 
Herbaty ^MONOPOL* 
z  Rączką.

Z  a t k a n i e  "m. s  t ę  p  ui j e  sb p e -w a a .oścL %  p o  -u .ź :y c i-« .
S uład  w e Wiedniu, XYIII.,Ladenburggnshe 4 6 . Prospekt} V { A i « n f l r a  X T
darmo. Posyłka na próbę 12 sztuk za zaliczką 3 K. upłatnie. M lJ L łA u l i  ■  ■  U i S { 9 < « *

Robotników rolnych.
i innych, dostarczyć może koucesyonowana reskryptem c. k. Namiestnictwa 
z dnia 12. grudnia 1902 L. 13.0594 ageneya TOMASZA SZAjJhRA 
posła do Se; tu u i Rady Państwa z siedzibą w Słocinie

ad Rzeszów.
P ro t1. D r ,  Mason B . T hom as Crawfordsville (Jud) pisze 19. stycznia 1891.

Używam Scheringa lampę desynfeKeyjną i jestem ze skutków tejże zupełnie 
zadowolony. Użyeio jej w laboratoryLm i wszelkich innyeli zabudowaniach wykazało 
całą zaletę tej metody. Lampy metylo-alkoholowe w porównaniu z pańskiemi straciły 
zupełnie na, wartości.

D r .  Jam es K o b ie  W o o d . w Iłowym Jorku pisze.
Chory na influencę który przebywał w pokoju przez kilka godzin odezyszozanym 

founalinową parą wyzdrowiał w bardzo krótkim czasie Skuteeznein j-st użycie lampy 
w desynfekeyonowaniu ubioiu przez Jekarzy w ogóle osób stykających się z chorymi.
Ubranie zawiesza się w szafie du której wstawiona zostanie lampa firmalinowa zawie­
rająca 9 lub więcej pastylek pozostawiając je kilkugodzinnemu działaniu.

Główną sprzedaż na Anstro-Węgry 
a p a r a tó w  i  p a s ty le k  furinu,li­

n o w y c h  posiada

Herman Weiss i Syn
w Pradze, pl. św\ Wacława 63.

Do nabycia w aptekach i nrogueryaen we Lwowie: T. Łazarskiego, P. Mikolascha,
J. Piepesa-Poratyńskiego, J. Pinelesa, Z Ruckera i fe Kajetanowieza.

lwowska fabryka wyrehów-

f/ep/tcfds.

el  e^ 4 0 5

7 1o l £ ca  b u z o je

DoBo^owe v?yRosv
PO C E N A C H -

NAJMiąj?Niej52yCH

tsJ(owZbrysy T^ezpfatn/e. i

Od roku 1868 używa ale z najlepszym skutkiem

ERGERA leczn MYDŁO SM0Ł0WC0WE
wypróbowane n>, klinikach i przez wielu praktycznych lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzeeu lecz także 
w Liemc.eeh, Franey., Kosvi, państwach bałkaństcien, Szwajcaryi i t p. — przeciw chorobom skórnym

szczególnie przeciw
W SZELKIM  W YRZUTOM  SKÓRNYM

skutek mydła sinołowcowego Bergera, jako hygienieznego środka dia usunięcia łupieża z głowy i br. dj 
dla czyszczenia i odwaniania skóry, jest również ogólnie uznany. B ergera mydło smolowcowe zawiera

- cierpieniach skórnych używa się : 
mydła sinołoweowego skutecznie

B e p g e p a .  m y d l ą  s m o i o w c o w o  s i a p c z a n e g o .
Jako łagodniejsze mydło smołowciiwe do usunięcia wszelkich NIECZYSTOŚCI SKÓRY, na wyrzuty 

tkórne i na głowie u dzieci, iud ież j <ko niezrównane mydio do mycia i kąpieli d ia  codziennego użytku
służy, zawierające 35 proe. gliceryny i pachnące

B e p g e p a  g l i c y p y n o w e  m y d ł o  s m o l o w c o w e .
Bergera nydło  smolowcowe Panama dla gruntownego oczyszczeuia ciała z wszelkich nieczystości skóry.

Cena sztuki każdego gatunku 35 ct. z opisem użycia.
Z innych mydeł Bergera poleca się nas ępne zasługujące m  uwągę: Mydło benzoowe dla udeii- 

katnienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydio karbolowe do"wygładzenia c-e-y i blizi po 
osp e i ja to  mydło odwaniające; nr/dło ichthyolowe m  czerwoność twarzy; Bergera igliwiowe mydło do 
Kąpieli i igliwiowe mydło lo ile ło w e ; Bergera mydło dia małych dzieci (2 5  eent.j

j B e p g e x > a  m y d ł o  p e t p o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy i nosa, wyrzutom i swędzeniu skóry; mydło piegowe bardzo skuteozne; mydło 
siarczone przeciw siłuezeniom ekury; mydio taninowe przeciw potoui nog i wypadaniu włosów.

B e r g e p a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 3C et. 
Względem wszyst .ich innych m ydeł Bergera zwracamy uwagę na opis użycia. Złoty medal w Paryżu 1907

Celem zabezpieczenia się przed nnśladowuictwami należy żądać zawsze prawdzi­
wy h słynnych mydeł Bergera i uważać na poboczny znak ochronny a ponieważ 
istnieją liezue bezskuteczne naśladowania przetc każda etykieta prawdziwego mydła 
Bergera ma jako dalsze znamię prawdziwości pobojezną podobiznę podpisu O/fT "  
wonej barwie.

Mają na składzie we Lwowie apteki:
Jakób Beiser, Karol Duli, Piotr Mikolasch, Jak ód  Piepes- 
Poratyński, Zygmunt Kueker, C. Sklepihski, K. Pilewski,
Edward Bruckner, J. Pineles. Szymon Hay. Dr. T. Zarzycki.

Droguerye: Piotr Mmolasch j Sp., H. Griinspann, ł  
Traunfellner, Izydor Fruchtmann i wszystkie afteki w Galioyi.

w ezer-



R z a d k a  o k a z y a !
s k ł a d  l Ł n i o l e w n c m .  JL c e r a t

a ,■ w e  L w o w i e ,  ULlIca, SsrOsetTa.ełceb 1
sprzedaje chodniki ceratowe w Tłajleps^ra gatannu p o  zn iżo n e j cen ie  ty lk o  w  p o n ie d z ia łk i , w to r k i i  ś r o d y : szerokość 70 cm. metr 75 ct., szerokość 90 cu» 
metr 90 ct. i poLea następujące specjalności: Dywany z linoleum, chodniki, przcdściółki przed umywalnie, obrusy na stoły jadalne w każdej wielkości, fartuszki

damskie i dziecinne, prześcieradła gumowe i t. p.

Ob idi e i„ą  biOszmę

o TRUSKAWCU
w ysyła na żądanie

Z A R Z Ą D .

W pierwszym i trzecim
sezunie

130 n at lai W TRDSEAWCO
leczy się z nadzwyczajnym skutkiem

Początek sezonu 15. maja — koniec 30. września.

reumatyzm, podagra, otyłość* 
choroby nerkowe 1 pęcherza! _  
astma, ischias, choroby kobie­

ce, sercowe i żołądkowe.

Pierwsza c. k. austr. wgg. wyłącznie oprzyw,

i B E Y i t  F i l i i  m m m m m m
Karola Kronsteinera, Wiedeń III., Hauptstrasse 120.

Wyszczególniona złotymi medalami. Korespondencya w języku polskim. 
Główny skład na Lwów: Alojzy Hubner.

Dostawca acyks. i Książęcym zarządom dóbr, c. k zarządom wojskowym, Ko­
lejowym, towarzystwom przemysłowym, górniczym i hutniczym, budowniczym, 

przedsiębiorcom budowlanym jakoteż właścicielom fabryl i kamienic.

FarLj fasadowe, trwałe na powietrze
rozpuszczając® się w wapnia, mogą być dustaiczona w suchym stanie w pro­
szku, w 40 jLOJuuaitycli wzoijgsb, od 16 ct. i w.yżej, aa kiiogr. : równają się 

co do czystości i tonu farby, zupełnie lakierowi olejnemu.
200 koron nagrody za udowodnienie naśladownlotw.

Karta z p;óbami, jakoteż sposób użycia bezpłatnie i opłacone.

C ' t w a r t o

w Pasażu Mikolascha
o d  13.l3.c3r ZKTnftej

Najnowszy francuski

Chromo-foUsk-1
=  Świat i życic w barwnych 
=  obrazach plastycznych. =  

Widoki natury =  podróże =  Stolice świa­
ta =  Wyprawy naukowe =  Wypadki histo­
ryczne =  Obrazy z postąpu cywilincyi =  
Sztuka i nauka =  Ud. itd.

=  Zmiana obnzśw  co tygodnia =  

09 26. kwietnia 1903.

Z fucerny do yfiroln - - -
Wstęp lO ot.

Otwarte o910-tej rjus 9? IGm s, w k czk .

Drobne ogłoszenia
od wyrazu petitem 3 halerzy, tłustym 

petitem 4 halerzy

l ^ w i e ż y  m i ó d  d e s e r o w y  kuracyjny, własna 
CW pasieka, 5 klgr. 6 kor. 60 hal. franko Odbiorcy 
bardzo zadowoleni Kerzeatewloz, s® lacsz. b 
o iw y  pl.

T | o  w y n a j ę c i a  5 względnie 7 pokoi. z dużą 
M W  nyżą na pierwszem piętize z wszelkinni pizy- 
należnośclami w domu pod 1. 18 ul. Kościuszki, od 
1. czerwca 1903. Bl.źsza wiadomość na miejscu.

A D E E S Y
wszelkich zawodów we wszystkich Krajach w celu 
nawiązania stosunków handlowych pod gw.rancyą 
porta dostarcza Intern t. Adressen Bureau Josef 
Rosenzweig u. Sohm, Wiedeń I., BeeKerstrasse o, 
Telefon 16.881. Budapeszt Y. Nad ar utcza 13. — 

Prospekty darmo.

U C Ż n i Ó W  kf<1 lJ  ?v domu niechętnie a g uczą
przyjmuje na całe popołudnie, pen- 

syonat ul. Kurkowa I 14, gdzie znajdą zupetną po­
moc w naukach za mierneiu wynagrodzeniem; przy­
gotowuje się też do egzam nu wstępnego do szkół 
średnich, jakoteż prywatystow do innych egzami­
nów. Nauka gry i zabawy zawsze pod nadzorem 
i przy współudziale nauczycieli.

Cement
najlepszy portlandzki wagonami 

i częściowo najtaniej u

B R A C I  M U I B
Lwów, Sykstnska 23.

Telefon Nr. 605.

Walne dla P. T. Pandę? c. Ł  Pocztmistrzćw!
Skrzynki pocztowe typu S. N, Y. wraz z 2 wkła­
dami lub bez tychże, Vtreze z godłem poeztowem 

podług przepisów o. k. Dyrekeyi Poczt poleca
M A R Y A N  B E N D L

dostawca dla c. k. Poczt I Telegrafu
pracownia artystyczno-blacharska. 

Lwów, ul. Sykstuska 14.

Dachówki
doborowego gatunku poleca bardzo 

tanio firma

B R A C I M UKD
Lwów, Sykstuska 23.

Telefon Nr. 605.

E O P E B N IC K I i SYN
optycy 1 mechanicy,

L w ó w ,  p l a c  H a l i c k i ,  polecają 
po cenach najtańszych oKulary, cwikiery, lornety, 
barometry, ciepłomierze, mikroskopy, drzwonki ele- 

— kt ryczce etc.
Naprawy najta­
niej i najrychlej

Zamówienia 
z prowineyi za­
łatwiamy punk­

tualnie.

W i n a  n a t u r a l n e
Węgierskie i Austriackie wyborowe wysyła 
codziennie w beczułkach od 26 liter wyżej 
lOO iiter, oa bu kor. ao »0  kor. Stołowe, 
wytrawne i stare wina tak białe jakoteż i 
czerwone. Cenniki fran- o rozsełam odwro­

tnie. Z wysokiem poważaniem 
Tomasz Głórowicz 

Budapeszty 1Y., Baslya utcza 20.

(46 razy premiowanej.
Od 10. do 16. maja do widzenia

€r«c/ystości w Paryżu 
podczas pobytu cara.

W s t ę p  2 0  b a l .

Mśrka ochremia: kotwica.
?  P  h  s k i? * ? * ?  f W s '1 3  a

£ z  R ichtera Apteki w  P radze, §
Ś Atsmuie powszechnie jako rr.jćouŁ tfr.l3E 3 bóio  
£  uśmierzające naclsrasli', jest w wszyaL-ich apto 
§  kachpo eonie8 0 szc!.. Kr. i .40 i |.>o 2 Kr.do nu yria. fe 
& P rzy  kupnie iogo wszędzie ulubionego środka |  
B dom owego nałoży przyjm ow ać tylko oryginalne (g 
ś  butelki w  pudujkach x noszą marką ochronną  ̂

„k o t  »Tłc ą “  z aptek i Riołilera.wteufczas można ił 
być pewnym, że się otrzym ało preparat. §  
prawdziwy.

Apteka r//s'
Richtera pod „złotym lwem*

w  P r a d z e ,  I. ulica Elżbiety B.

Cierpiący na
przepuklinę

popełniają
zbrodnię

przeciwko swemu zdrowiu, jeśli nie sprubnją 
mego wynalazki!. Bez operacji. D ostałem  zloty 
m edal! Demonstrowałem przed p. profesorem 
Gussenbaurrem. Prospekta pod dyskrecją gratis, 
j l i i r l  T i s e R  specyalista, Wiedeń V*., Amer- 

llngstrasae !9.

Fattingera
ciasto d l a  psów

z żyłek mięsnych.
Uznany za najdrowszy pokarm dla psów 
wszelkiej rasy. Bardzo smaczny, czysty, 
przytem wydatny i tani. 50 kilo 22 koroi 
5-kilowa paczka pocztowa 3 koron. Prospekta 
bezpłatnie. Fattinger i Sp. Wiedeń IY ., 
Wledener Hauptstrasse Nr. 3, Otrzymać 

można wa wielu sklepach.
Ostrzega się przed naśladownictwami.

Przeprowadzenia
pat.1 wozy 6 i 8 metr. 

Il.<vaiaa3< ;ya za eałość.
52 własnych wczów meblowych patent.

CARO iJELLINEK
Wiedeń, Sekotte&riiig 27. 

Budapeszt, Arany Janll uf cza 34.
L w ó w , Jagiellońska 22=

Telefon 408.

We wszystkich księgarniach sprzedaje się dzieła 
pedagogiczne K e i i  » s n e r a  do bardzo prędkiej 
i najłatwiejszej nauki obcych języków bez nauczy­

ciela, z objaśnieniem wymowy i kluczem p t.

amonczek
F e l k e - i i  c m i e c k i  Kurs I. 1 zr.20 ct. — 

Kurs. II. zł. 2 40.
D o t a k o - i r i s iK  l l s k !  .kurs I. zł. D80. — 

Kurs II. zł. 4-80. G r a m a t y k a  p o l ­
s k o *  f r a n c u s k a  zł. 180.

Kursl >o!&H.o-i*jaggi¥>lgkt kutii I. zł. IM  
I I  zł. 1 80.

Polsko-ruski kurs I. zł. 210. kurs II. zł. 2-70. 
Amerykański przewodnik z rozmówhami 

angielsKiemi ct. 75.
Główna sprzedaż w Księgarni Polskiej

B. Połoaiecsiep Lwów, n i A M e iiM a  1. 2.

Premiowany ztotym medalem 
Wystawa światowa 1900 r.

i ztotym medalem Wiedeń 1902 r. 
Wszędzie do nabycia.

Blaszanki po lO ,  l t f  i 3 0  hal.

W yslO W lE lz  najlepszych! 
h e r b a t  ^  k i .  z ł  1.80 i  1.60 

puSeca handeS herbaty i kawy ,

EtaMa Riedła we Lwom
K. k. priY. a llg. osterr.

Eoden - Credit - Anstalt.
Bei der a-m 5. Mai 1903 stattgefuudeaenscclisJ 

undseenzigsten Yerlnsung der 3°/0ger Priimlei:- 
ScItnidTerschrelbnngen, Emission 1889, der K. k- 
prił. allg osterr. B o den - Credit - Anstalt wurd u 
folgende Obligationen gezogen:

In der Gewinnstzieh—iq
Surio 2087 

„ 4747
n 5364 
„ 6663

Serie 1556 
Serie 2418 
Serie 2731 
Serie 4420 
Serie 7883

nr. 10 0.00C  
„ „ 4 001

.  . .  2.000
„ „ ,  2.000

Serie 2318 Nummer 27 
Serie 2556 Nummer 18 
Serie 2759 Nummer 12 
Serie 7750 Nummei 43 
Serie 7901 Nummer 34

49 mit dem Trm »on K
n 13 n n n ,1 „

30n n n  »  n n
n 16 „ n n r t m

Nummer 33 
Nummer 02 
Nummer 28 
Nummer 11 
Nummer 07

mit dem Treffer von je K. 400.
In der Tilgungaziehung:

Serie 108' Nr. 1— 50. Serie 2146 Nr. 1 -5 0 ,
Serie 3549 Nr 1—50, Serre 4038 Nr. 1 —50,
Serie 4385 Nr. 1 -5 0 , Serie 4484 Nr. 1 50,
Serie 5232 Nr. 1—50, Serie F842 Nr. 1—50,
Serie 6351 Nr. 1 -5 0 ,  Serie 7908 Nr. 1 -5 0 .

Die Einlosung der gezogeneu Pramieu-Schuld 
yersehraibungen erfolgt am 1. Fehruar 1904 and er I  
Passa der k . k . pr. a llg . Ssterr. Bodeu-Credit- 
Anstalt ru W len. M i t  d i e s e m  T e r m t n e  
e r l ł s c & t  d ł e  w e i t e r e  Y e r z l n s u n g .

Die Coupons verloster Pramler - Schuldver- 
schrelbungen werden zufalge Art. 144 der Statu- 
ten zwar forta.i ausgezahit, Jedoch wlrd der Betrag 
derselben be! der Einlosung der Schuldversubreibun- 
gen vom Capital In Abzug gebracht.

Fur die Pramien-Schulayerschreibunger. wel- 
che iu obiger Tilgungsziehung gozogen wurden, er- 
aalt der Besitzer uebst dem CapiUlsbeirage yon 200 K. 
enieii mit derselben Serie und Nummer bezeichueter 
G e w i u n r i t - S e k e i u ,  welehei aucb weiter ar 
den Gewiunstziehuugea theiiuimmt.

Die.ienigeu Gewinnst-Soheine auf welche ir 
sammtlichen Gewinnstzichungeu kein Treffer entfiel 
werden seehs Monate uach dam Falligke.tstermine 
der iu der letzten Gewinnstziehung yarlosten Scuuld 
rerschreibungen mit je Z w t t n z ig  Kronen eingolost.

Die Lachste Verlosung ffndet am 5. Septemhei 
1903 statt. ____

Aus den friiheren Ziehungeu sind nachlolgende 
fiłlhge Pramiftn-SchuldyerschreiouDgen bisher zur 
tiiniosung uieht priisentirt wordea

Ruadbakln, Wiedeń, IZĄ.
Firma saZołona w  r. lo /6  doit&rou
po cenach hurtownych pod ceitlą 

. gwarancy^: Zegarki flOmegau. »Bil= 
|lodesw i iuue najlepsase Marki t 
|flRos8kopfa sJużbowe po #—9 ktron, 

oryginalno „Rosakopf4 t  plomba &*- 
miast 35 iylko 15 koron, ircbraa  

20 i Sb koron,
Haizyny do geyola Singera: ręczne 
wyaekoramienne S4 koron, nożne z po- 
kT jy ff  X przynależuoacianu 49 koron,

1̂^11̂ 10111̂  (pierścieniowe) nożne z eleg.
jK>kryw^ l przynależn. 70 koron, wielkie

t Titania" dla rzemiosła 92 kor.
Z  rzoteln^ 5cio-letnią gwarancy^.

Kowerynowe 
od 150 koron, 
używane po 
50—-100 koron.
Okazy a 1 Nowe n2a*zo*e 8kov.

—i1 W ęże 5 koron? Laiartiie acaty* 
- j j  linowe 4 koron* Pompy tal r 

skopowe koron 1*60, noiue 
3 koron, dzwonki i  kor,

500 Lornetek (podwójne) do podróży, 
na polowanie, do teatru i na pole, 
bardzo ostre, aohtromatyczne objek- 
tywy i wielkie okulary. Najsławniej­
sza Marka „Zeusu, 144mm. daje jasne 
i wielkU pole widzenia, z eleg. etui 
skóreanym rzemykiem i kompasem,
■ masy likwidacyjnej o for uje zamiast 
i0  koron tylke 12 koron Lornetki 

damskie 8 koron.
Bogata ilustrowany cennik zegarków, biżi teryi, tnaszyp 
de asyola I rowerów darmo. Sjmcyałny kaJ/Jog wszelklcli 
pnynależności i składowych części do .roi o-rów i p&nio* 

Chodów za nadesłaniem (50 L 11,. w znać-' J-acli poczt. 
H. Randbakin, IV icilaii, IX.'1, i a-rggusse 3

Koreapoiłd^uoYH poi-ha

Serie
Serie
Serie
Serit
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie

aus den Gewinnstziehungen:
82 Nummer 43 

371 Nummer 40 
416 Nummer 13 
942 Numuier 29 

1221 Nummer 15 
1428 Nummer 17 
2129 Nummer 21 
2332 Numnur 06 
2441 Nummer 03 
2509 Nummer 26

Serie
Serie

*S«rie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie
Serie

2554 Nuuumer 39 
4016 Nummer 06 
4618 Nummer 46 
4678 Nummer 38 
5069 Nummer 30 
5204 Nummer 40 
7051 Nummer 47 
7110 Nummer 8 
7204 Nummer 49 
7856 Nummer 1 y

aus den lilgungsziehungen 
Bind von n ichfolgenden Serieu noch Pramien -Schuri- 

yerschreibuugeu ausstandig: i
Serie 20, 56, 65, 97, 223,

304, 403, 408, 635, 649, 663, 818, 882,
937, 994, 1026, 1082. 1097, 1303, 1443, 1468, 

lr,52, 1655, 1678, 1798, 1900, 1911, 1930, 1990,
1998, 2028, 2031, 2049, 2067, 2073, 2138. 2152,,
2379, 2421 2478, 2516, 2548, 2605, 2s67, 2699,
2736, 2870, 2891, 2323, 3026, 3044, 3059, 3100, ;
3137, 3138, 3148, 3186, 321.4, 3307, 3405, 3520, :
3527, 3546, 3837, 3884, 3929, 3945, 3983, 3997,
40 6, 4185, 4248, 4348, 4407, 444 % 4566, 4618,
4654, 4734, 4746, 4814, 4831, 4904, 4936. 5071,
5082, 5170, F269, 5273, 5321 5342, 5352 5402,
5445, 5480, 5493, 55 ri, 5503,' 5517, 5Ll8; 5549,
5560, 5619, 5707, 5736, 5746, 5851, 6077, 6080,
6115, 6178, 6230, 6 342, 6S7Ł, 6420, 6456, 6480,
6482, 6511, 6633, 6646, 6665, 670-5, 6716, 6832,
6895, 7056, 7149, 7206, 7269, 7 306, 7338, 7525,
7561, 7562, 7573, 7634, 7672, 7804, 7807, 7877,
7926, 7972, 7981.

Wien, den 5. Ma? 1903
l>le Direetioaa.

* Gewinnstgeheiue.

Z drukami Wt. Łozińskiego, ul. Czarnieckiego 1. 12, Telefon Nr. 527. (Zarządca Wl. J. Wober.) Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich.


